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Tym 
najwyższq jakość 
razem z PZPB Nr 9 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTN.ICZEJ 

Po zespole tow. Wojciecha Balcerzaka, który pierwszy zglo-. 
sił się do konkursu o najwyższą jakość produkcji przemysłu 
bawełnianego wczoraj do konkursu zgłosiło się 12 tkaczek s 
PZPB Nr 9. zorganizowanych w 3-ch zespołach. z których 
dwa pracują na ,,szóstkach". a jeden na „czwórkach". Tkaczki 
„bawełnianej dziewiątki" powzięły myśl przystąpienia do Kon 
kursu zaraz tego samego dnia, gdy ogłoszono tę wiadomość w 
prasie i na zebraniu fabrycznym. Zorganizowały one swoje 
zespoły w ten sposób. że w każdym dobrały się tkaczki, które 
już pracowały razem z sobą i znaią dobrze wartość swej pra­
cy. Nie świadczy to wcale o tym, że do zespołów tych weszły 
same najlepsze tkaczki PZPB Nr 9. Są wprawdzie między i;i:­
mi przodownice pracy, które brały nagrody we współzawodnic­
twie, ale są i takie, które specjalnie nie wyróżni ały się pod 
względem jakości swej produkcji Czują się jednak obecnie na 
siłach aby wziąć udział w konkursie i zmierzyć się z przodu­
jącymi mistrzyniami krosna. Podajemy nazwiska członkiń 
wszystkich trzech zespołów: 
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72 N·ARODY ŚWI 
przesylaią braterskie pozdrowienia Zesoól p~erUJ§zq: 

Tow. tow. Maria Nuc, córka jej Irena Wojtysiak, Laura 
Dreczko i stara doświadczona tkaczka znana w fabryce przodo 
wnica pracy Helena Rejman. dla K'ongresu Poko]u w Moskwie 

Ze§oól druąl: 
MOSKWA (PAP) - W dalszym ciq ro w przewagę .sił postępu nad siła­

gu obrad Wszechzwiązkowej Konfe- mi imperializmu, nad siłami reakcji. 
rencji Zwolenników Pokoju w Mos- I dla nos wszystkich - woła Korniej· 
kwie zabrał głos członek Komitatu czuk wśród entuzjazmu całej soli -
Przygotowawczego konferencji, wy· sztandarem t"j walki, sztandarem 
bitny dramaturg ukraiński, Aleksa'l· niezwyciężonym jest wielki Stalin. 
der Korniejczuk. Z ogromną serdecznością witają 

Wszystkich nos zebranych tu - uczestnicy konferencji przybyłych z 
oświadczył Korniejczuk - jak i cały zagranicy gości. Nieprzerwane owo· 
naród radziecki ożywia zdecydowo- cje towarzyszą odczytywaniu przez 
na wolo walki przeciwko tym, którzy Korniejczuka nazwisk gości zogro­
chcą pchnąć ludzkość w odmęt no- nicznych. 
wej wojny, cżywia niezachwiana wio I Korniejczuk stwierdził, że w pro-

Dziś uroczyste zakończenie 
Festiwalu młodzieży w Budapeszcie 

Buda.peszt (PAP). Dziś w nie&ie- I Młodzież węg:erska wręczyła upo 
lę zakończy się w Budapcgzcie Swia I m'nki przedstawicielom postępowej 
towy Festiwal Młodzieży Demokra- młodzieży, która przybyła tu z cale-
tycznej. · go śv.riata. 

Poniosła rola Związków Zawodowych 
w akcji gromadzenia funduszów 

na odbudow11 Warszawy 
WARSZAWA (PAP). - Z okazji kazywać będą pewae kwoty za po­

Mi~siąca Odbud<>wy WarszawY, we średnictwem CRZZ na odbudowę War 
sza wy. 

Dla usprawnienia całej akcji CRZZ 
poleciła, aby instancje związkowe w 
swych S!}rawozdaniach wprowadziły 
specjalną rubrykę o pracy na rzecz 
odbudowy Warszawy. 

cach konferencji bierze udział 1.200 
delegatów republik związkowych, re­
publik autonomicznych i obwodów 
autonomicznych ZSRR. Delegaci ci 
reprezentują 33 narodowości bratniej 
rodziny narodów Związku Radziec­
kiego. 
Gorąco witali delegaci pojawienie 

się no trybunie człon.<:a Stałego Ko­
mitetu Swiatowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju i· przedstawiciela francu­
skich mas ludowych Jec;ma Laffitt~. 

lego świata, w tym również i Francji. 
Dziękujemy Wam, obrońcy Stalin­

gradu, którzyście tyle krwi przelali, 
składając jq w ofierze no rzecz p~­
koju ! Dziękujemy Wam za Waszą 
walkę, którą w tej chwili toczycie 
przeciw imperializmowi, przeciw re­
akcji - o pokój! 

Razem z Wami pójdą ludy ca~go 
świata w g!ębokim przeświadczeniu, 
iż siły pokoju i postępu zatriumfują 
nad silami wojny, nad siłami czarnej I 
reakcji I 

·2 siostry Irena Szewczyk i Władysława Frych, która niedaw­
no powróciła z wczasów spędzonych w Domu Wypoczynko­
wym ,,Przodownik" w Kolumn ie, Józefa Zduniak i Janina 
Czerwińska. 

Ze§pół trzeci: 
Przodownica Stanisława Solińska, Janina Stasiak, Włady­

sława Kraińska i Helena Antczak. 
Wszystkie te tkaczki zobowiązały się produkować primę 

i extra-primę przy znacznym przekroczeniu swych baz akor­
dowych. 

Przekazał on serdeczne pozdrowie 
nio narodom Związku Radzieckiego w 

imieniu ludów72krojów,skupionych z· n' ~-Ula zaho ~czone 
wokół Swiatowego Kongresu Obroń-
ców Pokoju, przedstawiciela froncu-
mos ludowych. .... d 

.Loffitte slwi_e_rdził, iż wszystkie 'lli- Omłoty w całym kra1·u wykazu1· q na zwyczajną 
łu1ące wolncsc narody, wszyscy lu- f 
dzie bez różnicy rasy, przynależna; bf"t , , I , St · szynowe zdały w pe ni 
ści, poglądów politycznych i wierz~ń I o I osc p onow. ac1e ma 
religijnych, coraz jaśniej widzą, jo· • p• k b • ZSRR 
kie nie.bezpieczeństwo _dla ł~dzkości egzamin. .1erwsze om a1ny z 
stanowi polityka organrz:atorow pak· k h 
tu atlantyckiego, polityka zbrojeń i pracowały w ma1"qt ac pań stwowyćh 
przygotowań wojennych. I to właś-
nie stanowi źródło .coraz potężniej- WARSZAWA (PAP) _ Jak informuje Ministerstwo Rolnictwa i Reform W tegorocznych żniwach zastoso-
szego rozmachu wałki w obronie po- Rolnych, mimo niesprzyjającej po gody, co spowodowało opóźnie:iie wana w Polsce po raz pierwszy kom 
koju. i utrudniło sprzęt zbiorów, żniwo zostały już całkowicie zakończone. bajny, nadesłane ze Związku Ro-

W waszym kraju - mówi Loffitte, W czasie żniw zebrano ogółem: pszenicy z 1.450.000 ha, żyto z ob· dzieckiego. Kombajny te otrzymały 
zwracając się do obecnych - w kro· szoru 5_025.000 ha, jęczmienia z 1.040.000 ho i owsa z 1]50.000 ha. państwowe gospodarstwa rolne w 
ju triumfującego socjalizmu, wołka o Rzepak ozimy i jory zebrano z obszaru 333.000 ha. województwach: lubelskim, wrocłow-
pokój jest dziełem całego społeczeń- skim, szczecińskim, poznańskim i pa-
stwa, jest sprawą państwo, no czele Ważną rolę w tegorocznych znl- , kim rolnikom nie posiadającym sprzę morskim. 
którego stoi wielki Stalin. O sile i roz woch odegrało samo przygotowanie żoju, korzystanie w Pi~rwszej kolej- Jak wykazały przeciętne próbne 00 
machu tej watki świadczy wasza do żniw. Na długo przed rozpoczę- ności z ośrodków maszynowych oro~ młoty, w gospodarstwach chłopski~l'I 
wspaniała konferencjo, na' którą skie ciem proc w polu zorgrrnizowano i<o--umożliwiły korzystanie z narzędzi z 1 ho pszenicy wymłócono 15 kwin­
rowone sq oczy mas pracujących ca· mitety żniwne, które ułatwiły wszyst· rolniczych i sprzężaju w ramach po- tali zioma, z 1 ha żyto _ 14 .kwi~ 

mocy sąsiedzkiej według ustolonaj ta li, z l ho jęczmienia - 13 kwintoli. 
zapłaty. I k I 

Gospodarstwo chłopskie otrzyma- Jeszcze lepsze Pony 'Jzys o Y gospo ych o Pokój Chin Lu Wal O· a 

wrześniu br. :takłady pracy i majątki 
rolne organizują na terenie całego 
kt aiu specjalne zebrania pracowni­
cze, poświęcone odbudowie Warsza­
wy. Na zebraniach powołane zosta­
ną Zakładowe Komitety Odbudowy 
Warszawy. Komitety te utrzymywać 
będą ścisłą łączność z miejscowymi 
miejskimi lub gminnymi Komitetami 
Odbudowy Wars7..awy oraa: będą 
współdziałać w organizowan:u im­
prez propagandowych i dochodo­
wych na rzecz SFOS. Ponadto korni 
tety zakładowe winny dbać, aby ak 
cja propagandowa na rzecz odbudo­
wy Warszawy była włączona do sta­
łej pracy brygad robotnkzych i 2.e­

zakończy sią całkowitym zwymąstwem nad impenalistami 
Przemówienie Lin-Tsian-Lunga na Kongresie Pokoju w Moskwie 

ły pomoc z 2.599 spóldzielczych 0 . dorstwo chłopskie w woj. poznań• 
środków maszynowych oraz 3.187 fi- skim, gdzie przeciętne omłoty d~ły 
Iii SOM. Ośrodki mos1.:ynowe i filie z 1 ho 17 kwintoli pszenicy, 15 kwin· 
przeznaczyły do dyspozycji chłopów tali żyto o raz 20 kwintoli jęczmienia. 
l .824 traktory, 280 snopowiązałek i Przeciętne pł"ny w gospodarstwach 
125 żniwiarek traktorowych. Po:?:o państwowych są dużo wyższe. Jak. 
tym chłopi korzystali ze snopowiqza- wykazały bowiem próbne omłoty w 
łek konnych w ilości 6.124 oraz z majątkach poństwowycli, przeciętny 
5000 żniwiarek konnych, dostorczo-

1 

plon pszenicy z 1 ho wynosi 18,1 
nych również przez ośrodki moszy· kwintolo, żyto 15 kwintali, a jęczmle-

społów świetlicowych, utrzymują- Entuzjazm sali doszedł do kulmi­
cych łączność zakładu pracy .ze wsią. nacyjnego punktu, gdy przewodni-

Centralna Rada Związków Zawado· c7ący obrad zapowiedział przemówie­
wvch zaleciła, aby stałe świadczenia nie przedstawiciela wyzwolonych 
na odbudowę Warszawy nie przekra- Chin, wybitnego chińskiego -Oziała­
czały 0,5 proc. wynagrodzeń pracow- 'cza społecznego Lin-Tsian-Lunga. 
ninych. Swiadczenia te może potrą- Naród chiński kocha i szanuje na­
cać bezpośrednio administracja za- r6d radziecki. Od 1917 roku światło 
kladu na listach płacy, jeśli taką u- wielkiej socjalistycznej Rewolucji Li 
c-hwałę podejmie zebranie pracowni· stopadowej oświetla drogę walki wy 
ków. zwoleńczej narodu chińskiego. Na-

Ponadto związki zawodowe ze I ród chiński nie jest odosobniony, 
swvch corocznych oszczędności prze- gdyż - jak oświadczył jego wódz 

W piqłq rocznicę śmierci 
bohaterskich żołnierzy Arm;i Ludowe i 

WARSZAW A, (PAP). - Dnia b<>haterskiej śmierci członków 
27 sierpnia br. w piątą rocznicę sztabu Armii Ludowej, poległych 

„Iskra" 
w drodze 

do Len;n~radu 
GDYNIA (PAP). - W dniu 25 bm. 

s l.<i tek szkolny marynarki wojennej 
, Isk ra" wyszedł z portu oksywskiego 
do Leningradu na pięciodniowy po­
byt. Przed wy jazdem przemówił do 
załogi w imieniu marynarki wojennej 
komandor Wojcieszek, podkreślając 
znaczenie wizyty, która przyCT.yni się 
do dalszego zacieśnienia przyjaźni 
polsko-radzieckie j. 

na Starym Mieście w czasie Pow 
stania Warszawskiego- Minister 
Obrony Narodowej marszałek Pol 
ski Michał Żymierski i przewod­
niczący Związku Bojowników z fa 
szyzmem i najazdem hitlerow­
skim gen. dyw. Jóźwiak-Witold 
w towarzystwie wyższych ofice­
rów złożyli wieńce na Grobie Bo 
haterów Polski Ludowej. 

Po oddaniu honorów i uczcze­
niu pamięci bohaterskich AL­
owców marszałek Żymierśki i ge 
nerał Jóźwiak-Wit<>ld złożyli kon 
dolencje rodzinom poległych. 

aga, uwaga, uwagal 
Prenumeratorzy „Głosu" i innych 
wydawnictw RSW ·„Prasa" 
mają możność skompletowa uia własned, domowej bibliotelri 
w".rtościowymi dzielani. 

u 

Dotychczas wydane zostały: 
„PLACóWKA" - Bolesława Prusa 
.OJCZYZNA" - Wandy Wasilewskiej 

"O.POWIESC O PRAWDZIWYM CZLOWIEKU" - Bory 
" sa Polewoja 
„STARA BA~IQ'" - .J. I. Kraszewsldego. 

Cena każdego tomu 80 zł. 
zamówienia pnyjmnją kolporteny fabryc-int w Łodzi l na 

prowincji, rozdzielnie RSW .,PRASA" oraz wszystkie Urzędy 
ł AgrncJe Pocztowe. 

Na tyczenie k!!iątkl przesyłane są bezpośrednio do domu. 

nowe. nio 17 do 20 kwinto li z l ha. 

Mao-Tse-Tung - ma on swoich 10- nów ludzi i wyzwoliła terytorium o 
jusznlków w klasie robotniczej, w obszarze 2.900 tys. km kw., zamiesz­
parttach komunistycznych 1 robotni- kale przez 270 milionów ludzi. W tej 
czych całego świata, w ludach milu- ch'\'ill - ' oświadczył mówca wśród 
jących pokój. burzliwych oklasków całej sali -

Naród chiński nigdy by nie wywal Armia Ludowa atakuje już ostatnie W 10-tq rocznicę hit/erOWSkiei agresji 
czyi wolności, gdyby nie wielka re- pozycje reakcjonistów i w najbliż- --------------------------·­
wolucja soe;jalistyczna, dokonana pod szej przyszłości wyzwoli całe Chiny 

kierownictwem partii Lenina-Stalina. w Pekinie powstanie wkrótce demo- Ba1·own1'cy walk o wolnos'c' ,. demokrac1'e 
Naród chiński całkowicie popiera kratyczny rząd całych Chin Ludo· 

politykę ZSRR na arenie międzynaro- wych. Na wyzwolonych terenach kon 
dowej, albowiem Zwiazek Radziecki fiskowana jest ziemia obszarnicza, połączą się w jedną organizację ogólnopolską 
stanowi o~toję i główną siłę świato. dokonywana jest reforma rolna. uru­
wego frontu pokoju w walce z pod- chamiany przemysł WARSZAWA (PAP) Dnio l wrzaś- ność i Demokrację", dyskusje oraz 
żegaczami wojennymL Podkreślając znaczenie uchwał Kon nio rb. rozpocznie w Warszawie O· refe rat o sta tucie związku, uchwale-

Naród chiński kocha 1 miłuje pra- gresu ObroflcÓ'W Pokoju w Paryżu i brody Kongres Zjedno::zeniowy Zw1ą nie dekla racji ideowej i statutu or:JZ 
cę. Włafoie dlatego przyłączył się on w Pradze, mówca stwierdza, iż kilku- zków Bo'1owników o Wolność i De· wybór władz naczelnych. 
eto walki prowadzonej przez ZSRR setmilionowy naród chiński stanął w 
przeciwko anglo-amerykańskim pod- pierwszych szeregach czynnej walki mokrocją. * • * 
żegaczom wojennym. o pokój. Porządek dzienny Kongresu ob:; j- Dnia 31 bm: o godz. 9-tej w san 
Reasumując zwycięstwa Chińskiej Kończąc swe przemówienie Lin- muje: przemówienia powitalne, refe- konferency1'ne'1 Urzędu Wo"1ewódzkie 

Armi Ludowej, Lin-Tsian-Lung stwier Tsian-Lung wzniósł okrzyk na cześć 
dza, iż w ciągu 3 lat rozbiła ona·reak wspólnej walki narodów o pokój, na rat na temat „Zasady ideowe i xa- go w Łodzi, ul. Ogrodowa 15, odbił" 
cyj ą armłę, Uczącą ponad 5 millo· cześć przyjaźni chińsko-radzieckiej. dania Związku Bojowników 0 Woł- dzie się zebranie delegatów na Kon-

~--------------------------------------------~ gres ~~cren~wy Z~~tlu B~o• 
P1qty dzień procesu grupy ,,Cecy/10" ników o Wolność i Demokrację, kt6-

ry odbędzie się w dniach 1 i 2 wrze-

ws+rzqs a1• qc e zeznani• a wdo' w śnia w Warszawie. J. Zbiórko delegacji, które żegnać 

d h d ł h Z P P I k h będą wyjeżdżoją cy~h de legatów, na• 

po zamor owanyc zia aczac w. atriotów o s ie stqpi dnia 31 bm. o godz. 10 przed 
budynkiem Urzędu Wojewoclzkieg;J. 

Bydgoszcri (PAP). Na posiedzeniu 
popołudniowYID w piątym dniu roz 
prawy Sąd wysłuchał zeznań świad 
ka Przewalskiej, b. działaczk: Zwią 
zku Patr:otów Polskich i wdowy po 
zamordowanym przez Gestapo preze 
sie ZPP w Wilnie. 

$wiadek potwierdziła zeznania M:! 
chała Ko.rwella, dotyczące stosunku 
dowództwa AK do członków ZPP na 
terenie Wileńszczyimy. 

· Wśród głębokiej ciszy na sali śwla 
dek odczytała długą. listę zamord-0· 
wanych członków ZPP, którzy zade 
nuncjowani zostali do Gestapo przez 
różne grupy AK. 

Na liście tej znajclują się m. In. 
nazw•bka Borysewina. Namysłow­
skiego, Marii Żeromskiej, Konrclla. 
Przewal~ka podaje, że 170 członków 
ZPP zostało zamordowanych w wal 
ce o wolność i demokracdę. 
Wstrząsające wrażenie WyWołały 

zeznania wdowy po 7AUtlordowanym 
działaczu ZPP - BIJ!lyscwiCl'Lu. Opi­
su .iąc scenę ma'1t r etowania świadka 
i. jej męi>a p rzez odd2.iał „Cecyli:" , 
świadek wielokrotn:e przer ywa ze­
znania będąc blisk a omdlenia. Oso 
bni<:y, którzy naparlli na mieszka-. 
nie Borysewiczów pobili świadka. do 
utraty prz~>tom'flo<';d, żądając w~ka­
zania arlresów Innych C7łonków 
ZPP. Wskutek za.danych 1>t'ZN AK 

tortur ob. Borysewlczowa częśclo- wiadem niemieckim. Współpracę or 
wo stradła wzrok i słuch I zeznaje ganizował Mirosław Głębocki (pseu 
z wielką trudnością. don:m „Cecylia"), pozostający w Zwycięs ~ marsz 

na Kanton 
Wśród dramatycznego napięcia na stałym kontakcie z mjr. Christianse 

sali, świadek roz;poznaJe oskarżo- nem, szefem wileńskiego Abweh r­
nych Milwida i Subortowioza. Oskar stelle. Oddział „Cecylia" uzbrojony 
żeni przymają !łię do udziału w na- został i wyposażony w dokumenty 
padzie na mieszka.nie Borysewl~ niemieckie pnez Abwehrstelle. LONDYN (PAP) . Według informacji 

Odczytano dalej zeznania świad- Z rozkazu niemiec.kiego wywiadu Agenc ji Reutera z Hong-Kongu, jedy-
ka Antoniego Olechnowi-cza (pseud. „rozpracowywano" równ1ez ZPP. nie resztki dwó::h grup ai·mii kuomin· 
„Pohorecki"), b. komendaruta AK Na :z.akończenie zez.nań świadek 
m !asta Wilna. Po wyzwolenlu Olech S•twierdza, że zam-0.rdowanie 3 micsz tongowskiej r.ę : .a nc przez tysiące po 
nowiC'l pole-cit Łozińskiemu nawią- kańców wsi Rud!riszki dokonane z.o- wstońców, sto1ą obce iic pom;ędzy 
zać kontakt z komendą główną AK stało na rozkaz Abwchrstelle. Kantonem, a jednym ze skr:::ydel nocie 
w Warszawie, w celu zorga.nizowa- Na koniec odczy tano zeznania Zy rającei· na po.udnie Chiiiskiei· Armii 
nla konspiracji wileńskiej AK na gmunta Szędzielarza '.pseud. „Łu-
terenie Polski. paszko"). Sw:ad ck t en zezna je. że Wyzwoleńczej. 

W zeznaniach świadka Henryka na tArenie '"'1"le -s c t ł ' „ n ·z zyzny s OC'ZY o- wo·1skom generała Lin-Po-Czen"'a 
Borow~k'.ego, b . czlonka grupy „Ce- koło 7 bitew z partyzantką raclziee- "' 
cylia" znajduje się szczegółowy spis ką. Po wyzwoleniu, wypełniając roz atakującym poprzez granice między 
kontaktów grupy „Cecylia" z wy- kaz dowództwa. AK, 1>rZl'rzucili swą prowincjami Kiongsi-Kwontung prze-

s SA brygadę na teren województwa bia- ciwstawio się zaledwie 20 tys. żołnie enat u łostockicgo, gdzie oddziały jego do-
konały szeregu aktów dywer!'yjnych rzy kuomintangowskich. W ojsko gene 

Obcl·na Trumanowi· mordu.iąc działaczy demokriitycz- rolo Czen-Yi, posuwają się w kierun~u 
• nych, funkcjonariuszy UB i !\'.IO. W portu Amoy nienapotykoją oporu. Na 

roku 1946 oddziały „Łupaszki" pod- · · h d · W kredyty na lotnictwo porządkowane zostaJy Olechnowi- po.nocnym zac o Zie ojska Ludo-
czowi. we wkroczyły do Lanczou w odłeglo-

WASZYNGTON (PAP) - Senat 49 Po uznaniu za u jawnione zeznań ści zaledwie kilku mil od granicy Tybe 
głosami przeciwko 9-ciu zredukował świadków Kuczvn. · sk iego. Walick ie- p · k k 

800 ·1· ' d I ' h I tu. oraz a wo1·s kuo•nintongowskich 
o m1 1onow o arow uc wo o;ie go, Kruka : Stala, przcwodn:czący 
przez Izbę Reprezentantów kredyty o.Etłosił przerwe w r arz.nrnw iP do dnia tłumaczono jest m. in. brakie m broni 
na lotnictwo wojskowe. I 29 bm. • i amunicji 



Latd 1937-1938. fala faszyzmu za- 1 Do opinii public;onej zachodu, po-' 
czela powoli opadać. Przeciwko p1zy- I mimo i'.darnc1 kurtuny kłamstw anty 
gotowywa1-1ei przez hitlery7m d!o)r,f:sj' , rndzieckich, doderc.ją s~owa Stalina. 

• a 
:ffłttlłllllJltlllllllltłltlllltllUlllllllłlllrllllll!llUll! 

rozpoczc;ła się na szcroldin f,LQncie ''·'Vpov1icc.Iziane na >;Vlll Zjeździe '"""'""""""""''""""lłl111tt11111u11•rn1uui 
kcnlrofensywa sil postc;pnwych z kl11 WKP(bJ i slow~ te wywołują ogrom- miast 50 dni stracili przedstawiciele 
są robotniczą na czele. Fru'll ludowy ne poru~zenic. Z Moskwy pada bo- Anglii i Francji na dyplomatyczn.i 
we FranC)i, silna opozycja w łonie ~ie~n . ostrzeżenie. że pol_ityka ~mpe; gadaninę. w zestawieniu z niepoważ­
labour Party przeciwko „nieinterwen r'.ahstow .zachodnich moze skoncz'l'.c r,vmi misjami, które rokowania le 
cjonistycznej" polityce I:;.ieruwnic:lwa, 5ię ~ila mch k?lastrofą, r:e z:mR me prowadziły (niższy urzędnik Foreign 
l'ala ~trajków 10botniczych i chłop- z~nuerza dl~ m~rngo wynąg:ic. ~aszłd Office, paru emerytowanych genera­
skich w Polsce, rnsnąca aktywno~ć now .z„ ~gma, ze pohtyka ,„i:iieml_er· 1 łów i admirałów, nic mających żad­
~a 1 tii komunistycznych w walce prze '~vencii 1est. w. rzec7:yw1s_tosci pollty- Jlych pelnomocnictw), charakterysty, 
eh •ko faszyzmowi - wszystkie te ką_ z_aclięcai:ia i pop1erama !aszystow c:zny je;t fakt kilkakrotnych wy jaz-

! Stanisław Brodzki I 

fakty świadczą o wzmożeniu siQ ru- sk1e1 aures11. dów Chamberlaina, Daladiera, Hali-
rhu oporu przeciwko faszyzmowi i IMPI:RIALJSCI PROWADZĄ faxa i innych dygnitarzy do Niemiec. 
grożącej wojnie. ROKOWANIA Ambasadorowie Anglii i Franc1i w 

NA 11.0WNI POCHYŁEJ Pod naciskiem mas ludowych, do- P.e·rlini-a zapewniaE $WOich rozmów-
Równ0cześnie pogarsza sic; ~ytuacj!l magających się sojuszu z ZSRR prze- rów, że pertraktacje te nie są poważ 

, .„ d nie trilktowane, a ambasador niemiec qospodarcza kapitalistycznego swiata. ciwko „osi , rzą y Anglii i Francji, 
Nadchodzi powrotna fala kryzysu. In) :ozpoczynają w połowie kwietnia ki w Londynie, Diiksen, mógł stwier 
deks prod1,1kcji przemysłowej (1937 HJ39 r. rokowania w tej sprawie. Roz di.iĆ' w swoim iaporcie z dn. 1.VIII. 
równa się 100) spada w l!J38 w Anglii mowy te miały ze strony imperiali- - na miesiąc przed wojną - że 
do 94, a w Sliinach Zjednoczonych stów zachodnich, od pierwszej chwjli „Dalsze rokowania o pakt z Rosją„. 
nnwet do 79. Rosną szeregi bezrobot- charakter farsy. Z początku próbowali oceniane tu 1ą sceptycznie.;," 
nyrh fw Stanach Zjednoczonych z 7,2 oni oqraniczyć się do nic nie mówią· Lloyd Georga, nie podejrzany o 
milionów w 1937 do 9.9 milionów w I cycb formułek, później wysunęli 'pro- zbytnie sympatie dla ZSRR stwiPr­
r. 1938), w łeb biorą wszystkie bur· pozycje, które zobowiązywałyby dzał zaś w a.nykule ogłoszonym w 
żnazyjne teorie uleczenia flleuleczal- ZSRR do czynnego wystąpienia, na- parvskim ,Ce Soir". 
r·ie chore.go ustroju kapilulistyczne-1 tomiast nie zobowiązywałyby do ni- „ 'c ville Cham'>crlilin, Halifax I 
go. C"ZP.fJO rządów A n glii i Francji. Jc.Jm Sinio11 nie życzą soble 2adnego 

w nblicz 11 grożącego osl<:bienia Im j 27 cz~n:ca 1939 r_. ~ka.zał _;;ię w mo porozumimJia z Rosją.,.„ 
pilc:Jizmu, w \'J)•nil;u narastającerp I ski~wskwJ „Prawdzie l!'it Zdanowa. A W LONQYNJE HANDLUJĄ 
k1 yz"r.u ora? qrożącego zahawowa- slwlf'r_clza JRcy, 7C rządy moc~rst:v za POI.SKI\ 
l'i'l fu•zystowskicj agresji przez kontr I cho.~~~:~h nie, c_~c<\. porozunucm.a ze . . 
0 r~n:;ywq kl»sy robotniczej i mas lu .Zw1 .. 1em '.'a łt~.-dom. Z 75 dm. ro- .Lloyd Geo.rge m1.ti ł rac1_ę . . Wsp?m-
chwyrh _ burżm;zia przechodzi dó 1 k~wan -:, 111.s_ l Zdanow - 16 dm Z?-1 ~1anf pa1:owie bow1e~ z~1ęc1 bylt . \~ 
c;·ynu. Tvm czyrcm jest w~noż('- J<.;,o TZc.!0~11 7SRR sfon~~łowame .ym czasie p~r~rakłac.iam1 ze spcc1ai 
n'e ·.vysiU;ów celem zmontowanid propozyCJ! 1 kontrpropozyC)1, nato- uym wysłanmk:em Hitlera w Londy­
,.„~pólPcqo froritu imperialistycznego 
Ji rzeciw!rn ZSRR. obejmującego za­
równo pi'uistwa „osi'", jak również i 
A'."g!i~. Francję, a nawet St. Zjedno­
c:::ore. wo roboto! ków 

ANGLO - AMERYKANIE 
NAOLIWIAJĄ MASZYNĘ 

Sytuacja gospodarcza Finlandi: 
jest ciężka. Przemysł drzewny, bę-Podstawowymi krokami w tym kie 

runku były dwa posunięcia. Dnia dący przemysłem narodowym kra-
19.11. 1937 r. lord Halifax, ówczesny ju traci rynki zbytu, a co za tym 
minister spr"aw zagranicznych Wiei- idz:e zmniejsza się jego produkcja. 
kiej Brytanii, przeprowadza z Hitle- Kurczy się również produkcja in-
rem rozmowę w Obersalzberg, 
w tórej proponuje w imie· nych gałęZ.: przemysłu, rosną rze-
nilj, swego rządu przystąpienie .Anglii sze bezrobotnych, spada stopa ży­
i Francji do „osi Berlin - Rzym" o- ci.owa mas pracujących. 
raz daje Hitlerowi carte blanche w Lud fiński tym bardziej boleśnie 
Europie wschodniej. I odczuwa obecnie pogorszenie sy-

Dnia 23 listopada odbywa się za tuacj· że lata 1945-47 były okresem 
'Atlantykiem, w San Francisco inna "? . . . od 
z kolei konferencja, na której ze stro powaznego ozywierua ~osp. ar~-
ny niemieckiej uczestniczą dwaj dy- go, do którego przyczyniła s1ę polity 
plomaci, von Killinger i von ~i~pels: ka Zw. Radziedtiego. ZSRR spro­
kirch, ze strony amerykańskie] 2":~ longował terminy płatności repara­
c~ła plejada profaszystów i monachi1 . h . b . . 1 . 

0 50 proc Rów 
czyków z senatorem Vandenbergiem, 

1 
CYJllYC 1 0 n:zy Je · 

oraz wybitnymi finansistami Sloanem nież korzystne układy handlowe 
I Dupontem. Za nimi stali m, in. eks- 1 podpisane z ZSRR gwarantowały 
prezydent Hoover, dyplomaci Bullitt Finlandii szybki rozwój przemysłu 
i Kenned , magnat prasowy Hearst, 

1 
ól ł wie-

osławieni podżegac.ze wojenni bracia ~eta ov:ego,. og. ne uprzemys o 
Dulles oraz wybitni przedstawiciele me kraJU, llkWldację bezroboc:a 
monopoli amerykańskich. Tezy usta- Sytuacja uległa radykalnej zmia­
lone na konferencji w San Francisco nie od chwili dojścia do władzy so-
odp~wiadały ~niej więcej rozmowie cial-demokratycznego rządu Fa-

przywódcy Centralnego Zjednocze­
nia Zw. ~awodowych Finlandi:, 
zbiurokratyzowanego syndykalisty 
oraz Varjonena, ministra Koordy­
nacji Gospodarczej, d?Jiś przywódcy 
socjal-demokratów, a w czasie woj­
ny działacza organizacj: faszystow­
skiej, współpracującej z młodrzieżą 
h:tlerowską, Fagerholm usifował po 
czątkowo rozpowszechnić wersję o 
rzekomym „spisku komunistycz­
nym" mającym n.a celu zrujnowanie 
;ospodarki narodowej. Te grubymi 
nićm~ szyte fałszerstwa, do złudze­
nia przypominające „rewelacje" Mo 
cha o „niebeiipieczeństwie" zagraża­
jącym republice francuskiej ze stro 
ny komunistów francuski.eh, nie 
przyniosły pożądanych wyników. 
WówC'ZA!s nadal wzorując s:ę na so­
cjal - demokratycznych metodach 
walki przeciwko ltlµsie robotniczej, 
rząd Fagerhólana uciekł się do po­
mocy łami6trajków, policji i woj­
ska. Polała się krew robotnłC1Za. 

Terror i fałszerstwa sor.Jal - de­
mokrałyczneso rządu fińskiego rO'Z­
błly się o Jedność I solidarność kla­
sy robotniczej, Fagerbolm f jego 

I 
nic, Wohltalr>m, w sprawie pożyczki 
dla 'iernicc hill:?rowskich i kontynuo 
\ ·ania mor.<ichi Js,kiej polityki. Wohl­
l11towi proponowano w lipcu 1939 r. 
'tł Lo 'dyn:" ww arcie paktu o niein­
terwencji, który 

„„.miał mieścić w sobie rozgranl· 
cz~·me rozsze1 zonych przestrzeni 
(„Grossrncume") między wielkimi mo 
c.arstwami, zwłaszcza zaś· między 
Niemcami a Wielką Brytanią .•• („Do­
J.:umenty i Materiały" ogłoszone 
przez radzieckie MSZ, t. Il, str. 64). 

VI ·rozmnw eh z \\'ohltat~m mówio 
no nia tylko o ZSRR, ale oczywiście 
również o Polsce. Każdy atak na 
7,C:RR musiat uov;iem iść przez Pol­
~k~. I«1żda wrogość wobec Związku 
Ra,dzieckiego musiała, niejako auto­
rnatycznic, być groźbą dla niepodle­
głości Polski. Nie mogli o tym nie 
wiedzieć ówcześni politycy sanacyj­
ni. Ale woleli oni kumanie się z 
Niemcami, czy też złudne gwarancje 
Brytyjczyków, którzy właśnie wtedy 
przehandlowali Polskę - aniżeli ' rze 
czywiste zabezpieczenie niepodległa· 
śd kra.iu P.rzez sojusz z ZSRR. 

ANGLIA SAMA WYCIĄGA 
Kl'.SZT ANY„. 

Anglia proponowała Moskwie, jako 
swój wkłnrl rlo ewenltcalnego paktu 
woiskowcqo z ZSRR aż ... 6 dywizji, 
podo:as gdy lwiazck Radziecki zade 
klarował ąotowość natychmiastowe­
ffO rzuC"cnia n;i 7<>grożony front 136 
rlywi?ji, ok. IO.or.o c?.o!c;ów, poparJ 
.5.000 samolotów itd . Widać było wy-

wspólnicy nie potrafili, nie mogli. 
mimo n3jiepuych chęci, wywiązać 
się z zadań. jakie nałożyli na nich 
ka.pitaliśei fińscy. Zarządzona iniż· 
ka płac została pod n;wiskiem straj­
kujących uchylona. na zlecenie Ra­
dy Państwa. Zdrajcy spod znaku so 
cja.l - demokracji zmu52eni byli ska 
pitulować przed zdecydowaną po­
stawą klasy robotnimeJ. 
Zwycięstwo robotniltów fińskich 

jest jesuze Jednym zwyc:l.ęstwem, 

ja.kie obóz demokracji t pokoju m­
pfsać mooe na swoim koncie, zwy­
cięstwem, które jak należy sądDć z 
ostatnich wiadoon~cł. dodało sil 
klasie robotniczej Finlandii w Jeso 
walce z reakcją. Fala strajków w 
Finlandii roz:szerza się. Kla-sa robot· 
nicza Flnlan~ występuje zdecydo­
wanie prze<:iwko obniżaniu jej po-
zfomu życiowego, przeciwko faszy­
stowskim knowaniom w Finla.ndll, 
faworyzowanym p~ socjal - de-
mokratyczmy rząd Fagerholma. 

iazme, że - jak określały to oficjal­
ne czynniki radzieckie-mocarstwom 
zachodnim chodziło nie o zawarcie 
porozumienia z ZSRR, lecz o rozmo­
wy w sprawie zawarcia takiego po­
rozumienia, w cieniu których mogły­
by dalej odbywać się knowania w ce 
lu rozszerzenia polityki monachij­
skiej na cały front. Chodziło im więc 
nie o z3.bczpieczenie pokoju, lPcz o 
skierowanie agzesji na Polskę i 
ZSRR. 

\'I' obliczu tych konszachtów zmie 
rzających do rzucenia Wehrmachtu 
na izolowany ZSRR, przy neutralno­
ści, albo nawet czynnej pomocy dla 
r<>'.)astnika ze strony Anglii, Francj1 
i St. Zjednoczonych - rząd radziec­
k; przyjął niemiecką propozycję za­
warcia paktu o nieągresji. Dało to 
Związkowi Radzieckiemu możność 
przygotowania się do obrony przed 
nieuniknionym atakiem. Zmusiło to 
zachodnich imperialistów do wycią· 
gania dla siep;e samych kasztanów 
z ognia. Dzi.ęki temu paktowi KraJ 
Sc,cjalizmu 'nie tylko wyszedł obron­
ną ręką ze straszliwej wojny, ale ar­
mie 1ego zdołały rozgromić całkowi­
cie hitleryzm i przynieść wyzwolenie 
krajom Europy, przede wszystkim 
Polsce. Ale w międzyczasie pierwszą 
ofiarą zbrodniczej poliiyki zachod­
n:ch imperialistów i rodzimych faszy­
s'Ów - ~tała się Polska. 

KLĘSKA HITLERYZMU 
KLESK/\ CĄJ~EGO OBOZU 
I~1l>ERIALISTYCZNEGO 

Fa5zyzm niemiecki, wyhodowany 
diięki ws:;:echstronncj pomocy państw 
zachodnich dzięki 50 miliardom ma­
rek zainwest<\wanych przez imperia­
listów amerykańskich, brytyjskich i 
francuskich - rozgromiony został 
nie przy współpracy sojuszników za­
chodnich, lecz wbrew ich knowaniom 
p1zedwojennym w kierunku zmonto­
wania .koalicii antyradzieckiej i pró­
bom, w czasie wojny, zwekslowania 
kierunku ekspansji i uderzen~a na 
ZSRR. Zwycięstwo ZSRR nad hitlery­
zmem, chociaż formalnie wśród 
państw zwycięskich znalazły się rów 
nież mocarstwa imperialistyczne -
było klęską całego obozu imperiali­
slycznegQ. - W wyniku jego po­
wstał całkowicie różny, aniżeli przed 
1939 r. układ slł na świecie. W wy­
niku jego niesłychanie powiększył 
się zasięg socjalizmu na kuli ziem­
skiej, a skurczył się - świat kapita­
listyczny. Zmieniła się diametralnie 
sytuacja międzynarodowa Polski. Z 
przedpola agresji, z kraju, którego Io 
sy leżały w rękach imperialistycz· 
nych intrygantów - stała się Polska 
członkiem potężnej rodziny obozu po 
koju, obozu demokracji i socjalizmu. 
Naśladowcy Hitlera i spadkobiercy 

faszystowskiej megalomanii powinni 
przypomnieć sobie wydarzenia ostat­
niego dziesięciolecia. Zaoszczędzą so 

tr. Lie wtedy wiele rozczarowań. 

Na morainesio 

Następ-:ą G ·zegorzo XVI, n!e­
przyc.hylnie u•p?sobionego do 
Pols!<i i znanego ze swego wro­
giego stosunku do powstań naro­
dowych by/ Leon XIII. Papież ten 
jak i jego poprzednik w czasie 
swego pontyfikatu dat wiele do­
wodów uznanio i przychylności 
d la bismarckomkich Niemiec o­
raz prowadzonej przez nich ger­
manlzacyjnej polityki w stosun­
ku do narodu polskiego. 

W 1885 r. Bismarck, tzw. „że­
lezny kanclerz", :eden z najbar­
dziej w tym okresie zagorza!ych 
wrogów Polski, w u;znaniu dla 
swej działalności otrzymał od 
Leona XIII Order Chrystusa oraz 
pismo odręczne pełne uznania. 
W piśmie tym czytamy: „Wasza 
bystrość polityczna, kt6rq c.oły 
świat uznaje, przyczyniła się do 
utworzenia wlelkiego i mocnego 
cesarstwa niemieckiego. Potęga 
tego cesarstwa jest oparta na si· 
le i trwałym dobrobycie. Abyście 
mieli dowód naszych uczuć, mia­
nujemy Was Rycerzem Orderu 
Chrystusowego". 
Będąc zwolennikiem germani­

zacyjnej polityki Prus, Leon XIII 
spowodował uzależnienie ducho­
wieństwo polskiego od ducho· 
wicf1stwo niemieckiego, przy czyn 
nym poparciu rządu pruskiego. 
Po jego przeprowadzeniu Leon 
XIII w przemówieniu do kardyna­
łów w dniu 23 maia 1887 ro1cu 
ośw 'adc;:yt: „Zost:l~a załatwiona 
wiel:m i d ługotrwała sprawo, 
której poświęciliśmy się ca!ą du­
szą, przy cz.y-n zbawienie dusz 
było dla nas najwyższym pra­
wem po odrzuceniu wszelkich 
drobnych względów". Tymi „dro­
bnymi względami" dla papieża 
była walka Polaków z Niemca· 
mi o zachowanie polskości na 
terenach Wielkopolski i Sląsk~. 
Nic więc dziwnego, ie „Nord· 
deutsche Allgemeine Zeitung" w 
czołowym artykule zaznaczyła, 
że „Papież wykazał wielkie z.ro· 
z.umienie dla potrzeb państwo­
wych Niemiec". 

W dowód uznania dla zasług 
papieskich na polu germanizacji 
słowiańskiej ludności, Wilhelm ł 
ofiarował mu złotq mitrę, Którq 
Leon XIII włożył na g!owę w cza 
sie obchodu swego złotego jubi· 
leuszu kapłańskiego w r. 1888. 

Poloków natomiast papież w 
encyklice z dnia 19 marca 1894 
roku wezwal do okazywania 
wierności i miłości dla trzech za-
borczych cesarzy. W. P. 

Hal:.ax - Hitler. 'ł b" z 5 RR k Tak wiec, Już z końcem 1937 r. kon • gerholma. Rząd ten postaw. so. ie I e ł O • 
kretyzuje. się plan, którego dalszym za cel związan:e gospodarki. Fm- po A "'nq os 01q po oo u 
re.zwinięciem było Monachium, a landil z blokiem anglo - amerykań- ~ 6 _ I 
smutnym ,.ukoronowaniem" - wojna skim. Wyniki tej polityki nie dały u 'wiata 
światowa. długo na siebie czekać. Rynki zbytu czeni polscy stoją w Rednym szeregu ======== 
SIEDMIOMILOWE BUTY AGRESJI się skurczyły, produkcja spadła. a ' • I d k ' • 

i · t n rząd w tntcresie wielkich przemy- 'w1·atowego frontu wa· lk1• O •częsclile U Z OSCI Po otrzyman u poparcia ze s r~ y słowców i eksport.erów szukał roz- „ 'Iii imperialistów zachodnich machm>\ i, 
wojemn cbozu taszystowskiego ru- wi!\zJania w d~w:1?acji d":arlt~ rP~- Pr..zem6wienie przewocłniczqcego Polsk"ego Komitetu Obrońców Pokoiu na kongresie w Moskwie sza na podwójnych obrotach. VI/ mar· sine o~az w cie eJ zgo z e n -
cu 1938 r. Hitler okupuje Austrię; w rokrotmc • przcl?~awadzaną przez MOSKWA (PAP) - Dnia 26 ~ierp- pokoju. Odbył siq Kongres Zwolen· $tronnie dyskutqwane zagadnienie 
ewa miesiące później prowokuje tzw.· ram:ykan.tow ol>n_i~ę płac. , _ nic przewodniczący Polskiego Kqmi- nków Pokoju w Nowym Jorku, a pokoju powszer.hnego i udziolu mas 
kryzys sudecki", który stał się punk I N i<: dziwnego, z~ _w tych v;arun tetu Obrońców Pokoju, prof. JAN przede wszy~tkim im;Jon"Jjący p:Jd pracujących w walce o pokó1. 

tcm wyiściowym dla wchłonięcia kach. coraz c-zęśc;~J • daehod:uło do DEMBOWS~I, wyg'osił na$łqpujące wzg'qdcm zasięgu Kongres w Obro- Ostatnio w V/or$zawie odbył s!ę 
Czechosłowacji. Mocarstwa zachod- bur~l,'Yych ~vystą.1n"n ~l~sy ro~qtni przemówienie no Konferencji Zwolan nie Pokolu w Paryżu, na którym re- M:ę.izynarodowy Zjazd Nauczycieli, 
nie tvmczasem, za zasłoną słabiusień I czeJ Fmlandti, wystąpien, ktor~ch ników Pokoju w Moskwie: prezentowanych by!o przeszło 600 reprezenłujący prze$z~o 3 miliony 
kich ·kroków dyplomatycznych, wy- punktem szc~yt,owym był potęzny Drodzy Przyjaciele! milicnów pracujących wszystkich ko:i zrzeszonych pracowników oświaty, 
muszonych przez nacisk opinii pu- strajk robotntlmw, w Kemi. Roz.p~- Przywożę Wam z Polski gorące po tynentów. wychowawców wielomilionoweg:J 
blicznej, realizują dalej plany mon-1 częty pr.zez doker~w rozsze~zył się zdrowienia oraz $erdeczne życzenia W poszczególnych krajce~ rozpo- młodego pokolenia. Zjazd postano­
towania koalicji przeciwko ZSRR, a blys.kawiczn:e na mne. gałęzie prze- daluych sukcesów w Waszej nie•.J- czą! się po:ężny, zorganizowany wił prowadzić w dalszym ciągu zde-
1-izecle wszystkim - i:i~olowania ZSRR mysłu. Przyczyną str~.Jku był nowy straszonej walce o trwaly pokój dla ruch w obronie pokoju. W moim kra C)tdowaną walkę o pokój oraz wy­
i pozostawienia go sam na sam z atak na płace robotn~cze. . r- wszystkich narodów śwlata. Zaledwie ju we wszyslkich województwach chowywać mlodzlei w duchu praw-
Nicmcvmi faszystowskimi. Jak było do przewidze~rn F~ge rok upłynął od Kongresu lnlelektuali- istnie1'ą terenowe Komitety Obroń- dziwe1· demokrac1'i. Wszystko to są . . holm zareagował na straJk, ucieka-

Historia Mo~achiu_m Jest _zb,rt do- jąc się do prowokacji i fałszerstw stów we Wrocławiu. W ciągu te go ców Pokoju. doniosłe wydarzenia. Polska calko-
b!l·e znana, bysmy Ją tu miel •. prz_y- zapożyczonych z blumowskiego ar- krótkiego czasu ogromnie wzmóg: Na zjeździe Związków Zawado- wicie włączyła się do między11aro­
pomin1ć. Pamiętna jest odpo':"'iedzial senału. Przy pomocy Huunonena, się międzynarodowy ruch w obronie wych w Warszawie było wszecn- wej walki o powszed111y pokój i o 
ność imperialistyczr.ych rządow An- ---------------------------~-------------------------------:------­. glii i Francji za zdradę, popełnioną 
wobec Czechosłowacji. Pamiętne jest 
poparcie kapitulacji monachijskiej 
przez imperializm amerykański, w 
szczególności pn.ez podsekretarza sta 
nu Sumner Wellesa, który miał póź· 
n:ej, w r. 1940 cbj eżdżać kraje woju­
jące, by próbować dop[6wadzi~ do 
kompromisowego pokoju. Pamiętna 

·jot zdrada prawicowych socjald~mo­
k1ątów, których czołowy przywodca, 
L eo;i Blum, przywitał Monachium , z 
mieszaniną wstydu i ulgi„." (nie na 
darmo niemiecki ambasador w Pary­
żu Welczek. nazwał Bluma w jed­
ny0m ze swoich raportów „uczciwym 
i rozsądnym człowiekiem", którego 
r-cdtrzymanie przec~wko ~takom ~o~ 
irunistów Jeży w rnteres1e Trzeciej 
R7c~zy ... ). 

ZSRR NTE CHCE vVYCIĄGAC 
KASZTANÓW 

Zojc;cie Czec:hoslc,wucji w marcu 
1039 r, wskazywało imperialistom :rn 
chqdrlm, ż.e kierun~k ekspansji taszy 
sto•·r~kiej jPst nadal ,prawidłowy": 
na ZfJiłR. Ale ju?, atak włoski na Al· 
tanię w kwietniu tegoż roku, atak 
w 'kierunku wschodnich wybrzeży 
Mo~za śródziemnego, uważanego tra 
dy cy jnie '.la „morze brytyjskie", wy­
wołał niepokój w kołach rządzących 
Anglii i FrJ:Lncji. RćwnQcześnie ~ara­
stała potĘżna fal.a oporu przeciwko 
agre~ji w krajach kapitalistycznych. 
Oszołomione n:i chwilę przez „suk­
ces" Monachium, masy ludowe we 
Francji 1 w Anglii coraz lepie] rozu­
mieją słuszność polityki partfi komu­
nistycznych, st1Ji&cvch na c:i:ele wal­
k.i o ookój, 

iąqnięcia o ..-

• braki 
ruchu współzawodnictwa pracy w przemyśle włókienniczym 

Ogó nopolska odprawa referentów współzawodnictwa pracy 
W dniu wczorajszym w soli konfe­

rencyjnej Zarządu Głównego Związ­
ku Z owodowego Włókniarzy rozpo­
częło siEj dwudniowa ogólnopolska 
odf)rawo referentów wspótzowodnic­
twa pracy Oddziałów Związków Za· 
wodowych .Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego oraz Centra1ny.:ri 
Zarządów, jak również referentów 
przy zokład0ch pracy z terenu Łodzi. 

Referat ~prowozdowczy. z działał· 
ności wydL.iału współzawodnictwu 
pracy przy Zarządzie Głównym Zw. 
Zawodowego Włó~niorzy wygłosił 
tow. Hanuszkiewicz, który omówił 
szczegóło·No osiągnięc:a i broki 
wspólzcwodnictwo pro::y w przem·1-
śl0 włókie'1niczym w Po'Ke. AnolizJ­
jąc rozwój wspólzowodniciwa m6w· 
co stwierdzii, ze w stosi.,nkowo krót­
kim okresia, bo cd listopada 1948 '· 
do lipca roku bie~:. ilo5ć współzawo­
dniczących włókniarzy wzrosła z 9, 1 
proc. Iw stosunku do .;ianu zotrudni8-
nio} do 40 procent w miesiącu lipcu 
br. Mimo szybkiego rozwoju wspól· 
zawodnictwa ma ono jeszcze dużo 
poważnych broków. Do najpoważ­
niejszych z nich należy niedokładna 

sprawozdawczość, brok zaintereso­
wania współzawodnictwem ze stro11y 
dyrekcji zakładów przemysłowych, 
oraz niedocenianie gospodorczeg0 
znaczenia racjonalizatorstwo i wyna­
lazczości, ściśle łączących si€! z ru­
chem współzawodnictwa procy. Ko­
mitety współzawodnictwa pracy przy 
oddziałach Związku Zawodoweg.:i 
Włókniarzy oraz w zakładach procy 
winny również ;zwrócić boczną uwa­
g€! no to, oby fundus:zomi przezna­
czonymi na premiowanie współza­
wodniczących dysponowano w spo­
sób właściwy. Nierzo:łkię są bowiem 
wypadki, że premie przeznaczone 
dla przodowników pracy, rozdzielo­
ne są wśród personelu techniczneg.:i 
a nawet wśród procO'l'ln;ków niczy-:1 
nie związanych z produkcją. 

Poważnym zodaniam, stojącym 
przed Komiteiem Współzawodnictwo 
Procy jest popularyzowanie osiągnięć 
aktualnych przodowników proc•/, a 
nis po$itkowcnie się stole sztondo· 
rowymi nazwiskami lud !i, którzy nia­
jednokrotnia przestEJli być przodow­
nikami pmcy. Przez ścisłe powiąza­
nie siEl Komitetu W&półzowodnictwa 

Pracy w zakładzie produkcyjnym z 
organizacją partyjną, Rodą Zakłado­
wą, dyrekc ją fabryki I kołem ZMP 
o.raz przez stale uczestniczenie 
przedstawiciE.li Komitetu w naradach 
wytwórczych i technic?.nych, winno 
siEl osiągnąć znaczne usprawnienie 
dziolalności lokalnych komitetów 
współzawodnictwo prucy. 

W końcu swego przemówienia tow. 
Hanuszkiewicz omówił cyfrowe wy­
niki dzio/olnoki wydziału współza­
wodnictwo procy przy Zarządzie 
G!.ównym Związku Zaw. Włókniarzy. 

W pierwszym kworto!e br. nie broi 
udziolu we współzawodnictwie prze­
mysł dziewiarski i przemysł tkon,n 
technicznych, przyłączając się do ru­
chu współzawodnictwa w następnym 
kwartale. 

Z ważnych inowacji wprowadzo­
nych we współzowod.1ictwie wymie­
nić należy nowy sposób wypłacania 
premii, o m•onowicle przez wręcze­
nie książeczek oszczędnościowych 
PKO z dokonanymi na nie wpłatami. 
Omawiając niedocittgnięcia w pra 

cy Wydziału Współzawodnictwo przy 
Zarzadzie Glównvm. tow. Hanusz-

kiewicz wskazał na stały brak nau­
kowych opracowań metod procy wy­
bitnych przodowników, oraz no zde­
aktuolizowonie się regulaminów 
współzawodnictwa w wielu działacn 
przemysłu włókienniczego. W dziale 
racjonalizatorstwo przemysł włókien­
niczy w Polsce osiąga również po­
ważne wyniki. W roku bieżącym zglo 
szono 131 pomysłów i wynalazków, 
które doły w rezultacie ponad 320 
milionów oszczędności. Premie wy­
płacone wynalazcom wyniosły ponad 
4 miliony złotych. 

Po referacie tow. 1-bnuszkiewicza 
glos zabrał wiceprzewodniczący Za­
rządu Głównego Związku Włóknia­
rzy tow, Mieczysław Przybył, który o­
mówił nowy syslem premiowania za 
osiąganie wysokie j jakości produk­
cji w przemyśle bow'3łnionym oraz 
szczegółowo zreferował regulamin 
konkursu na zespół pierwszej jakości. 

Po referotoch tow. Hanuszkiewicza 
i tow. Przybyła rozpoi:zęły się spra­
wozdania referentów współzawod­
nictwa pracy poszczególnych oddzia 
łów Związku Znwodowego i zakła-
dów orocy. Kors. 

demokrację. 
Jednakże mimo ogromnych osiqg­

n'ęlych przez nmz ruch realnych wy­
ników nie powinniśmy spocząć na 
laurach. Nie możemy utrzymywać, 
że wszystko już zostało zrobione i ie 
ludz:co~ć wolna jest od groźby woj· 
ny: Obow:ązkiem na;zym jest roz­
wijać i wszelkimi siłami popiertJc! 
ruch w obronie pokoju, doprowadzić 
go do powsze~hnego, żywiołowego 
zrywu, który swq s i!ą zmusi do mil­
czen'.a podżegaczy woj:::nnych. 

W c:ągu 6 lat wojny w P.olsce nie 
prowadzono żadnej dzia!alności na· 
ukow3j i nie było możliwe bodaj ja· 
kiekolwiek znośne życie kulturalne • 
Były natomiast obozy śmierci, w ktO­
rych zginęlo okoto 40 procent ucz.o­
nych. Nie powinno się to powtórzyć. 
Bezpośredni nmz obowiązek wobec 
ludzkości i nauki ,a zarazom jedyne 
rozumne stanowisko polega no tym,. 
żeby włą:zyć się czynn!e do wielo­
milionowych szeregów mos procują­
cych i wz:ąć ólywny udział w po­
wszechnej wolce o pokój. 

My, zgromadznni dziś w Moskwie, 
wiemy dobrze, jak kolosalne są o­
siągnięcia Związku Radzieckiego w 
dziedzinie pokojowego budownic­
twa, w dziedzinie nauki, literatury, 
sztuki, techniki i rolnictwa. Rozumie­
my, że ca!y naród radziecki zgodnie 
i z e ntuzjazmem prac:uje nad stwo­
rzeniem lepsz.ej przyszłości dla l•Jdz­
kości. Rozumiemy także, że sz.erzą::a 
się no zachodzie kampania antyra­
dz:edm prowtJdzona jPst pizez mi­
zerną garstkę ludzi praaną:y::h fył· 
ko osobistego zysku. I rc?umiemy, ż~ 
w'.aś nie radziecki luoj, ta po'. E:±na 
ostoia pokoju na ca;ym ~w:ccie, po­
siada moralne i molerialne prawo 
do ob;ęda kierownlcłwa nad ru:hem 
w obronie po~o;u. A:bowiem nikt 
nie zrob;/ dla rokoju pcw:;zechn~go 
tyle, ile dokonał i codzień dokonuje 
Związek Radziecki. 

Jako przedstawiciel jednego z kro­
jów de mokrocji ludowe j, których 
wolność i niepodległość jest najściś­
lej związana trwałym sojuszem z Kro 
jem Radzieckim, witam gorąco 
Wszechzwiązkową Ko;iferencję Zwo­
lenników Pokoju i z całego sercc:i 
.składam żvczenia pomvślnych obrad. 
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powołane do życia wiosną hr., mitetów Rodzicielskich patrzy na dów opiekuńczych. Poszczególne 
„odświętne" raczej zetknięcia nie 
są przecież wyrazem i~totnego i 
trwałego zbliżenia. 

i oparte w swych działa- tych swych współtowarzyszy pra 
nłach o nowe założenia prograrno 1 cy na terenie szkolnym, ja.ko li 
w~ Komitety Rodzicielskie mają; tylko na dostarczycieli pomocy 
juz za sobą do..-obek ldlkumiesięcz [ materialnej. W większości wy­
nej pra!:'y. Pozwoliło im to zgra-i· pacłków natomiast nie wyzyska- DZIAŁALNOSC KOMITETÓW 
madzić pewną sumę doświadczeń no pomocy ze strony Komitetów RODZICIELSKICH NALEŻY 
i można już obecnie dać ocenę te O·!liekuńczych w dziedzinie dzia- USPRAWNIC 
go, co już zostało zrobione, jak I łalności o charakterze kulturalno Dla nadania Komitetom Ro-
również tego - czego zaniedb. a-, oświatowym. Kontakt:y załóg o- dzicielskim właściwego kierunku 
no. piekuńczych ze szkołami są jesz- pracy należało by urządzać stałe 

wskazówek i zaleceń, ale także 
wzajemnej wymiany doświadczeń. 
Powołanym do czuwania nad ca­
łością zagadnień szkolnych czyn­
nikom bezpośrednie zetknięcie z 
lfomitetami umożliwiło by bliż­
sze poznanie bolączek i braków 
poS'Zczególnych zakładów naucza 
nia. 

Zbliża się nowy rok szkolny. 
Należy uczynić wszystko, by pra 
ce Komitetów Rodzicielskch po­
stawić obecniP na właściwym po 
ziomie i umożliwić im wypełnie­
nie ich doniosłych zadań ()raz oho 
wiązków. 

I. Kawczakowa 

Prred Komitetmni Rodziciel- , cze nikłe, nie ustalono też dotych narady bądź odprawy ich człon­
skimi p-0stawionn dwojalde zada : czas ścisł~!?o pro~ramu współdzia ków lub też ich prezydiów z u­
nia. Mają one nieść pomoc szko-1 !anią. Nie nawi~zano rówmez działem przedstawicieli partii, 
le oo-az mfodzieżv w rmwiazvwa I w szersz:vm zakresie współnruc:v Kuratorium, inspekt0>ratów szkol 
niu trudności natury weler:ainej. I między °'tarszą młodzieżą szkolną n:vch i samorządu. Takie zehra­
Tu wchodzi w grę; dnżywi<:mie' a młodzieżą z fabrycznych zakła- nia stałyby sję nie tylko źródłem 
dzieci w szkołach, organizo;vaniel -------------------------------------------------------------------------------------------------

wyjazdów letnich uczącej się mło W Kra1·u Soc1·a111zn1u (Ili) 
dzieży, dbałość o kon::>2rwację i , 

~:i:fe0t:zk~!d~i:~:1'.ni~~~~cf;~~~ 0ałac Kul•11ry przy Zakładach im. Stalina 
cy szkclnych, pomQc materialna .- W ,.; 
dla uczniów znajduh;ych s:ę ~ (Korespondencia własna ,,Głosu") 
tldn~·ch. w~un~:~~ ItpR ~ ~~lj1 Pierwsze uczucie, które wszechwład I konstruować samochody i ~amoloty, da grupa zna,jduie sol)]e odpowiednią 

Nie wszystkie drogi p.rowadzq do Rzymu 
Bawi obecnie w Rzymie pronuncjus:; apostolski w Belgradzie. Oci:ywU· 

cre, fakt ten sam przez się nie oznacza nic p.adzwyczajnego. Nikt, nie 
może zabronić belgradzkiemu pronuncjuszowi bawić w Rzymie. 

Pronun.cju.sz apostolski w Belgradzie nazywa si~ }oaeph Patrick Harley 
i jest Amerykaninem. 

Joseph Patrick Harley przyjechał do Rzymu pertraktować w sprawie 
zawarcia konkordatu między kliką belgradzką a Watykanem. l tu dopiero 
leży, jak to się mówi, sedno zagadnienia, tu „jest pies pogrzebany". 

Przypominamy sobie, i:e tuż tuż po wojnie, kiedy Tito nosił jeszcze 
na su•ej goeringo11;.1kiej fizjognomii maskę „syna ludu, przyjaciela ma& 
pracujących i budomticzego socinlizmu w Jugosławii", ówcześni tajni jego 
u•s pólnicy, n ol1ec11ie zupełnie ja1c11i amerykaiiscy i angielscy mocodau;cy 
po::trnlili mu nll in<cenizację paru procesów sądou:ych 11rzeciw zdrajcom 
]ugosłmcii. W śród /ycft tJrocesów duść głośnn była ro: prawa przeciw ko­
laborantmd bp[grail=kiem11, jud11sz01d u; purpurze - arcybiskupowi Ste­
panot•icmci. .'itepa11ol'ic zoswł ska::any :a swe zbrodnie na /mrę śmierci 
i wónc:ms - też to sobie dokładnie pr::ypominamv - Watykan rzucił klq. 
tu'ę na tych, ktńr:v rlo tego słusznego i spmu:iedliwego wyroku dopro­
trndzili. Sam Tito znala:l się wówczas poniekąd „1ta indeksie". 

Nie tak. dnwno tu było... Wystarczyło jednak, aby „syn ludu, przyja. 
C?el mas pracujqcych i budowniczy socjali::mu w Jugosławii" zdarł w ciągu 
o~tatnich lat tah 11ciq:li1~ą dla niego maskę dPmokraty, omz wstąpił na 
drogę jriwnei :drndy interesów s11:ego kraju. i oto pr:eMał orlmzu figu· 
rou>ać na Wlltykań~kim „indeksie". Zbrodniarza 1'ito, renegata i zdrrijcy, 
c1,,1c·ersa11ta o.nglo.•askiego ko.pitułu nie znnjdujemy na „li.foie", podlega· 
jqcyclt groźbie ek.</.-nnumiki. Wręcz pr::eciwnie: pc1piei: Piu.s Xll cit.ce 
z nim nawiązać prau:rlziu:ie serdeczne $Losu11ki w ramach - konkordatu. 

Pou·iadu. przysłonie: uszystkie drogi prowad::ą do H:ynm. Nie prawda. 
f>o Hzym1„ nic>stety, jnk rl'idzim)'. prowadzą jedynie krete ścieżki matactw 
politycznych, drogi fns::y.~towskiego ro:boju„. 

c~.on 'l~!e. ~mi e ow .~ zici: • 1 nic ogarnrlo mnie. rolJotnirę łódzką., kuć. szyć - jednym ~łowem wszyst- rozr)'11"kę - t;.yury jesi jednocześnie 
5 , ich wmru ~Je s~cz~dz!c w:vs1ł- j to uczucie zazdro~ri. Trnrhę uspakaja kiego "ypróbować aż dotrą do s1'ych i teatr i kinu. Dta miłośnik-ów litera­
kow dla pow1ązn;m.a zy~1~ ~zkoly <'Zlo\\'il'ka m;dl. że m<z~·~tko to i my ulubionych czy wymarzon)ch zawo- tury zorgaoizowau,\ jest wieczór Tite­
z prnbl~ma~yką dma. dz1~teJSzego.1 zhmlujemy - że nHlm~· dopiero pi~ć 111 dów. racki, dla miłośników pol'zji - wie. 
Jest. w•c:c ich ob1nv1ązlnem czu-

1 
tek - nic mogh,;1! :icdr f•k odpędzić: W tym to pałacu kultury zbierają się czór poez.ii. Inni tra1':J. na wystawę ilo 

wanie nad tym by w szkole pan{). poniwnani11. kt6r1' ~'<:' na<n"·ało - po- w nroczyl'<te dni na og-ólnl) zahawe ty. nrnzcum, na koncert. rui 1lu.11ciug. na 
wała atmosfera nrawdziwego PO- rćwnariia Pał:!cu Kultury ZIS z Do· "ii)ce roiJotmkól'< pracu)ących w zakla- p1zcnli.n<· atrak~1P 1 za 1in'''Y· Po pra­
stępu, by wszelkie zakusy docho- mrm Kultur.v naRzy"h na.l\d<'k>zyęb dr.eh ZIS. W takim ilniu w:;zy~tko w cy ucz:} sir i bawią prnrmrnicy ZIS-n 
dzącego jeszcze iu i ówdzie do 7aklnrl("' w :r~od~i - PZPB nr 1 palnru .it>st e..:~·nne. Bajecznie koloro- w zbudowanym przez siC'bie Pałacu 

głosu wstecznictwa zcstałv uda- P·1lnc Kultury pn:;-· Zakłndarh ~amo wy dom kipi od rado8c1 i we>cla. Każ- Kultury. ' :B. Beatus ---~~ 
remnione. I w tej dziedzin'.ie cizia- <"ho11owy1·h imir111P Rtalina (ZL-l) zo­
łalności Komitety Rodzicielskie zo ~t:1ł 1.hu<lowAny w 1 !l33 r. ~inli~zona 
stały w;vposażooe w daleko idące ilo.<,: ja'<n.>rh i pirknych !<~ l dla prnr>· 
uprawnienia. Ich przedstawiciele um>·•lmnj. zabawy i odpoczynku. Pn. 
maja prawo brać udział w lek- Inc· .icst nicro~l'rwalną. nicią związany 
ejach, urządzać odczyty i poga- z fllhr>·ką. Je~t tu laboratorinm tech-

E. Tam 

iel a bi.lwa o jakość 
• • 

d k 
. niczne. Pokój starb'l.r.ow.•6w Tlwagi o 

an i _itp. 
pracy, księga zasłużonych - fotogra. 

·Załogi fabryk zapoznają się z zasadami nowego prem1qwan1a 
Jak dotychczas wyµełniły cią- fie nnjlPpszych krótkie życiorysy i Takiej frekwencji na zebraniu daw· 

żące na nich obowiazki nowo po- prncc·nt wykonania. no już nie pamięta przewodniczący 
wołane Komitety Rodzicielskie? Przy fahr:rne iRtnieję. szkoł;v tecn- Rady Zakładowej, ani sekretarz ~r­
Jest faktem bezspornym, że w nic-znP. instytut. przedszkole i żJohek. 

swej większości ich członkowie j .T<'>t kilka różny<o,h bibl;otek. Biblio- ganizacji partyjnej. Możemy powia-
wykll2ą1i jak naiwięcej oddania \trka Zwi:tzku Zawodowego przy ~kła- dzieć bez przesady, że no zebranie 
i dobrej woli. Podeszli ofiarnie duch ~osind°: sto tJ:ei.teY tom6w. i li- przewijaczy, tkaczy i brakarzy pierw 
do · postawionych przed nimi za- rz: :1.n~tnaśc1e ~Y151ł<l'Y czytel~1kó~. 'szei zmiany PZPB Nr 4, stawiło się 
dań, ale w pracy tej napotkano ~1hhote~a dzle~11~ m& d.wadzio~c:e 95 procent załogi. Zebranie zagaił 
r6wn:d na poważne trudności. pięć tysięe! tmll~ ł ~zy i p6ł tys~ą.-

W fonie wielu Komitetów Ro- ca czyt~lmków._ ;1·up1ękna czytelma, tow. Kotarski. Mówił o tym, co sklo-

cioż sama, jako przewijaczka, do I tylko żywiołowy ruch szerokich mas 
konkursu stanąć nie mogą, lecz robotników zatrudnionych w przemy­
przez staranne wykonywc;inie mej ro- śle bawełnianym. Botolię tę popro· 
boty pomagać będę naszym zespo- wodzić muszą i ująć w swe rące rów 
łom tkackim. Tak pojmu[ą mój obo- nież aktywiści partyjni i związkowi 
wiązek robotnicy i członka partii. wszystkich zokładów. Zadaniem icii 

* winno byt wcielanie w czyn posta-
w nowej tkalni PZPB ~r 1 dyrek· nowień i decyzji, podejmowonycli 

tor Krzeczmonik zapoznaje zebro·· przez robotników. Muszą oni czu­
nych z nowym regulamińem premio-

dziciels'dch powstała taka sytu- w któr~J. spoko3rut mo:tna popracować ni/o Związki Zawodowe do wprowo-
• · h ć t · ł • I nad ksiązkę.. dzenia dodatkowego premiowania wania. 

ac3a, ze c 0 są ° Cla 8 wte ooso Osobny pokój dla pr11.ey młodocia- d b · k 'ć d k I „W „jedynce" mamy wiel u do· 
bowe, ciężar pracy sp0etzął na bar- nv. eh amatorów malarstwa i rzefby - za 0 rq 1a os pro u c '· 
kach j --" t k T t N. d I · · t brych tkaczy. Nawet spośród tych, eunos e • en s an rzeczy młodoeiani od la~ 1~ _ 17.tu - 1eroz z arzo o się, ze po rzy-
powinien w przyszłości ulec zmia Sala teatralna. koncertoW:ii. kb<> li!my „przez polce" no te, czy inne którzy niedawno rozpoczęli pracę w 
nie. Powaine zadania, stojące Co dzie~ kilka. ~zy dzi~nie wyświetl~ błędy tkaniny _ mówi brakarz tow. fabryce. „Mlodzi~żówka~: tow. Krzy­
przed .Komitetami Rodzicielskimi' ny jest film, 3_4 tysiące ludzi <4iennie Siennicki. _ Taka ojcowsko pobłaż- żanowska, obsługująca 12 krosien, 
W obliC'ZU nowego roku szkolne-,bywa w kinie fahri.·GiZilym.. . . . . . wyrabia wysoki procent primy i puf· 
go będą m~ły być w pełni wyko w jednej z sal zn~jduje sif1 Muzeum l1wość nie wyszło 1ednak_ no ?obre 
nane jedynie wówczas, gdy podej poświęcone pamięr.i wielkiego barda .,oni naszym zakładom, oni klasie ro- ną bazę akordową. Ni<; więc dziw· 

wać nad tym, aby wzmóc na wszyst­
kich oddziałach kontrolę produkcji, 
podnieść świadomość robotników I 
ich wyszkolenie fachowe. W6wczas 
dopiero kampanio o jakość odniesie 
zamierzony skutek i przyczyni się do 
wydatnego podniesieniCT gatunku to­
warów, produkowanycn w naszych 
fabrykach. 

i · ki ak ł l l b · · ól b n ego, gdy cieszy się, . ż.e. będzie ma-m. e łe szero tyw spo ~czny. :ew.o ~cji MajakowRkiego, obrazuję.ce otnicze1 w og e, o fo ona prze· 
Niewielka grupa nawet of1arnie zyc1e i twótczość pollty. cleż nosi odzież „z błędami". Jest9m gło zdobyć nagrodę . za swą pracę, 
pracujących nigdy nie podoła tym . W. szeregach ~al znalazły tu sobie pewien że przy zaostrzonej kwali- bo w pełni no nlq zasługuie. Dzięki Na , 

poz or drobne 
wszystkim obOWiązkom Przecież siedzibę kółka amat.orsk1e, orkiestra., . .. ' . . takim, jak oria fabryka Qsiągnie lep-, 

• I ł nk · K chór kółka teatraln~ balel.. f1kaq1 robotnicy nasi zaczną wytwa-
niema W9'Zyscy cz o <mrte o- '· ' sza wyniki produkcji. 
mitetów Rodzicielskich to Śą lu- O/f1'omna. przepy~~n1· sala . taAcL Tn rzać lepszą pr;ędzę I le~szy towar. * 
dzie pracujący zawodowo, a nie- setki młodych l_ud-1 w godzina.eh wol. Tow. Szafranska procu1e w prze- Spodziewano 5ię na „Księżym Mly : 

ale doniosłe -ulepszenia 
innym razem materiałowe obicie na 
walcach maszyny, kiedy indziej znów 
pc·żar objął kilka maszyn, przecho­
dząc kanałem podmaszyno:wym. 

rzadko obciążeni również innymi nych od pracy 1 nauk.i - wesoło spę- wijolni. Na zebraniach no ogól nie 
b • k . ł . dza. czas. b' I dl . nie , że prządki, które nie zostały 

0 ~ąz anu spo eC'LDymi Przy Pałacu Kultury midoi się za iera g osu, po prostu atego, ze objęte premiowaniem, okażą no ze-
N1e wyzyskanym dotych~zas Tlrzedszkole. w przedszkolu apecJ'alna nie jest zbyt wymowna, ale dzisiai 

tr6dł oc aey wielu " braniu z tego powodu swe niezado· 
.em pom ~ .w pr sala zabaw - wszystkie gry od naj- i ona ma coś do powiedzenia. 

Komitetów Rodzmelskich są szkol pro~tszvch d do szachów 1„ do dvspo D b . t 1
. . st 1 

wolenie. Tymczasem podeszły one 
K 't 0 · ku· 1 h ·;. · . .,. " - - o rze się s a o, ze zo a y d b d 

ne OD1l ety pie ncze. c zycJ1 dzieciaków Jednocześnie bawią. o tej sprawy or zo rozumnie. I 
ł~sła wzajeJJlll8 współpraca w się_ I uczą. Do n~ukl jest osobny po- wprow~dzone dodatk~"':e premie zo - Jeśli rozbijacze bel przypilnuj~, · 
wielu wypadkach nie została M- kóJ, w którym dzieei mogę. robić róż- dobrą 1okość produkqi 1 że ogłoszo- aby bawełno było czysto i nie będą I 
dzierzgnięta. Co gorsza, wiele Ko ne doświadcze:iia., rzeźbić, malować, no konkurs na na1·1epszy zespól. Cho 

Nasi korespondenci f abrJJczni pis~ 

Przyszli inżynierowie na praktyce w WSM Nr ·4 
Zgodnie z planeir Dep1rtamentu 

Szkolenia Kadr w okrPsie wakacyj. 
nym w halach Wytwórni Sp1zętu Me 
chanicznego Nr. 4 pojawili się prakt)" 
kanci - studenci ~1ższych szkół tech­
nicznych. Wielu z 1•e..s pami0ta sprzed 
wojny owych paniczykcw - synów 
dziedziców czy kapitalist6w, którzy w 

więkności wypadll:ów charl?ali międz;· 
maszynami ze znPdzonymi minami. 

skryci(! zil''rnJąC od n.iew) punia po 
nocnych hulank1eh. 

cy praktycznej Uwa!ają. nas za star- dla kt6ryeh praca przedstawia najwię­
szych kolegów, oi! których chcę. się kszę. wartość. Dlatego też z zadowole­
ja k najwięcej nauczyć. W czasie pra- niem stwierdziliśmy, że zarzę.dzcnia 

cy nie ma dziś tego przesadnego daw- ułatwiające młodz:eży robotniczo-chłop 

niej dystansu, dzielącego kandydata skiej drogę do studiów, są. słuszne i 
na inżyniera od robotnika. Uwydatnia celowe. Tylko z tych warstw może wy 
się natomiast socjalistyczne koleżeń- rosną.6 narybek techniczny, pod które. 

stwo pracy. We wspólnych rozmo- go kierunkiem będziemy pracowali z 
wach z kolegami doszliśmy do wnio- pełnym zaufaniem. 
sku, że tajemnica tej zmiany polega na 
tym, iż ei przyszli nasi kierownicy są. 

ludźmi spośród nas, ludźmi z pocho­
dzenia robotniczego czy chłopskiego, 

Józef Boryna. 

korespondent fabryczny „Głosu'' 
z W. S. M. nr 4, 

.mieszać różnych gotunk6w oraz od-
cieni, wtedy I nasza praca będzie o 
wiele lżeisza i my bądziemy mogły 

więcej zarobić i wyprodukować lep­
szą przędzę. 

Do przewijaczek prządki nie r~io­

ły potrzeby apelować. One same zo 
bowiązaly się pracować uważniej 

usuwać błędy z przędzy. 

* 
Na wykończalni PZPB Nr 1 uwa±­

nie przysłuchiwali się słowom tow. 
Zasadzińskiego drukarz.a, farbiarze i 
zespoły bielnika. Zroi;umieli jasno, że 
stanowią ogniwo wielkiego łańcuc'ia 
wspólnej procy całej wielotysi ęczn'3j 
załogi „bawełnianej !edynki", że do 
nich należy bardzo ważny, Jdyż 
końcowy etap produkcji. 

* 
; Nowa walko o jakość - to 'lie 

Wiemy, że sy•uacja ta po wojnie u­
legła zaFadniczej zmiani.:. Przez ra.­
sze hale przesunęłti się k.lka turnu­
sów praktykanckich i wraz ze wszy. 
11tkimi kolegami robotnik:>mi możem)· 

zestawić nasze wnioski i opinie. Prze­
de wszystkim musimy podkreślić szcze 
ry sto~u11ck, z jakim praktykanci si~ 
do nas odnoną. 

Kto usunie ślady prusactwa w ·Dusznikach 

La two moż('Dl ·: ~auwaŻJ ć , ŻP hyna.i 
mniej nie chrą Mm imponować swą 

wiedzą. tcorctyez.ią.. Przeciwnie. do­
~trzegamy z ieb ~tron~· szacunC'k aln 
naszych doś" iaci··zuń I ZllilJOmo~ci prn 

OTWARCIE WSZECHZWIĄZKOWF.J 

WYSTAWY PUSZIUNOWSKIEJ 
W MOSK'.VIE 

Dnia 13 sierpnia w g-m:!rhu muzeum 
litera!ur,v w ~fo~kw ' e otwarta zo~ta ­

ła Wszechzwi;:izkowu \Vystawa Puszki 
now,ka. Otwarcia dokonał gcner:i!ny 
~ekrr!:i.rz 21· i.:zkn 'Pi:-ar.!:y ZS~a~ .\ft! 

k'Rnder l!'adicjew. 

Niedawno temu wróciłem z wcza 
sów z Dus!lJllik. Nie są to moje 
pierv.rsze wczasy dlatego też 

mam możność ocenić ich stronę or­
ganw.acyjną, jak również warunki 
wyżyw:enia i opieki w dornac;b wy­
poczynkowych w latach minionych 
i obecnie. 
Muszę tutaj stwierdzić, że teg-0-

rcezne wczasy były lepiej zorgani­
zowane. Lepsza była i organizacja 
podróży wczasowiczów, lepsza też 

opieka nad n:.mi w domu wypoczy11 
kowym. 

Jeśli z okresu :wczasów w Dusz­
nikach jestem najzupełn:ej zadowolo 
ny - to mam kilka uwag krytycz­
nych pod adresem samorządu miej­
skiego w Dusznikach i pewnych or­
ganizacji społecznych w tej miej­
scowości uzdrowiskowej. 

Uwagi te dotyo;:ą wyłącznie nie­
usuniętych dotychczas śladów nie­
mieckiego panowania na tych zie­
miach. Pomijam już fakt, re przy 
wielu uliczkach 1 alejach Duslillik 
znajdują się drogowskazy i naz:wy 
w języku !tlemieddm. 

Takie ślady niemieckiej władzy 

znajdują się jesz.cze, niestety, dość 
l:O'Lllie również na terenach okupo­
wanych przez Niemców w latach 
1939- 1945. 

Jednak bardzo rażą kuracjusza -
robotnika napisy na willach wypo­
czynkowych i kuracyjnych w języ .. 
ku niemieckim. W Dusznikach je­
szcze po dziś dzień znajduje się w:l­
la zaopatrzona wielkim napisern 
„Quellenhaus". 

A co już szczególnie drażni kura­
ciusza - to oomn.ik - z.reszta :i.a-

den zabytek sztuki, bo kiepsko wy­
konany - W:.lhelma I„ przy jednej 
z pryncypalnych ulic. 

Komu potrzebny jest ten pomnik 
i podpis, jaki w języku niemiecl.ón 
znajduje się na jego frontowej czę­
ści - „Dem Grosskeiser W:lhelm I 
und seiner siegrC.:chen Armee"? 

Podobno nie raz już interwenio­
wano u tutejszych władz samorzą­
dowych w sprawie usunięcia pomn: 
ka do lamusa miejskiego, jednak 
bez skutku. 

Czy by nie było bardziej właści­

we, gdyby w Dusznikach stanął du· 
ży pomnik Ch<>pina, który tutaj 
przebywał i tworzył? 

W. Tylman 
Korespondent fabryczny „Głosu" 

~ PZPB 1. 

Oddajemy dziś głos tow. Romanowi 
Rajcy,· robotnikowi draparni PZPB 
Nr 1. Wydawało by się na pozór, że 
pomysł racjonalizatorski tow. Rajcy 
jest drobny - zastępcza żyłka do spi 
nania pasów przy maszynach drapar­
skich - ma on jednak duże znacze­
nie zarówno ze W7ględu na oszczęd­
ność, jak i na bezpieczeństwo pracy. 
Dlatego zamieszczone poniżej uwagi 
naszego korespondenta z PZPB Nr 1, 
tow. Czekańskiego, uważamy za zu­
pełnie słuszne. 

Oto co mówi tow. Rajca o powsta­
niu owych skórzanych żyłek: 

„Pracuję w naszej wykończalni z 
4-letnią przerwą wojenną od 1920 r. 
Pned wojną używaliśmy do spinania 
pasów przy maszynach draparskich 
specjalnej żyłki sprowadzanej z An· 
glii. Po wojnie artykułu tego zabra­
kło. Zastępowano go 5-milimetrowym 
drutem, który łączył klamry, uchwy 
tu ją ce pas. Stosowanie drutu, po­
wszechnie przyjętego w naszych fa­
brykach, nie było ani praktyczne, a­
ni bezpieczne. Często następowały 
wypadki wysuwania się drutu z klam 
ry, co nie tylko wywoływało uszko­
dzemie maszyny, lecz zarazem zagra· 
żało zaprószeniem ognia od iskry, 
wvnikłej z tarcia drutu o metalowe 
części maszyny. W ostatnich latach 
byłem świadkiem 5 tego rodzaju po· 
żarów. Straty, powstałe z tego powo­
du, były bardzo poważne. Raz spalił 
się całv towar, założonv ·o draoanio.. 

Począłem więc przemyśliwać nad 
znalezieniem zastępczego środka. spi 
nającego pasy. Pomógł mi w tym 
przypadek. U naszych rymarzy spo­
strzegłem bezużytecznie leżące troki 
z twardej świńskiej skóry, których ze 
względu na ich sztywność nie można 

było używać do szycia. Postanowi­
łem zrobić próbę. Przez 10 gorlzin mo 
czyłem troki w wodzie, na~tępnie 

skręciłem spiralnie w ręku, nadąg­

nąłem na deskę, przybijając je gwoż 
dzikami, aż do czasu zupelncqo wy­
schnięcia, co trwało około 12 qodzin. 

\Ilf dniu 22 stycznia bieżącego roku 
założyłem dla próby pierwszc1 z przy 
gotowanych żyłek zastępczych na 
klamry pasa. Próba moja powiodła 
się znakomicie. Do dnia dzisie j~zego, 
tj. przez okres 8 miesięcy żyłka dzia­
ła doskonale. Ani nie wypada z klam 
ry, ani nie przecieia się, jak drut, o 
jej zęby. W czwartym miesiącu pró­
by, gdy przekonałem się, że wytrzy­
małość żyłki nie ulegd wątpliwości, 
złożyłem wniosek racjonalizatorski, 
który został przyjęty. W najbliższym 
czasie spodziewam się otrzymania 
premii za mój pomysł. Tymczasem 
przygotowałem już kilkanaśr.ie no· 
wych żyłek, które zakładam na pozo· 
i.tale maszyny. Niestety, przygotowa­
nie odpowiedniej ich ilości z surow­
ca, znajdującego się w fabryce, nie 
może odbywać się w czasie normal· 
nych moich zajęć. Jak dotąd, nikt 
spośród kierownictwa nie zaintereso­
wał się sprawą przygotowania więk­
szego zapasu, a pewnego dnia żyłek 
mo7.P. zabraknąć. 

• e * 
Naszym zdaniem. kierownictwo z 

kładów powinno ułatwić ob. Rai · 
wyprodukowanie dostatecznej iloś( 
tego niezbędnego artykułu pomocni 
czego, tym bardziej, że korzyści z u 
życia zastępczej żvłki są duże i nie 
ulegają wątpliwości. 

Koszt produkcji omawianych żyłek 
będzie na pewno niższy od strat, ja­
kie spowoduje brak żyłek. 

korespondent , Głosu" z PZPfl Nr I 
Wł. Czekilńslr1 
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leon Pasternak 

Tak bylo 
1 

Kied~ Goeri:ig przyjeżdżał na łowy, 
"iedy Beck mu sprzedawał ojczyznę, 
choć kolanem łamano nam żebra 

ocz 
Ądam Vłażyk -

Dzieje 
Ci, ro zginęli w rnuruch Warszawy, 
ci, co zginęli na Westerplatte, 
ci dali życie nie za nic. 

eh 

/ 

poetów 
Władysław Broniewski 

• • • Syn podbitego narodu, syn niepodległej pieśni, 
O czym i jak mam śpiewać, gdy dom mój - ruiny i zgliszcza? 
Jak czołg przetoczył się wrzesień ziemi ojczystej przez pieni 
a moja dłoń jest bezbronna i bezbronna jest ziemia ojczysta. 

- my krzyczeliśmy: Precz z faszyzmem! 

Ci, oo polegli w śn~egacn, Narviku; 
ci, oo polegli w piaskach Tobruku, 
ci nie polegli z12 nic. 

Ja na tę ziemię powrócę, ja chcę ją zbawić, ocalić, 
stamtąd chcę światu płonąf serca i pieśni p<:1Żarem, Za protest - kula w pierś. 

Za strajk - gfodcwa śmierć. 
Wstaje z dawnyr:h lat 
widmo krwi i krat. 

2 

Pan Prezydent b;nvił wciąż w Wiśle, 
Pan Prezyilent p,)Jował beztroski, 
nie miewał zasto:lu w przemyśle 
pracowity kat MJ.:ciejowski. 

A Pan Pr(>niier jako kosynier 
pozował do fotol.(rafii, 
biiy salwy w Chrzanów i Gdynię, 
ba, Pan Prem!e::- to przecież potrafił .•• 

3 

A kiedy zaś próby czas nadszedł, 
runął wrzesień jak błyskawica, 
dla nas była walka jak zawsze, 
dla nich była rumuńska granica. 

Dla nich Spała i Białowieża, 
dla nas pala, Kartuska Bereza, 
tmi z roli wyrośli i z soli, 
myśmy z tego wyrośli, co boli. 

Z:a protest - kula w pierś, 
Ea strajk - gfot:owa śmierć. 
Wstaje z dawnyr'i lat 
widmo krwi i krat. 

Zboże. Węgiel. Ropa. 
Oto, czem dla nich Polska była 
- kartelem dla Lilpopa 
- folwarkiem dla Radziwiłła. 

5 

Kiedyś nawet wspominać nie będziesz, 
Jak się z nimi sromotnie skończyło ••• 

Kres połóżcie fałszywej legendzie! 
Pamiętaj, bracie : 
rak było. 

1943 r. 

Władysław Broniewski 

Ci, oo wołali - menie - w Bir-Hakeimie, 
ci, r,~ topili .~tatki w Tulonie, 
do tamtych byli podobni. 
Ci, którzy niegdyś padli w Madrycie 
i którzy wzięli pierwsze1istwo śmierci, 
do wszy st kich byli podobni. 

Ci, -: _, bronili murów Odessy, 
ci, co bronili Sebastopola, 
bronili siebie i nas. 
Tnin, gdzie się Wołga zblita do /Jonv, 
ta;·~. gdzie siię gruzy ~talingradu swicc([;, 
t r:::1. ':;~·ale no na ~z d:>m. 

Lenino 
- Obywatelu <Jenerale! Rozkaz będzie wylwnany. 
W3rój n~emtecl>ich szeregów wyrąbiemy przejście. 
Upór mtlerowski Jutro będzie złamany. 
Uzy można odejść? - Odejdźcie. 

~od obcym niebiem krzew pod wichrem gnie się, 
Oocy październik, obca słota i błoto, 

A~z w marzeniach naszą widzieliśmy jesień, 
Nasz.ą najdroższą jesień.„ polską.„ zlotą: 

- Zdłnierze! będę przemawiał najprościej, 

Jutro zapłonie nasza zemsta i gniew. 
Ruszcie na wroga strasznie, bez litości.! 
Oko za oko! Krew za krew/ 

Niech wróg od polskich iuf się nie wykr~, 
Niech polski żdłnierz naciera jak lew, 
Za łzy, węzienia, Majdanek; Oświęcim! 
Oko za oko! Krew za kr&W! 

Niech tmpy Niemców w krwi popłyną, 
Niech się rozdź~czy nasz zwycięski 8piew, 
Naprzód PoW.Cy! Przed nami Lenino/ 
Oko za oko! Krew za krew! 

I pokazali, że nie zginę1.a, 
Nawet jeżeli oni zginą. 
Polska wctąż żyje, Polska mścić zaczęła! 
Lenino! Lenino! Lenino! 

chcę, żeby z gruzów Warszawy rósł żelbetonem socjalizm, 
chcę, że?Jy . Hejnał Mariacki szumiał czerwonym sztandarem. 

Dumna i piękna Warszawo, chwała twoim ruinom, 
chcę zliczyć i ucałować twoje męczeńskie cegły. 
Podaj mi dłoń, Bi:łłorusi, podaj mi dłoń, Ukraino, 
wy mi dacie na drogę wasz sierp i młot niepodległy. 

Łuno wolności lurlów. moc w zaci3n1~tE'j pięści! 
Pl'zemiuą dni niedalekie i będzie się świat rówieśni\. 
Piszę dłonią bczbrcnn~ .• gwźną, chociaż siG nie m~ci 
syn podbitego narodu, syr. dcpt:dległej pieśni. 

Reprodukcja plakatu wojennego 

Stanisław Ryszard Dobrowolski 

Naprzód 
r.vi.ęc nie zginęła - i nie zginie! 

Piećdziesi~ciu 
!:!!_Iena Jaworska 

· Obi:ońco111. 

Wclnotć - żyzcym, oh1cala - temu, co padnie! 
Za krew bli;;ldch przeim1ą 11iei•·im1ie 
W pierĄ Berlina - stalowy ba9nct! 

Październikowy mrok, jak kat, 
nad śpiącym miastem groźnie stanął, 
wśród pustych ulic świszcze wiatr, 
stukają buty SS·m&nów 
i jak bredzenie cit.żko chorych, 
przelata ulicami miasfa 
październikowa noc Szesnasta 
z rykiem motorów. Czy upiorów? 

Warszawa nie śpi, okiem okien 
rachuje auta: siedem ••• osiem ~ •• 
Warszawa nie śpi, bo - drapieżna -
przyczaja się w udanym śnie, 
a sen Warszaw J - to jej gniew, 
a wtedy czuwa i snu nie zna. 

Zerwanych mostów nie wyminą 
pociągi, rezerw nie dowiozą : 
już tydzień przy skręconych szyąach 
brzuchami świecą parowozy 
i zamarł wszelki ruch na wschód, 
cały garnizon trwa ·pod bronią, 
tylko patrole tak jak wprzód, 
chodzą z pistoletami w dłoni, 
tylko po mieście tak jak zwykll· 
złowrogo trzt!szczą motocykle. 

Październikowa noc okrakiem 
stanęła - czemu': - nad Pawiakiem, 
rozlała śmierć po więźniów twarzach, 
przez kraty przepuściła świt, 
a wtedy - tupot w korytarzach 
i w każdej celi klucza zgrzyt! 

Apel pośpieszny, apel krótki, 
jak salwa : - ,,Alle raus!" - i wtem, 
jak słowo, które w gardle utkwi, " 

ten dzień 7.a:orzestał byE Już dniem 

Ich wszystkich było pięćdziesięciu. 
Wiązano grupy po dziesięciu 
i pchano siłą w paszcze aut, 
a potem - Wola, Włochy, Dworzec ••. 
Nad wszystkim bujał jak proporzec, 
dopełniający się już gwałt. 

O patrz, Warszr.wo, to są ci, 
za których się historia mści, 
to oni wolą nieugiętą 
uczyli nas, jak żyć, jak bić się, 

jak gardzić życiem, kochać życie, 
ażeby syn i wnuk pamiętał ..• 
O, patrz, Warszawo, toż to tamci, 
którzy nas mieli zmiażdżyć, stłamsić, 
przed nasz są powołani sąd, 
by im wyrokiem wskazać krwawym, 
że siła podłych nie jest prawem, 
że to bluźnierstwo, że to błąd. 

Ich było tylko pięćdziesięciu, 
z Powiśla, z Woli byli wzięci, 
z warsztatów pn„cy, fabryk, hut .• , 
chleb nasz i - o Niepodległą! 
To oni każdą z bruku cegłą 
o wolność bili się, o lud, 
o chleb nasz i - o Niepodległą! 

Ich było ty.ko pięćdziesięciu, 
lecz po nich poszły nas miliony 
w wojennym s:;;częściu i. nieszc.zęściu 
ku dniom tak wtedy oddalonym. 

Ich było tylko pi~ćdziesięciu, 

a myśmy zaciskali pięście ... 

Obywatele, towa::zysze, 
Die wł~ce.i o nich nie na,piszę •• , 

Nad Stalingradem 
świt -

Stalingradu 

jak popiół nieostygly leży. 
Ruiny mgłami dymią, 
cierniem w niebo wbite. 

~ 

N a flrzewach niezwalonych komin61.o 
slotke 
rozpo3trzyj 3zerzej. 

Takim dzisiaj sztam.darem 
niezwyciężone miasto nakryte. 
ChcieZi. z tej ziemi 
wolność 

pazurami pocisków wyszctrpać, 

BzU w dymie brodząc. 
Czołgami walili do bram. 
Szybciej niż pancerne dywizje 
od schylonych grzbiet6w Karpat 
parl znad Zatoki Bi.skajskMj okrzyk: 
N? pasaran! 
No pasaran! Czy slyszysz1 
Karle ugięty prostuj! 
Towarzyszu z Warszawy, VsŁo, Pary~a, Pragi 
nieprawda, że znad Wdłgi dareko. 
Ten okrzyk przerzucić mostem 
i. tyllco ramię wyciągnięte 
przedłużyć o nabity karabin, 
żnad horyzontu 
wolność 

na rękach stwardn.ialych wsparta 
w Atlantyk stopę zanurza. 
Blasl; 
o Alpy się oparl. 

Dziś lud wy!lziera z historii 
przemocy sczerniałą kart~. 
Nad Staliingradem świt, 
1 8wft łf4d EUT.Qll,G. 

Za ruiny, za rnord, za zgliszcza, 
~a zbiel~ly śród kaźni włos -
jeszcze jecien smiertelny wystrzał, 
jeszcze jeden że?.azny cios! 

Jeszcze jeden cios, byle z mocą, 
nim ostatni skok od-dechu nie za pi ze -
aż zawali się wieko nad nocą 
i u·esoły d.zie1ł nastanie nam.„ N a przód! 



W nieustannym pakcie · z diabłem hitlerowskim STAN1SlAW BRUCZ --- -
Komu Ameryka przyznaje . nagrody 

„Amerykańscy fałszerre histo- jenną Polską! Monsignore Pacelli 
rii i ich anglo - francuscy wspól- (obecny Pius XII) dopilnował aby 
nicy usiłują wywołać wrażenie interesy III Rzeszy były w nim 
- czytamy w publikacji Radzie- dobrze zabezpieczone. Wystarczy 
ckiego Biura Informacyjnego zacytować choćby art. 16 tego o­
(„0 fałszerzach historii", 1948 r.) ryginalnego paktu kościoła z dia 
- jakoby przygot-0wania do dru błem hitlerowskim: 
giej wojny światowej irozpoczę- „Biskupi przed wejściem w po 
ly się jesienią 1939 r. Któż jed- siadanie swych diecezji (niemiec­
nak dzisiaj: poza ,rupełnie na iw- kich) złożą na ręce namiestnika 
nymi, dają<;~. wi~rę byle jakiej Rzeszy w państwie zainteresowa 
sensacji ludźmi pozwoli się zła- nym (prowincji niemieckiej) lub 
pać na ten haezyk? Któż nie wie, na ręce prez. Rzeszy przysięgę 
że Niemcy rozpoczęły przygoto- wierności o treści następującej: 
wania do wojny bezpośrednio po Przed Bogiem przysięgam na św. 
dojśc;u Hitlera do władzy? Któż Ewangelię, iż szanować będę i 
nie wie wreszcie, że reżim hitle- każę szanować podległemu mi 
rowski został utworzony przez klerowi rząd ustanowiony na 
koła monopolistów niemieckich mocy praw k()nstytucyjnvch 
za pełną aprobatą sfer rządzą- państwa, i:i dbać będę, tak jak to 
cych Anglii, Francji i Stanów jest moim obowiązkiem o dobre 
Zjednoczonych!" interesy państwa niemieckiego, 

Dziś, gdy w związku ze zbliża iż starać się będę w sprawowaniu 
jącą się 10-ą rocznicą wybuchu świętego powierzonego mi po­
drugiej wojny światowej, dema- słannictwa o zapobieżenie wszel 
skujemy wszystkie ciemne machi kiej szkodzie, mogącej temu pań­
nacje, które doprowadz~ły do ma stwu zagrażać". 
sowe.~o ludobójstwa w Jatach Z artykułu tego chyba jasno 
1939 - 1945, niepodobna nie wynika komoletne podporządko­
wspomnieć 0 jednym z gł6wnych wanie się kościoła niem;eckic~o 
czynników owych machina~ii .. „dobru i interesom" reżimu hitle­
Watykanie. O ile mianow:c:e ame rowi;kiego. Oczywiście. że zas'ldę: 
rvkańskie zwłaszcza banlti i tru- Deuts::hland, . Dcutschland iiber 
sty dopomogły w uzys'cmiu wła- alles - gwarantują i pozostałe 
dzy Hitlerowi potężnvm1 kre:'ły- postanowienia konkordatu. Art. 
tarni finansowymi, Wa~·rkan u- 17 stwierdza, że własnnść kościo 
dzic;lił z punktu twórcy h1tl<:!rnw la podlegać będzie tym samvm 
skiPgo reżimu n!eo>trani~i-O!H'~O przepirnm prawnym, oo wszelka 
kredytu moralnego i poiity~zne- i1ma wła~nośc, art. 30 zobowh1zu 
g•.) poparcia. je dtttbownych do odprawiania 

I tak, ledwie Hitler '<.dążył po niedzielnych mszach modlów 
(w miesiąc po podpaleniu Re;ch- za pomyślność Kreszy, art. 31 i 
stagu, 23.III. 1933 r.) - oświad- 32 zakazuje organizacjom i du­
czyć, iż prai;nie „utrzymać i roz- cbownym katolickim· wszelki~j 
budować przyjazne stosunki ze działalności w ramach organizacji 
Stolicą Apostolską", już w kwiet polityC'Ztlych itd. 
mu tego roku obecny papież, a Jeśli dodamy, iż w-w konkor­
wówczas watykański sekretarz dat „był ze stanowiska polityki 
~tanu Pacelli, przyjął delegacj~ zagranicznej i wewnętrznej pier­
hitlerowców z von Papenem na wszym poważnym ukłndem mię­
czele, a 20.7.1933 został podpisany dzynarodowym, zawnrty1!1 z no­
konkordat między Rzeszą a Waty wą Rzeszą, co zo~tało zapisane na 
kanem. rzecz partii (hitlerowskiej) i pań,~ 
Niezwykły to „konkordat". stwa, jako mora~~„ sukces.„ 

Ani go porównać z wymierzonym („Handbuch der rehg1osen Gegen 
przeciw żyw-0tnym interesom pań wartsfrageri'', Freibur~ 1937 r.! 
stwa konkordatem, zawartym aut<>T: ,kard~ał proeber); je~h 
m'ędzy Watykanem a przedwo- wspomnimy, iz Hitler w dmu 

MARIAN GOLIAS 
Od/unlct Uniw. tódzk/ego 

8.7. maa oświadczył: zawarcie 
konkordatu między Stolicą Apo­
stolską ·a rządem Rzeszy spowo­
duje, iż obywatele wyznania 
katolickiego stać odtąd będą 
bez żadnych zastrzeże6 w służbie 
nowego państwa narodowo - so­
cjalistycznego"; jeśli zacytujemy 
ocenę · von Pappena, iż „zawarcie 
konkordatu oznacza nadzwyczaj­
ne umocnienie zewnętrzne polity 
cmej pozycji Rzeszy" - zrozu­
miemy dobrze, jak wielkie usłu­
gi oddał monsignore Pacelli (obec 
nie: papież Pius XIn ludobójcze­
mu ustrojowi hitleryzmu. Uła­
twił oh kapitalnie Hitlerowi u­
gruntowanie władzy w Niem­
czech. · przygotowanie ,.interwen­
cji" hiszpańskiej w 1936 r., au­
striac):d ,,anschluss", napaść na 
Czechosłowację i barbarzyński 
najazd na Polskę ... 

Tych „zasług" niemieckiego pa 
p' eża nie wolno pominąć milcze­
niem w przededniu 10-lecia wy­
buchu II wojny światowej. Nie 
wolno zapomnieć ani na chwilę o 
trosce Piusa XII dla hitleryzmu 
i jego cynicznej obojętności na 
wojenny los „zawsze wiernej 
Polski". Wszak po brutalnej a­
"'rPRji na nasz kraj ojczysty Pius 
xn utrzymał w mocy konkordat 
wwarty z III Rzeszą, podeptał 
.iaś konkord;it zawarty z· Po1ska. 
orzvsłu~ując się w dalszym cią~u 
barbarzyńcom hitlerowskim. 

I ani gwałty i biestialstwa. po 
pelniane przP.z faszystowskich 
zbrodniarzy, na terenie Polski, a­
ni fakt, iż setki tysięcy polskich 
katolików wypełniało obozy kon­
centracyjne i ginęło męczensKą 

· śmiercią - nie wpłynęły zupełnie 
na zmianę stanowiska Piusa XII 
wobec faszystowskiego rez1mu. 
Ten, który do tej 'Pory odmawia 
mianowania polskich biskupów 
dla Ziem Zachodnich, godząc się 
tylko na wyznaczenie „namiest­
ników", pierwszy pośpieszył z 
uznaniem, ludobójczej okupacji, 
wyznaczając od razu dla. podbitej 
Polski stałych hitlerowskich 
„duszpasterzy" (sup. Splett w 
Gdańsku). 

PolllOC rodziców- wpra~y szkolnej dzieci 
D omy nasze, gdzie jeat utz'łca aię 

młodzież, prze!ywajf wa.tne zagad­
nienie. Zaczyna li~ :nauka w szkole a 
1 nłf zwitzane 11 kłopoty dla tych ro­
dziców, którzy nie przechodzą obojętnie 
1.h• k trudności, jakie widzt w zw111zku 
1 tym u swych dzieci. Niejedna matka 
przypomina sobie ciężkie dni roku po­
przedniego np. „kłopoty naukowe" star­
eiego syna, który nareszcie zaczął pra­
c<,>wać na siebie, a teraz na jego miejsce 
pr7ychodzi młodszy i zaczyna się zuowu 
to samo. 

cy wiemy, ie praca ta wymaga pewnych, 
okre'1onych warunków. 

Troska o wszystkie prawa, warunki. 
wymaganla, które naleit do samej isto­
ty uczenia eię, oto treść organizacji we­
wnęt~ej pracy ucznia. Zostawmy jf na­
uczycielom. Natomiast to wszyatko, co 
jest warunkiem, aby praca w domu roz­
wijała 1ię normalnie i dawała dobre wy­
niki, należy do rodziców, którzy muszo 
pamiętać, ze chaos i nieporz4dck zemści 
si~ na ich włllllnych dzieciach. Jeśli mnt 
kil nie pozwoli rzucać książek szkolnych 

to uwag~ i nie dopiuzczd do tego. by 
dziecko praeuJtce w złych warunkach 
traciło czae i ro11mowalo niepotrzebnie 
siły. A każdy. kto kicdykolwidt uczęez_ 
cuł do szkoły, wie dobrze, łe nauczyciel 
w azkole uczy, poka.zuje, „zaprawia", ale 
wiedzę nabywa eię „na właeność" tylko 
własną pr11ct. Dziecko więc musi praco· 
wać w domu i do tego potrzebuje odpo_ 
wiednich warunków; 1tworzenie ich nie 
wymaga kosztu ani trudu, tylko tro!klL 
wo~ci i dohrej woli najbliższych człon­
ków rodziny. 

Do zewnętrznej organizacji pracy clo­
nrnwej należy troska o prawidłowe o<l­
Ż)-wienie i sen. Zwła~zcza bardzo na C7.a 
~ie jest przypomnieć sprawę snu. Rzecz 
sama w Fobie, jak ws:i:y~tkie inne, bar­
dzo „prosta", n mimo to jak śmiertelne 
grzechy poił tym względem popełniamy 
wobec dziecka, azczei:;ólnie wobec d7.iec­
k:i uczącego się. Medycyna wykazuje, że 
sen obok pożywienia jest zasadniczym 
warunkiem Y-drowia. Sen usuwa ślady 
zmęczenia fizycznl"go i umysłowego, uo<l 
parnia org11nizm do walki z atakującymi 
nas ze wszech atron chorobami, Czemuż 
jednak, jeiśli na~ rzeczywiście zależy na 
zdrowiu dzieci, nie przestrzegamy pory 
i długości jego snu? To przecież ani ko_ 
ntowne ani trudne! A jak przedstawia 
się rzeczywistość? Wieczorem i późno 
w nocy głośne rozmowy starszych nie 
pozwalają wcześniej dzieciom zasną~. A 
w iluż to domach „zarabia się" na „cięż 
kle choroby nerwowe i anemię dzieci 

- Ch~iałohy się. pomóc dzieciom! - gdŻiekolwiekbądź, ile czasu i energii za.. zexwalaJtc na to, aby na1i "milusińscy" 
ele cóż - pomy>li niejedna~atka - oszczędzi młodemu pracownikowi 1 Gdy towarzyszyli nam w ro1:1J1owaeh i zaba­
nie wiele. mogę poradzić. Dziś nauka in. nadejdzie chwila odrabiania lekcji. ileż w11ch do p6inej nocy! I jeezeze jedno: 
Dcl, i nne .nowe pt'Zedmioty i td. odpadnie biegania. przewracania rzeczy dlaczego l!tllni idąc rano do pracy, za_ 

„TI~T:;r::cn.ona„ tym opuszcza ręce swoich i rodzeństwa i t. d. Zwyczajnie czyn11j11 głośnt rozmow~ i kradnt dzle. 
pozwab, aby nauka dziecka szła t. zw. mlody pracownik 1iadii do roboty raz tu, ciom bezcenni' rzecz: w11rto§ciowy sen 
swoim torem, nid:ontrolowa11y111 a czę- rnz tam, nie zawsze w miejscu odpo- nad rankiem? 
st'• nirp n~r:1ia11ym . ei: wreszcie przyjilzi~ "icdnim. Któż więc jak nie matka w do Długość snu powinno dostosowywa~ się 
wcrnanie 1l o ~z!>oly i zacmą się skargi mu choćhy najuboższym ma znaleźć od do wieku. Im dziecko młodsze, im har­
n.1 clzicck 1J . i\ FF·f~irż każdy dom może powiedni kącik, gdzie nasz Jasio po~kła_ dziej nerwowe i niedokrwiste, tym wię­
p om•)c c1.:it•„i.1 1:i p0tl wi<'lu wzglr clomi. 1h swoje książki i skąd je w danej cbwi cej potrzebuje snu, w żadnym razie nic 

J '.'• t dl.i k~7..il,..;w),nn:mni aic, że. w~7.cL li zabicric. Maika też wyr.narzy mu miej mnit"j niż 8 do 10 gocfain. 
t;.1 l'r~ l'"l ,; ,. ,~ .. t~ ii1 >1wt ~i·zP il'js7a, 1111 1rst sec, z którego nikt go nie usunie, 11 da Bardza wiele zrobimy, jl"Hi „harlw-
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I acz „ożywiaJący doktrynę na 
rodowo - socjalistyczną duch anty 
chrześcijańsiki kala najwznioślej 

sze uczucia, a istotą jego jest kult 
siły, apalogia gwałtu oraz ubós­
twianie rasy - absolutnie niezgo 
dne z doktryną katolicką - pa­
pież Pius XII nadal trwa w ści­
słym sojuszu z tym, co „pachnie" 
hitleryzmem i wojną, akcentując 
bezustannie swą wrogość dla de­
mokracji, pokoju, postępu i spra­
wiedliwości społecznej. Z tego na 
leży zdawać sobie sprawę zwła­
szcza dziś, w przededniu rocznicy 
wojennej zawieruchy, która nas 
tyle krwi i cierpień kosztowała, 
a do rozpętania której w niema­
łym bynajmniej stopniu przyczy 
ni:ł się paktujący nieustannie z 
hitlerowskimi diabłami namiest­
nik Stollcy Apostolskiej - Pius 
XII, b. niemiecki nuncjusz Pacel­
li, ocecnie - niemiecki pap:eż. 

.. l 

literackie? 

Et. 

Ameryka też ma nagrody llte­
raclde. Ale podczas gdy w Euro 
pie, zwłaszcza w kra.ja.eh demo­
kracji ludowej, nagrodę literacką 
funduje i przyznaje najczęściej 
państwo, zarząd miasta, akade­
mia literatury, organizacja pisar­
ska, popularne pismo albo też 
instytucja społeczna reprezentują. 
ca. opinię mas czytelniczych - w 
Ameryce jest i,naczej: tam za ocea 
nem, fundatorem i rozdawcą na­
gród literackich jest wielki prze­
mysł lub bogata firma wydaw11i­
cza (co na jedno wychodzi). Sło­
wem, jeśli u nas podłoże nagro­
dy literackiej jest społooz.no-kul 
turalne, to w Ameryce jest ono 
- specyficznie polityczne. 

Tak więc, najpoważniejszym 
oficjalnym odzpaezeniem literac-

o zjeździe muzyków w Łagowie 
Łódzkiej Filharmonii 

W rlniarlt 5- 9 hm. odhyłn się w ł.a~rnwif' Lubuskim konfor(\nrja twór-
cza kompozytorów 11nlokirh, zorga •1i7.owana przez Minieterstwo Kultury 

i Sztuki, w ramach nnrarł twórczy rh współrz("&ayrh artystów polskirh. 

hk wiadomo, w Łagowie zjawili się niemal wszyscy wybitniejsi kom­
p()zytorLy pubcy z Woytowiczem, Myt•iel~kim, Perkowskim, Lutosławskim, 

Turi.kim, Maklakiewiczem, Palestrem i in. na czele. aby ustosunkow11cl się 

pr::.ktyl'mil' do zadań, jakie stawiaj' przed nasą muzyk, potrzeby kultu­
ralne Pol~ki Ludowej. 

Korz)·stając 1 okazji, iż w zjeździe łagowskim uczestniczył dyrektor łódz­

kiej Filharmonii, tow. Roman Iżykowski, do niego' 1:wróciliśmy a~ 1 pro· 
ib~ o bliższe bardziej „bezpośrednie" informacje na temat w-w. 1:jud1L 

Tow. Roman Iżykowski, który juś w 
ubiegłym sezonie muzycznym dal się 
poznać jako sprężysty i energiczny kie­
rownik tak ważnej placówki, jaką jest 
łódzka Filharmonia - pozytywnie oce 
nia wyniki zjazdu. 

- Jako ilówne ::adanie - powiada 
....... postawi ono w Łagowie clotarcie do 
nowego słuchacza. WTiiknięcie w jego po 
trzeby, wzbudzenie w nim zaintereso­
tvań muzyc:imych i wychowanie go w 

tow. R. /żykQwski 

tej dzied~illie... Sroc!kiem prowm:7::ą 
cym do tego c<>lu ma być stW<Jrzenie 
d ziel, które pr:y zacho1rn11i1i 11aj1~·y:!­
szl'go po::iomu artystycznrgo mogły by 
być zro:uminne i odczute przez rol1ot­
nilca i cltlo11u polslciego, dzieł, które 
T1au·iqzując do tradycji polsk iej muzy­
ki narodowej, a przc<le tvszystldm do 
tradvcji, wyz1iaczonych prtez twórczość 
Fryderjka CT1opina, nie będą mimo to 
rezygnowaly z najnowszych zdobyczy 
techniki kompozytorskiej tale w zakre. 
sie /orrn ~mfonicznych, kameralnych, 
oratoryjnych, operou,-ych i solowych, jak 
j w dziedzinie muzyki tzw. użytkowej, 
chóralnej, solowej itp. Wyrzeczeniłl się 
/ormali:r:m.u, kosmopolityzmu i elitaryz 
mu-walka o wielkq utukę narodoo"'l­
oto czego oczekujemy od nauych kom 
pozytorów„„ 

Po omówieniu wuystkich zagadnień 
zwiq:ranych :se zjazdem łagowskim, co 
do których tow. Iżykowski nie szczędzi 

nam wyc:rerpujqcych wyjdnieA, przecho 
dz.imy na tak bliskie nam „podwórko" 
łódzkiej Filharmonii. 

- Jeśli c&odzi o łódzkq Filharmonię 
- oświadcza jej dyrektor - ntł.Czelnym 
hasłem w „zonie 1949-1950 - będ~ie 
ro::poczęta już w ubiegłym se:onie wal 
k11 o słuchacza rofiotnicz:e,o, a więc or 
ganizowanie audytorium razem z czyn_ 
nil;ami społecznymi :r ORZZ na czele 
i podl1iesienie cyfry koncert6w dla 
świata pracy do 75 procent ogólnej li­
czby filharmonicznych ko11cer1ów. Kon 
certy te pomyJlane są „jednolicie" ppd 
wz1le<lem stylll, • Jłi•które s nich bf 
d'1 poświęcone lp«jalnie po~~ifłl-
11rm kompozytorom (tzw. k1111certy mo 
1101rafkz11e) ..• 

Dlugo i obuernie opowiada nam dy. 
rektor lócl::kiej Filhumor1ii o planach 
su·o1e1 pracy, Idącej po linii rezolucji 
przyjętych przez zjazd w Łagowie. W~ 
·rzymy, :le zadania te - mimo pietrzq. 
cych 1ię trudności - spełni. Któj zre­
sztą bardziej byłby powołany do icTi 
wrkon.ania, 11iż t«n ambitny i zdol.ny 
.•yn łódzkiego włókniarza, kt6ry nie 
małym wysiłkiem „przebił si-;" przed 
111ojną przez t(lk utrudnione wówcrns 
dla cl::iecka robotniczego wyższe studia· 
muz.rc;me. a który d::iś, w Polsce Lu­
dorrej, ofiarną swq pracq i t.alentem u-
1.nm.~ował na ::a$;cz:ytne 11<uru1dJko kie 
rouviilm plawr~·ki muzycznej nauego 
n!Źrt"tn? 

I by nie być gofoslmmym, przytoc:ę 
11a ::af;01ic~m1ie pnrę dan.,·ch, obmz11.ią­
cych d::folalnoić 1011•. Iżykowskiego ja. 
ko d~·rclctora lód :ki ej Filharmonii za 
ubi('gfy sezon muzyczny : tow. lży­
lwu9ki zamknął go cyfrą 78 koncer­
tów, kiedy w poprzednich latach nie o­
osiqgano nawet liczby 30 koncertów. 
A. w koncerwclt, organizoK'anych przez 
niego w roku 1948- 1949 ju:i; się przeja 
wiała realizacja zadań, o których mó­
wiono na zjddz.ie w Ła1owie: tro~lw 
o nowego słuchacza, wnikanie w jego 
potrzeby kulturalne; wzbudzanie w nim 
zainteresowań muzycznych oraz: wycho­
wa11ie go w tej atmosferze i „duchu" 
szr.uki, o jaki walczy toe ws:yatkich dzie 
dzinach na.szej kultury Polska Lud.owa ..• 

STEF. 

kim jest w Stanach Zjed.noezo'• 
nych nagroda „Bollingen" (tysiąc 
do~arów), ufundowana przez „kró 
la" aluminium Andrew W. Mello 
na i przyznawana co roku za 
„najwyższe osiągnięcie poezji 
amerykańskiej". Otóż w tym ro 
ku nagrodę tę otrzymał Ezra 
Pound. 

Nazwisko to nic wam nie m6.­
wi? Nie dziw: w ostatnich latach 
było ono bardziej głośne w odmę 
tach zbrodni politycznej i wojen­
nej, niż w sferach literackich. 
łn:ra Pound był w okrei;le 
1920-1930 poetą „awangardy" a­
merykańskiej; później zdeklar9wał 
się jako fanatyczny faszysta, an­
tysemita i antydemokrata. i z te 
go tytułu zaproszony został przez 
Mussoliniego na katedrę liter.atu­
ry amerykańskiej jednego z uni­
wersytetów włoskich . Ale dopiero 
z wybuchem wojny Ezra found, 
który pozostał we \\1oszecb, uzy­
~kał możność okazania całej swej 
miary i rozwiniP.cia wszysiki<'h 
drzemiących w nim talentów. Ja­
ko mówca propagandowy rzym­
skiego radia osob'łilc ten rozpętał 
wścick!:} kampanię przeciw alian­
tom, przeciw własnej swej o,iczyź 
nie i Związkon; Radziecl<icmu; 
slawił lHussołinicgo i Hitlera; 
głosił nienawifć da żydów, Mu­
rzynów i demokrat-Ow; gloryfilrn­
wał natchnionym słowem hitle­
rowską rieź żydów europejskich i 
taki sam los przyrzekał żydom 
amerykańskim. W r. 1945, po 
wyzwoleniu Włoch, Ezl'a Pąuml, 
aresztowany przez swych roda­
ków i wtrącony do więzienia w 
Pizie, stanął niebawem pned a­
meryka.ńsldm trybunałem wojen­
nym. Ale sędziowie w munduracli 
.olmzali się pobłażliwi: orzekJi, że 
Ezra. Pound jest niepoczytalny t 
ska.zali go na dłutszą kurację · w 
domu zdrowia. Ostatnie lata zdraj 
ca spędził w luksusowym snnato. 
rium dla. neurotyków -- w atmo 
sferu komfortowego spokoju l w 
towarzystwie starej fajki. 

I oto w r. 1941) t.en fagt\S taszy 
$towskich dykta.t.orów i podjadek 
Goebbelsa otrzymuje najcenniej­
szą a:merykańską nagrodę literac· 
ką. Zapytacie za. co'! Czy za swą 
działalność rzymską'! Je!ili nie 
ściśle za nią, to w każdym razie 
za jej dalszy ciąg, jej transpozy 
cję poetycką. Ty<tiąc dolarów l.Ue­
Jloru:. (koncern aluminiowy) pnyz 
nało jury nagrody . „Bołlingen" 
Po~dowi za. dziewięć wierszy, 
napisanych w czasie pobytu jego 
w więzieniu i Z..'l.br::i.n3'ch w tonu 
ku p, t. „Pis:m Cantos". Te Pio 
r • p• r U sru izanskie", bisterycz!lie zapie-
~one i. rozmyślnie chaot~'rzne, 
pisane Jakby w m11lig:iie na,;Jicb 
szą gwarą brookl. ńslu~ przetyka­
ną słowami wło~ltimi, }acińskimi i 
clrlńskimi. są pełne nien:nv:~~i do 
demokratów żydów i M11rzyuów. 
Jedna z „pieśni" oplnlrnJe „m~­
czeńską" śmierć Et>1!ib l\łlls'.J..,Uni 
i ,jego kochanki m ary P ctacci. 
Inna. jest traskr;vnf!.ią ' ·sz~1stldcb 
haseł goebbełsowskid1. Inna zno­
wu wzywa „jasnowłosycb a ryj­
czyków" do wytępienia żydów, I 
tak dalej. 

ne zaJ·muj·c iualk!J 'la w>1.)··tko oupo111c " . k k .1 1. , . 
l'' orzy si ę u u ZH'C a naw~ uo so 1nn<:J pr;-,.·pominamy: j c:Ii rnatka tlopilnuje, 

!iz:•lnri. za "4-z~st},.ich in; ;J:ra, o "'zy•t l d ś . J pracy. A i eż to tru no c1 przy~parza ahy d ziecko minfo 6wój kącik Jo pracy, 
k·> troEkliwa. · - ' • . ·. ; dziecku uczącemu się dom, w którym ~ai1ewni mu . cisz" w r r.a~ie pracv, ,· e~li -Dziecko, którr.~ rdzpoczyna naukę ;zkol " " , 

A zatem notoryczny hitlerow iec 
spod znaku SS, upraniający po 
dziś dzień propagandę ludobójczą, 
uwieńcs:ony został najms~yt. 
ni~Jszym laurem oficjaln~'lll, ja.. 
kim dysponują Stany Z.'.-.dnoczo· 
ne. Fakt ten .iest, oczywiście, 
jeszcze jednym dowodem fąszyza · 
cji sfer rządzących Ameryką: •. 
Ale jest ponadto czymś więcej. 
Jeśli weźmiemy pod uwagę, że w 
jury nagrody „Boilingen" zasiada 
li w tym roku tacy ludzie, jak 
T. S. Eliot„ czołowy poeta reakcji 
anglosaskiej, Robert LowelJ, ban­
kier piszący wiersze, przedstawi­
ciel najbardziej arystokraty<'znej 
rodziny bostońskiej, Allen Ta.te, 
nec'Lnik rasistowskie:.:o Połndni:J,, 
- zrozumiemy wymowc frgo wer 
dy!ctu. Jest to nic WM!łóln go z 
literaturą nic ma ;~c:v alit poli­
tyczny, więcej - świad::n:.l 1m>­
wokac;a, w:ymierzoim w zr<·iJ\lł 1~ 
r odów (z amer;rk.~ (1s~dm 1~·!r:nnfo), 
które w walce z faszyzm"m przez 
pięć lat Jn·wawi!y na Wllzy1;t!tlch 
polach bitew. Brrdnic Ezry Poumla 
oceniono z punktu widzenia po­
trzeb agitacji wojonnej; nagrody 
literackiej użyto jako narzędzia 
w rozgrywee po ityC'zne.'., której 
ci>łem ostatecznym ' ir~:.'t wojna. 
W te,1 perspektywie zdrada. E..:ry 
Pounda, opatrzona obecnie oficja! 
n.1 sanJmję, staje się jednym z cle 
mentów 'ftielkiej zdrady, jaką 
klasa. panują-0a w Ameryce knuje 
pneclw własnemu narodowi i JMb-4:: 
·~~ sił9m świata.. · 

· · hałas i rozmowy etar~zych utrudniaj~. a ~zczcgólnie w pocz:i. tk11ch nauki, prz)-
n R, staJ· e si.- ..._ 't y'tn. , arsztacie powa.zny1.n 1 . . k 1 N" ' b li nawet nieraz uniemoi iwiaJą nau f · ie pomni i uclv·ci cl7.iecko, „i e pewniĆ jr' I 
P;aco1,„ikiem • . z którym trze a. się. - b • 

k d kitdy nie tyle niewygodne miejfce lu tam coś do po,\tórzenia" , przepisywania czvć. I\ie wolno mu pneu a i:ac w Jego k d • cl • • h ·u brak iwiatła odpowiedniego przesz a za i odrobienia, J'eśli upewni mu dos~·ć 
Pracy, ale trzeba o p1erwszeJ • c wi R 

dk l d dziecku. ile brak ciszy i spokoju. oz- snu, stworzy rozumne i wnrtofriowe wa_ 
Prz ·Z\\1 czajać je d. o porz.ą .u 1 a. u, 

mowa stars~ch nie pozwala mu e~ aku_ runki organizacji pracy clomo\\·ej i przy_ którego wyroap Jego za.i:ęc1e, ma)łce . 
l Pi,: a skupienie i uwaga to przecież zwyezai do porządku i produktywnej trwać przez tyk at. _ . " ' "' 

~ Dzie.c.ko . w, w,ieku sz~~~_YDl .1~ „P!! główny warunek~ umysłowej. Kto6 pracy, tym Ntll1m pomoże inu w:rdatnie 
cownikiem !Dl!nłoW)'lJ!, a P,rzee1d .ł'.-~~ . o' ~ .„ . f tO · 1l . ' · Cl~v.• . :W. lł&ttce' 1"0 e 

Słyn[lO Galeria Tretiakowska w Moskwie niedługo obchodzić 
„ btdzle _ 57 rocznice sweJJo t>owstanfo - . 
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Praca śród ob!et i dla kobiet 
est u ją 

swą 'ivo!ę pokoi u 
Odpowiedź na wizytę 

amerykańskkh 
renera~ów 

Reorganizacja poczynań Zwiazków Zawodo­
W}'Ch na odcinku kob.ecym 

I w olsce Ludowej 

W chwili odzyskania niepodległo­
ści :lość kobiet w ruchu zawodo­
wym, rozumiejących roli;: l zadan:a 
Z\viązków Zawodowych, była sto­
sunkowo niewielka. Stanowiły one 
nieliczną garstkę wśród kobiet na o 
gół społecznie i polityczn:e bier­
nych, nie zdających sobie Jeszcze w 
pełni sprawy z zachodrz.ących prze­
mian w życiu najszerszych mas. 
Dlatego też zagadnienie uaktyvmie-

i!:uropeJska wizyta generałów ame 
l'Ykańskich objęła nie tylko Anglię 
t Francję. c: wysłannicy jmper:dll­
stycznych twórców paktu atlm~yc­
kiego odwiedzili również i Austrię. 

Wiemy, że ludno~ć Paryża przec:w­
stawiła się, ostro planom podżega­
czy wojennych : przyjęła doslojni­
ków sztabu amerykańskiego oibny 
mimi i burzliwymi manifes~ ·~jam; 

na rzecz pckoju. W Wiedniu :iie do 
szło wprawdzie do man'.fest.acji, -
m;eszka11cy tego miasta w inny je­

Ł d k 
nia najszerszych rzesz kobiet pracu-

Ó z ie aktywistki PZPR obradu1·ą jących nabrało wówczas tak donio-
słego znaczenia. Narzuciło to kon:e 

W ubiegłym• t.ygodniu odbył a się w Łod7.i narada aktywu kobic-1 Na zakończenie obrad a.ktyw:stki czność prowadzenia stałej i sy3t·~-

tc~go PZPR z udz.1ałem 1-szcgo sekretarz•, Komiktu Łód:!kicgo, partyjne uchwaliły rezolucję na.stę- matycznej pracy uświadamia;:ą:ej 
~·w. Dwo~a!<owsk1e~o. Obecnych na adprawie było 330 kobiet. Były . . . , „ wśród kobiet. Roię tę podjęła Spo-

to. człcnk~me Wyd71ału Kcbicce go f{Ł PZPR partyjn<' działaczki PUJąCeJ tlescl. łeczno - Obywatelska Liga Kobir~t. 
L!gi KGb1et i ,?;w-iązków zawtJd ow~·rh, członkinie prezydium Dziel- My kobinty i>artYJ'ne o burzo Organizacja ta jednak nie była w 
mco ' h W d · 1 · •r b' ' " ' V • ' t · · · · tk' d' . ·:w~<' Y z.ia ow „ ... a iecyc h. Obradom przewodniczyła tow. ne jesteśmy uchwdą ·watykann, s an;e zając s:ę wszys imi za5a -
C1es1elska. d . . i dl 1- · nieniami kobiet pracujących zawo-na uzywaJące;o w ary a ce ow d 

politycznych. Ce1 t<>go jest ja~'ly, owo. Powstała konieczność utworze 
dnak sposób zadl:'monslrowali s·...,::i R eforat .o ch~rak!erze polityczno- działalność w grupach ag;tatorów, 
wolę pokoju, wobec przygotowuj"!- organizacyjnym wyglos:la kie- brać szerszy udzir.ł w akcJi łączno­
cych nową awanturę generało.v ;,ime rown:czka Wydziału Kob:ecego KŁ ści ze wsią. Aby czlonkime part:i, 
ryka11skich. W dniu 7 sicrp.1ia br. PZPR taw. Kęclrak. W referacie pracujące na tym odcinku mogły 
przez centrum miasta przeciągnęły swym omówiła ona zarówno sprawy prowadzić planową pracę wśr.ód kn 
kolumny kobiet : młodych dzbw- organizacyjne. jak i zagadnienia mię biet w:ejsk'.ch, winny być odpowie­
cząt, pn:ybranych w olbrzymie, u- dzynarodowe. Zwróciła także uwa- dnio szkolone. 
mieszczone na o:ersiach af;.E..!, na gę na rolę i działalność Watykanu Staw:amy sobie również ambitne 
których przechodnie Czytali hcls!a - partnera im1'erial'.stów amery- zadania \\.'Ciągnięcia wszystkich ko­
walcz~cych o pokój kobiet ausfri,1c kańskich. Tow. Kędrakowa stwier-1 bict robotn:c do \vspólzawodnictwa. 
kich. Treść szeregu napisów była dziła, że odpowiedz:ą na sz.kodnicze Udze Kobiet należy pomóc w wy­
bardzo wymowna. „Zadna m.ł1:u - manev1ry reakcji będzie wzmożona konaniu zobowiązań podjętych w JlI 
W;cdenka nie da wnrn swych dz1e- aktywność kobiet na wszystkich od etapie współzawodn:ctwa mi(idzy 
c: na mięs0 armatnie". „Zadnego c'.nkach pracy. - Należy wpro-\1-•a.. Łodzią a Warszawą. Należy otoczyć 
żołnierza dla następnej wojny·' ;tp. dzić do partii najkp~ze kob!ety, w opieką przodownice społeczne. 
Oczywiście ta manifestacja kobiet pierwszym rzędz:e przodownice pra wzmóc pracę oświatową, orgau:zo­
nie spotkała się z przyjaznym prz:-.·- cy, aby zdecydowanie zwh;kszyć i- w;ić zesp:ily czytelnictwa, wi('czory 
jęc'.em władz. Man:fcslantek n:e co !ość kobiet - członków parli:. N'l. świe l!cowc, wycieczk:, brać udział 
puszczono do hotelu, w którym za- odcinku szkol0nia kadr partyjnych w walce z analfabetyzmem. Prac~ 
trzymali się dygnitarze amerykań- winniśmy tak pracow;:ić. ażeby prze kob:~q w Związkach Zawcdowych 
scy. Niemniej jednak manifestacja szkolić -10 procent kob:et w szkołach należy usprawnić. Działalność r-:?fc­
wywarła w Wiedniu i w całej Au- partyjnych i na kursach tereno- rentek zw;ą7-kowych winna być :'.e­
strii olbrzym'.e wrażenie. wych. Kobiety winny '\VZ!nóc swa.ją spalona z pracami Komisji Kobie­-----=---------------------------- cych '. Ligi Kobiet. Praca partii na 

U~,.,,~ d~"n;a~1y "m'-iSV kam.jaece ~~f;~~uw~~~~e~~~a.m~:~d~os~~~Y'~r~"t 
'fi IV I 11J I ~ H Cl U..,,.. i ka partyjna winna być agitntorką 

gdz:ekolwiflk się znajdzie, jej obo-

p'zodown ice społeczne i ich obow qzki wiązklem jest wyjaśniać kobietom 
słuszne stanowi3ko naszej parti: i 

O.be•' ie wszystkie :zarządy Ligi Ko WYnik'em zamknię-cia II etapu naszego Rządu. 
w,.nÓbawodnictwa or,,.ani7.acji kohie_ Nad referatem wywiązała się o±y 

biet wypełniają po~tanowienia Zarzą i · "" 

chadzj o sltłóc::l:ic nas::cgo społe- nia w ruchu zawodowym ogr,;w. 
czei1stwa i pn;c~-zl1clizenie w bu- które poprowadziłyby' pracę wśród 
dawaniu odrcdzoncj ojetzy·my. kobiet. Powołano do życia wydziały, 
Solidaryzujemy i;ię z dekretem referaty i rady kobiece we wszyst­
Rządu, zapewnlając~·m woln•;:śt! kich instancjach związkowych. 
wyznania i praktyk religijnych, Zapoczątkowana przd dwoma laty 
i żądamy surowego karania tyci1. działalność tych agend zv.-:ązk•>­
którzy usiłcwalil>y w1>rowadzić wych dała pomyślne wyniki. Wzrn­
ucbwały watykań~kie w życie. sło uświadomienie społeczne i pnli­
Nie damy się zastraszyć groźba- tyczne wśród najszerszych rresz ko 
mi papieskimi, uw?źając je za biet pracujących, co przede w;c;zy­
bczpeclsta.wne i nieslusZJ1e. Kra.i stkim znalazło wyraz w zmia!l'e 
n;:,:;.z został arlbuc'!owany dzi~ki o- stosunku do pracy zawodowej. s:o­
munej pracy i jcdnosci ca!c~o b:ety biorą dziś masowy udział we 
narotlu. My, kol ieiy, realizując współzawodnictwie pracy :w wie::u 
linie naszej partii i wypełni:J.j;~c zakł<1dacl1 stanowią one 70 pr0c.~'lt 
wytyc;rac jej I"omiktu Central- współzawodnicząc~'ch), doceniają w 
n('go, beuzicmy stal)' na straży tl'j pełni sprawę zwiększenia wydajnci­
jcrJna 'ci i nie ilc,rnściny. by rea.k ści pracy i poprawien:a jej jakosci. 
cyjna część ltlern używ·ah amho Wzrosły też poważnie kadry aktvwi 
n:v do walki z władzą ludową. stek kobiecych. Również podnosi s;ę 

systematycznie poz;om wyrobien:a 
'V:zimcżaną prarą na.d roz\mdo- społecznego aktywu kobiecego. 

wą kobiecych szeregów par!yj- Osiągnięcia kobiecych ogniw zwlą 
nych, rozwojem współzawoclnic- zkowych bywały często uwarunko­
twa pracy, wzmocnieniem ~zcrr~ · wane stosunkiem władz Zwiaz­
gów masowej organizacji kabl:'- ku do odc:nka prac kobiecych. T1.m, 
cej - damy zdccydcwaną od110- gdzie zagadnienia te były należyl:l~ 

wiedź tym wszystkim, lttórzy oceniane, referaty kobiece pracowa­
chcą przeszkoozi(: w naszym zwy ły sprawnie i wydatnie. Natomia~t 
cit:skim marszu do socjalizmu". w zarządach. w których .tych spra·N 

nie oceniano właśc:wie, kulała pra­
ca wydziałów i referatów kob~ecyi:n. 
Takie doświadczenia narzuciły ko­
nieczność przeprowadzenia reor6an1. 
zacj: pracy na terenie kobiecym w 
zw:ązkach Zawodowych. Nale=a~o 
stwcrzyć takie formy organizacyjne, 
które za>interesowałyby sprawami ko 
biecymi cały aktyw związkowy 

Dlatego też na wniosek prezydium 
Rady Kobiet przy CRZZ - Wydzial 
Kob:ecy CRZZ wystąp;ł o włącze!'lie 
odcinka pracy kobiecej do działów, 
wydziałów i referatśw organw1c.vj­
nych wszystkich instancji związkv­
wych. 

Na posiedzeniu sekretar:atu CRZZ 
postanowiono: 

1) włączyć wydział kobiecy do 
działu organizacyjnego CRZZ oraz 
włączyć wszystkie wydzialy kobie­
ce zarządów głównych, referaty ko 
biece ORZZ, zarządów okręgowyrh 
i oddz:ałów do właśc.'.wych wydlia­
łów i referatów organizacyjnych; 

2) na wszystkich szczeblach orga­
nizacyjnych w Zwią7.kach Zawod·.r 
wych włączyć do kierowniczego or­
ganizacyjnego aparatu kierownic?.~ 
wydz:ałów i referatów kob;ec:r·;h. 

Działalność wydziałów i refera­
tów kobiecych będzie miała na celu 
systematyczną pracę nad podn'.e:;ie­
niem uświadomienia społecznego t 

politycznego kobiet pracujących i 
żon robotników; uaktywnienie ko­
biet w pracy zawodowej ; społecz­

nej oraz zgłaszan:e poszczególnym 
działom i wydziałom wniosków w 
sprawach pracy i warunków b:du 
kobiet. Ponadto do najważniej­

szych zadań wydziałów i referat0w 
kobiecych należy włączen'.e jak na.j 
szerszych kobił?t do pracy nad rea­
l:zacją uchwał II Kongresu Związ­
ków Zawodowych~ 

cych h!·ło wyłonienie ponad 5 tysięcy wiona dyskusja, w której wzięło u-
du Głównego, nakładające na n;-e dz:ał 9 towarzv. szek. przodownic społeezn~·ch, na tereme 
obowiązek w:l'Znacze-nia 10 procent 6_eiu w-0jewództw. •rrzeci etap współ Tow. Lutrosińska zwróciła uw-i.-
spośród członkiń kół przedown:'C spo zawodnictwa ma prz.ysporzyć w ca_ gę, że w chwili obecnej należy oto-

a .a w llis rii Rumunii 
k Ó 

d · · łym kraJ'u 100 tysięcy kobiet, które czyć specjalną opieką młod!.'.eż 
łocznych. Kobiety, t re po eJmą. się szkolną, podlegaJ'ącą często nieod-

d · · d podejmą. s:ę roli przodownic społecz-
tych zadań, spełnia6 bę ą. wazuą. i o - powie<lnim wpływom 

nych. 
powiedzialuą. misję. Na ich barkach To~. Kuświlcowa zwraca uwagę 
bowiem spocmie obowiązek prowadze Nad pracą przor1owmc społecznych na konieczność zwiększen:a wys1i:m 

czuwa6 będą. zarz.1dy poszczególnych przy organizowaniu najszerszy,•h 
nia. masowej akcji agitacji wśród kół, dzielnice ligowe lub też organL mas kobiecych we współz.awod11'.c­
kobiet. Działa.nie t<> ma doniosłe za.c,je powi(ttowe. .Aby przod~wnica twie pracy. 
lllillaczenie, gdyż sta6 się winno naj_ społe zna mogl& &prłni6 należycie Toiw', Gołębia.kowa mówi o lonie 

~e ·~d ·a •· ·e~ pM dz1'elony czności szkolenia kob:et. Nl'e we 
ekut.eczniejszą. formą. przeciwstawia._ ~„ u~ am , mu~u m1 " •uY 

11~ si.A „,,.nł....,.,cm nakc-i'.. wr1.~ kla_ określony ściśle teren swt>go działa_ wszy tkich podstawowych organiLa 
-. ~ r .1 " .r U& nia, - grupę i<ą.siadek, koleżanek pra cjach partyjnych towarzysze rozu-

•owy prO<Wad:ztl swą. robotę z ukrycia, cy itp. Działalnoś6 jej nie jest akcją. micją caolą wagę tego zagadn:enia. 
uporczywie 9llują.e intrygi plotek, anominową., jest pracą. z określc ną. Przedmiotem dyskusji była te~ 

grup" l d · Dlate to' wy a za·ac ostatnia uchwała Watykanu. Tow.I 
pragn~ przesą.czy6 nastr(lje ni•eufno. "' u zi. go Qz, zn c J _ 
ści d-0 Państw& Ludowego, nastroJ·e swe członkinie do roli przodownic Denysowa (b. więźniarka Ośw:ęci­

społec'ZII!ye'.h, mrządy kćł ligowych mia) przypomniała, że wówczas. kie 
paniki wojennej i tp. Przedcwnlce winny wy~iera6 takie kobiety, które dy siepacze h:.tlerowscy palili tysią- ! 
e.połeczne muszę. przeciwstawi~ tym cieszą. się szacunkiem w swoim śro_ ·ce ludzi w krematoriach, n:e bylo 'I 

d · k k ó · , · cudów i papież milC'l..ał. TeTaz pa-
wrogim zakusom podziemia uporczv...Nl. owis u i t re pojmuJą. w pei1n1 " .„„ d · 1 . d d pież błogosławi oprawców. Tow. j 
l systemat"'CZD" ·e.keJ'• wy.;,,,&miaJ.ACA. ewe z.a a.D>ia, a. ponar to po~1a ają. ar Ł ka st . d . . k . , "' „. .r~~ "' T> przekonywa.nia innych. Przod-0wnicom as w1er za, . ze naJS uteczmej 
tiwia.damiającą.. Bow1eJa wpływom l!l{lołecznym należ.v pomóc w pracy. szym naszym orężem jest praca. Mu I 

d ł · 1 
simy walczyć z ludźm;, którzy nam I 

117.eptanej propagan y naj atwiej u e_ 1 Poddawać im tematy, dostarcza~ ma szkodzą. Nie tylko ze zbrojnym, <.-
gaj\ włii.śnie kobiety, nie biorą.ce u- l terie.łów, nauczy6 je reagcwa6 na le z gospodarczym podz:emiem. __ 
dz:iału w pracach orga.nizacji., gospo_ każdą. plotkę, ~tóra. rozchodzi •i.ę w Wszystkie uczestniczki dyskusji 
dynie domcwe,i wiele spośród kobiet k~ym śrtldt~ku. Tylkio dziędkti. ~a deklarowały gotowość wzmożenia 

. . . ll6J pmc:v y~nęcy grup przo owme pracy - gdyż to jest jedyna i naj-
w1eJsk1ch. epołec.znyeh dotrze~ będziemy mogli 6łuszniejsza odpowiedź na zakusy 

Co przyniosło wyzwolenie kob.etom rumuńskim I formach ich życia. Dojści.e do władzy 
Dzień 23 sierpnia obchodzony był sklej Republiki Ludowej zaczęły mas ludowych zapewniło· R~1~n­

uroczyście przez cały naród rumu.ń tworzyć nową, lepszą przyszłość dla ko.i;i- prawa obywate.lsk:~. Umozli\yi 
sk:. Od tej bowiem daty r..i7.poc:z~ł narodu Rumuni:. Kobiety Rumunii ło ~m n~ukę, postawiło J~ w rzędzie 
się punkt zwrotny w historii ludu radośnie obchodz:ły to święto boć budowmczych lepszego Jutra. 
rumuńskiego. Po uwolnieniu kraju przecież dl:!. n.kh da:ień ten przy- Nie należy bowiem zapominać o 
pr7r>7 „.„0ic1'-1 .-~.·-·~ '·- ,·-. - •, i'-<, ~-· .,.. • ~n+·-,..'1-,..7-•ń .-···h tym, że do czasu przegnania rodzi­

mych faszystów Rumunia na:eżała 

do krajów bardzo zacofanych cy'Wi 
lizacyjn:e i kulturalnie, była oś::od­
k;em jaskrawych kontrastów. Obok 
przepychu i bogactwa, co krok OC.:e­
rano się tu o nędzę. Pai1stwem rzą­
dziła klasa obszarnicza i kapitali­
ści. Masy ludowe żyły w uciem:ęża 
niu ~ ciemnocie. Dziś w Rumunii rio 
konał s.:ę wielki zwrot nie tylko w 
dzied7Jnie ustrojowej, gospodarczej 
i socjalnej, ale przeobraziła się cał­
kowicie psychika narodu, który po­
czuł się nareszc:e współgospoda­
rzem i budowniczym swej ojczyz11y, 
który wie, że wszystkie wyprac·JW~ 
ne przezeń wartości nie stają się już 
łupem garstki wyzyskiwaczy, lecz 
stanow!ą własność całego społeczeń, 
stwa. 

I ' Rumunka żyje dziś pełri:ą życia 

Prrodownice społ~czne pra.eujł na. do najszro-szyoh mu kobiecycll, pro_ podżegaczy wojennych. I 
.wym terenie, a. więc w zakładzie w.adz:i.6 stałe i 11ptematyczne i.oh Podsumowan~Ą dyskusji dokonał 
pracy i w miejscu swego u.mie~zka.. uświada.mis.nie. tow. Dworakowski. .N~ zebraniu rumuńskiej organiza<: ji kobiecej 

!Il:ia.. Działal.noM .11wą. rozwijają. przy ----------------------illlli-------------------------------------1!1!!!!1!!1!!~9-

swego kraju. Skończyła raz na zaw 
sze z postawą kobiety biernej i cie­
miężonej. Bierze udział we wszyst­
kich dziedzinach życ:a społeczne­
go. Organizacja demokratycznych 
kobiet Rumunii poszczycić się "111-pomocy rozmów lindywidualnyeJh lwb 

grupowych. Każda z nich prac~ u­
świadamiającą. prowadz' przez wpły. 
wanie na swą towarzyszkę od warsz_ 
tatu, na grupę k-0biet w · sali produk_ 
eyj.:riej, kierują,c rów:nioż rozmowy na 
tematy. pol:1:yczne i społeczne wśród 
swych najl:>liż~zych domowych sę.~ia_ 

dek. Przodownicy społecznej nie wol 
no zapomnie6 o swej roli i wtedy, 
gd,; styka się z innrm.i kobietami 
pooc1.as zakupów. Oddz!iaiływa6 te.t 
można na swe otoczen:ie i w czasie 
jazdy tramwajem, na zebraniu towa_ 
nyskim i tp. Mobilizowanie kobiet 
jPst celem w•z:vstkich masowych wy­
stąpień, urz1dz'°nych przez oTganizar 
eJę kobiecą. Na wiere odczyty, po_ 
gadanki il tp. nie przychodzą. jednak 
!\\'3zystkie kobiety. Wiele 11>po§ród \' 
Jiich nie udziela się wrale żyeiu spo_ 
łecznemu, a wszystkie swe zaintere_ 
sov:ania skupiają wokół spraw go-. 
spodarstwa dom-O'Wcgo ~ Todziny. Do 
tych kobiet 'Właśnie najł.atwiej jest 
d otrze6 przodownicy społeczne jo.' 
!J. żeby ta. forma pr11ey mogła osią.go~ 
jak najlepsze rezultaty, należy ka._ 
dry przodoown1c społecznych tak roz 
'Winą.6 by świad-0my aktyw kobiecy do 
cie_rał wszędzie. 

~era-z więcej kobiet 
1 
na odpowiedzialaych 

stanowiskach 
Obowiązki kierownika dz:ału ro­

'bót remontowych w oddziale kra'­
iko~kim SPB powierzóno kobiecie, · 

inż. Marii Markowsk:ej. Kieruje o­
ną zespołem wysoce wykwali.t.lrn­
wanych rzemieślników, przeprowa­
dzających r emonty, skompliko\•:a­
nych zabylkowych budynków. Ze­
spół ten przeprowadza obecnie ::-e­
mont zabytkowej fasady gmachu Za 
kładu Chemii Uniwersytetu, prowa­
dz: pr.zebudowę gmachu Politechniki 
Ql'll1Z .kllkun.astu inlU'cb o.biektów, 

przedstawiamy nasrzym Czy­
teln'icz:kom wwry sukienek d:ciew­
częcyc'h, bluzek oraiz sukien od'Po­
wiednich na ciepłe ~ chlodniejS"Ze 
dni kończącego s:.ę już lata. 

Sukienki dla dziewczynek w wie 
ku od lat 8 do 12 aby były ładne, 
nie muszą być wcale spomądzon~ i 
kosztownych materiałów. Stawiamy 
b11 jedno ~an:M! :;;; po}Vi.nn.Y 

że wielką liczebnością. no szeregów 
jej należy blisko dwa mmony ko­
biet. Un:a Kobiet Demokratycznyd1 
Rumunii prowadzi szereg akcji o 
charakterze socjalnyrr1. Organiza::ja 
ta zajmuje się urządzaniem nowych 
żłobków i przedszkol:, tworzy oś;od 
ki z.drowia w m:astacłi i na w~i. b!e 

być uszyte zręczn::e ~niezbyt ciasne, 
ani też na wyrost). Najodpowiedniej 
szym na ten cel materiałem są ba­
wełniane kretony, bądź też tkaniny 
o wzorze kratki. Możemy Tównież 

zużytkować odzież, n::enadającą się 

już do noozen:!a przez starszych 
członków rodziny (oczywiście po pod 
daniu jej gruntownej przeróbce). 
Na załączonym rysunku widzimy 
5 sukienek dziewczęcych. Wybór 
jest obfity. Każda z matek znajdzie 
·w'Śród tych model::. sukienkę, odpo­
wiednią dla swej pocieclly. 

„-,~·-·""„ „.„~.- •. M ...... -.„-. . -.. - rze udział w roz.wijaniu akcji wsi;oł 

Bluzka jest niezbędny-in uzupeł­
nieniem tak modnych tego lata klo­
szowych kraciastych spódnic i „an­
gielski.ego" jesiennego kost:u.mu. W 
jesiennej kolekcji bluzek znajdz!e­
my wiele fasonów, przybranych ko 
lorowym haftem. Haft ten zastępu­
je tak modne do niedawna wszel­
k:.ego rodzaju marszczenia, falban­
ki itp. Bluzk'.., które nooić będziemy 
jes:ien:ą, odznaczają się daleko posu 
niętą prosto1:ą kroju tak. że wiele 
spośród nas będzie mogło sporzą­
dzić sobie tę niezbędną część od-iiP.­
ży w domu. 

Sukrr:e odpowiednie na ciepłe dr-:'. 
lata i pierwsze tygodnie jesi:>ni u­
szyjemy z lekkich tkanin wełnia­

nych. JeżeE sukienka taka ma nam 
służyć i w okres ie z:my, po-11y.rn­
my o tym, by sporządzić ją z Cl•)ITI­
niejszego materiału. jeżeli na!omhst 
przeznaczamy ją wyłącznie na okres 

··:;; 

.wczesnej jesieni, 'vówc-zas moż·=n1y { 
ją uszyć z tkaDi= o batw.e jaśniej­ Na załączonych rysunkach purcl­

~t.:>wfa.mw 4 modele takich suki..,.1ek. szej. 

zawodn:ctwa pracy wśród kobiet, 
tworzy kobiece ochotnicze brygad? 
pracy w zakładach przemys~'>wvch 
i na roli, roztacza op:ekG nJd 1ni;1-
ką i dzieckiem, ' pro'?adzi szeroką 
akcję kulturalno - oświatowa. Dziś 
kob'.ety Rumunii, m:e>zkank:· wi1-
sek i małych miasteczek, nie ży ią 
wyłącznie w zaml<niqtym kre:;;u ·•SO 

bistych spraw. Interesują s.ię tym 
wsżystk;m, co s:ę wckół nich dzie­
je, przy d::i.ią swą dhń do prac 
nad tworzeniem lepszego jutra dla 
całego narodu. 

Pracownicy portowi 
w Dun~~erce 

odpow ada~ą na apel 
matek francus~dch 

Odpowiadając na apel matek ż0ł­
nierzy francuskich, poległych w In­
dochinach, pracownicy portov.ri w 
Dunkierce postanow:l! jednomyśln:e 
wstrzymać pracę w godzinach nad­
liczbowych nad załadowaniem okrę 
tów, odpływających z mate1iałem 

wojennym do Indochin. Roootnicy 
portow: w Dunkierce postanowi!.'. po 
nadto podjąć interwencję w tym 
k:erunku, by Krajo\<a 
Pracownikow Portowych 

Federacja 
wezwala 

wszvstkich swych członków we Fran 
cji i Al~erze .dQ całkowitego prz~r­
wania pracy nad wł:J.dunkiem olcą 
tów, odpływajaCYCh do V.:.etnamu. 
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I 2s sierpnia ~ ,--p;;-jś\riy zwrot no odcinku mieszkaniowym w Łod~i-1 1 ~1.łnl:~ ~ 
~~- ioo nowrch mi~sxkań na St~kach if,~~ ł Jl-9" d' 'lJ;...$ 

Z ~yc~ a Partii ,:... . .• -· ,w i w blokach na Bałutach . 
Uw~~a członkow~e Koła tereno- N ' Czytelnicy zwracają uwagę,,, wego, Dzi€ltticy Górnej. Dnia 2a. Ważne uchwały konferentji prezydenta m. Łodzi Wszvstkie tego rodzaju lokale przy- OSł 

sierpn~a 1949 r . o godz. 10, odbędzie tow. Minora ze starostami dzie!ane będą wyłącznie klasie robot 
się rz.ebranie członków, połączone r:iczej , przy czym pierwszeństwo bę· 
z wręczeniem legitymacji PZPR. j z ki1tr.owmkami oddziałów kwaterunkowych d.ą miały rndziny z domów zagrożo· 

wa. rządu Miejski.ego, jeszcze w bieżą- tory. Jednak nowe budownictwo, wy zwołana zostanie konferencja przed· 
Obecność wszystkich obowiązko- Dzięki wzmożonym wysiłkom za-1 naszym mieście wstępuje na lepsze nych. W najbliższy poniedziałek za~ 

cym roku na Stokach przybędzie 760 magające dłużllzego okresu czasu dla stawicieli wszystkich tych instytucji, 
Uwaga.~ Kolo terenowe D:llielnicy mieszkań, które przydzieloEe zostaną wypełnienia swych zadań, nie roz- które zajmują na swe biura mieszkał 

Górna - Prawa! rodzinom robotniczym. Również · na wiązuje całokształtu zagadnień miesz ne pomieszczenia. Instytucje te otrzy 
We wtorek, dn. 30 b . m., odbę- Starym Mieście 5 bloków mieszka!- kaniowych _ tej największej bolącz mają termin l roku na opuszczenie 

dz:ie s:ę nadzwyczajne zebranie Ko- aych doprnwa<lmnyeh będzie pod ki naszego miasta. Wyrazem stałej tych lokali. W ten sposób miasto na· 
ła terenowcg-0. ' dach, a sześe ~&mów 11,;i. Bałuta,ch troski Zarządu Miejskiego 0 tęn do- sze u zyska sporo dodat kowych mie-

Na por~ądku dz:ennym sprawa będzie w yremontowanych. Są nios.ły odcinek gospodarki komuna!· szkań. 
wyd~wa.n;a . now ych legitymaeji i to fakty pocieszające, wzbudzające nęj, o zapewnienie klasie robotniczej W ścisłym związku z odpowiednim 
przy)mowa:ue nowych członków. I wiarę, że kwestia mieszkanioWOt w Łodzi odpowiedniej ilości mieszkań- wyk-0aaniem zarządzeń i postano· 

była wczorajsza konferencja z udzia· wień wczorajszej konferencji s;toi 

Z I PZPB I 3 d . -L łe.m prezy~euta Łodzi, tow. Mariana sprawa właściwego <lob.cru ludzi w 

a OGJa . r Otrzymu1e SW'Y~-.1 Minora, starostów grodzkich, oraz oddziałach kwaterunkowych. „W od· 
. li . Z0b0 Wiązań kierowników Oddziałów kwaterunko· dZii!.łach kwaterunkowych znaleźć się 

Już naprawiono dachy domu przy uL Bedoal'skiei 2a wych. muszą robotnicy z fabryk łódzkich, 
' Musimy sobie powiedzieć jasno i którzy wyrośli z klasy robotniczej t 

W ubiegłą n iedzielę donieśliśmy o zużywając przy tym 20 rolek papy i otwarcie, że dotychczasowa polityka ściśle są z nią zwl~ani" - powie· 
zobowiązaniu załogi ?lPB Nr 3, któ· odpowiednią ilość sm-?ły. W trakcie mieszkaniowa oddzięłów kwaterunko dział na wczorajszej konferencji tow. 
ro postanowiła włosny:ni siłami wy· robót okazało się, że potrzebne są wych przy starostwach nie zawsze Minor. - „Tylko bowiem dzięki te· 
reperować i zabezpieczyt dachy w także różne naprawy ciesielskie. Zo· była właściwa. W Wyniku tego po- mu i dzięki centralizacji spraw mlesz 
czterech posesjach, zamieszkałyc;i stoły one wykonane przez tych sa· wstawał handel mieszkaniami., spe· kaniowych zapewnimy odpowiednią 
przez robotn ików. mych robo!ników. Wczoraj, w sobo· kulae ja, zdarzające się samowolne za j ilość mieszkań klasie robotniczej". 

Po dostarczeniu przez Zarząd Nie· tę, zasadniczy remont został ukoi'i· mowanie mieszkań. albo zajmowanie Omawiar.a konferencja niewątpli· 
ruchomości mater iałów: p a py i sr:10- czony. Bro 1<łc tylko tro :;hę smoły do zbyt dużych lokali przez szczupłą wie przyczyni się do poprawy sy tus 
ły, w czwartek przystąpiono d o pracy smarowan ia, którą ktoś w nocy 11• .1 ś ' 'b cii mieszkaniowej w naszym mieście 

I 
J o c OS(} przy jednoczesnym mel- Gd realizac1·i 1·e1· postanowień, od cz" 

przy 1J : Badnorskiej 2o. W ciąg u 3 kradł z podwórza . Ten koryHod11y " 
d ni 6-ciu ludzi - ro·:iotn :ków PZ?B posl ąpek 'N!burzył mieszka ńców po- <lowaniu w tego rodzaju lokalacj1 t. s1 ych narnd z udziałem wszystkich 
Nr 3, pokryło i wysm::irowoło dac'1y, sesji. Postanowili o ni no własną rę' :i;i zw. „martwych dusz". - rowołanych do tego czynników zale-

1 • • · M. Nie ro7.\'Vi„ 7.ana r ównie7. została ży poprawa bytu klasy robotniczej w 
zna cze sprawcę i prz1-)~ozoc go ,. ·• na~zym mieście na jednym z najpo· 
lic ii Obywatelskie j. $prawa d<imów wyłączonych spod W1'.Żn ie iszych odcinków na odcin· 
Już w poniedziałek ~o samo ekipo kwaterunku, p rzydzielm1ych różnym ku mieszkaniowym. Panienka 

M. Zal. 

Zaniedbany dom 
llb. A. G. (nazwisko znane Redakcji) pi:Sze: „Mieszkam w domu priy ul 

Gdańskiej nr 31-a. Dom pozostaje w stanie straszliwego zaniedbania. Na 
ostatnim piętric przecieka rezerwuar na wodę. wskutek czego gniją seho.dy. 
Suf•t zaś w n,oim mieszkaniu wali mi się na głowę. żadne interwencje w ai;ł· 
ministracji domu nie pomagają. Studnia również jest popsuta od dłuższego 
czasu - w domu może zapanować epidemia„.". 

11laczego domem tym nikt się nie interesuje? Może Zarząd Nie~,µ;homo$ei 
wp:ynie w odpotded11i sposób na administratora, ł>y :wtroszczyl się o dom, 
który powier:wno jego pieczy. 

320 = 280 
Ob. Michał Janik pisze: „Wykupiłem na stacji Lódź-Kaliska bilet do Pod· 

dPbc i zapłaciłem zań 280 zł. Za bilet do tej samej miejscowości, wykQpiony 
w' ,.Orbisie" zapłaciłem innym ra11em 320 zł mimo, że trasa po~iągu nie \lległ~ 
przecież zmianie. Proszę, by dyrekcja PKP wytłumaczyła 1111 ten - conaJ· 
mniej dziwny - fakt.„". 

Ob. ]ani/. zalqczyl do listu „dQWQdy rzeczowe" w postaci dw6ch biletów do 
Poddębic. Oczekujemy wyja.5nień. 

~~~-· ..... ~~~-
N o wy bar PSS przy ul. Daszyńskiego 40 

Otwarcie nastąpi w poniedziałek 
W najbl iższy poniedzioł.ek o godz. 

10 rano nastąpi otwarcie trzeciego 
boru-paszteciarni PSS w naszym mi e· 
ście - przy ul. Dosz·;ński ego 40. W 
borze tym prze.z er.iły dz ień , podob· 
nie, jak w barze p rzy ul. Pio1rkow· 
skiej 92 i ul. 22 Lipca (dcwn, 6 Sie r::i­
nio) 1 - otrzymywać będziemy mo· 
gli go1ące posiłki. W przyszłym ~y· 

godniu zaś otwa rto zostanie nowo 
stołówka PSS przy ul. Kil ińskiego 78 
w dawnym loka lu restauracji „Kuch· 
mistrz Polski". 

Oba lokale - przy ul. Daszyńskie• 
g o i K i l ińskiego - zostały wyremon· 
towone i zaopatrzone we wszystkie 
nowocze sne urządzenia . (m.) 

z 
rozpocznie procę w 3 domach przy i11stytucjom. Instytuqe te prowadzi­
ul icy Kruczej. Szybkoś::ią i solidno· ły często chaotyczną 'Politykę miesz­
ścią wykononio robót mcgą o ni słu­
żyć przykładem wie!u przedsiE'lbio r· kaniową wymyka;ącą się spod kon· 
stwom remontowo-budowla nym w ;io- tH>li wydz',ału kwaterunkowego. J 

Życie szkolne i jego potrzeby 
o 
le 
i 
e 
n 

szym mieście. Ta szkodliwa decentralizacja go· 
Zasłużyli oni też sobie na wdzięcz· spodarki mieszkaniowe] obecnie koń 

l ność m ieszkańców wyremontowane- czy się. za politykę mieszkaniową 
go domu, o społecz~ństwo łódzki~ 
z pewnością potrafi ocenić ich w·•· odpowiedzialni będą od dziś starosto 
siiek zmierzoiący do poprawy woru n· wie grodzcy, oddziały kwaterunkowe 
ków mieszk.oniowych lódzkiei klasy i. wydział kwaterunkowy przy Zarzą­
robotniczei. dzie Miej:;kim, który nadawać będzie 

' Na marginesie przypominamy o właściwy ton całości naszej polityki 
wezwaniu załogi PZPB Nr 3, skiero· 

~~~-.... ~~~-
0 g ó ł n o-okręg o w a konferencja dyrektorów 

szkół średnich w 
w ur~ystościach weźmie uddal 
cale społeczeństwo, ma głęboki sens 
społeczny i polityczny. 

nian:!u je j zadań. 

Łodzi 

" a 

wonym do innych fabryk w naszym mfeszkanłowef. 
/ mieście. Mamy nadzieję, że wezwo· W1zystkie wnioski na mieszkania, 
l nie to zostanie w krótkim czasie pod· llcżące 3 izby (2 pokoje z kuchnią), 
I\ jęte, co pozwoli na zabezpieczenie i WZWYi będą Jn()gły być młatwione 

przed nadejśdem zimy wszystki ::'h · wyłącznie prze.z wYdz. kwaterunko­
dochów w Łodzi. Bel. wy Zan Mie,łsadego a nie jak dotych 

. Ogólnookręgowe konferencje dy­
rektorów szkół średnich odbywają 
się w Kuratorium tylko w okolicz­
nościach wyjątk-0wo ważnych. Ta­
k:m niewątpliwie ważnym wydarze 
ni em jest 'dziś sprawa roxpoczęc:.a 
rok u srz.kolnego. 

Tegoroczna moczystość będzie 
miała famy charakter, niż w latach 
ubiegłych - powiedział po oficjal­
nym powitan:u zebranych Kurator, 
tow. Seniow - inny dlatego, że 
po ra.z pierwszy wykracza PO'La lo­
kalne ramy każdej szkoły. Fakt, że 

Szkoła nie może istnieć „sama 
dla siebie", szk<>la jest jednym z 
instrumentów naszej walki o nowy 
ustrój. O tym winien pam:ętać każ 
dy dyrekt<Jr ::. nauczyciel, o tym 
musi wiedzieć każdy uczeń. 

Nie wystarczy jednak tylko o tym 
wiedzieć, trzeba, aby nauczyciele :. 
wychowawcy przez odpowiednie 
kierowan:.e życiem szkolnym poma­
gali społeczności szkolnej w speł-

Na terenie szkoły toczy się wal· 
ka klasowa. Przychodzą tu dzieci 
takie, które miały pełne warunk:. 
normalnej nauki, i takie, które tych 
warunków jeszcze w dostatecznym 
stopniu nie posiadają. Niejednokro­
tnie zasób wiadomości tych ostatnich 
jest n:eco mniejszy. Obowiąmem 
nauczycielstwa jest w pierwszym 
rzędzie pomóc tym dzieciom, dz:e­
ciom robotniczym i dzieciom chł<>P-:­
sk:m. 

Doprawdy, licho ~e podku­
siło z tym telefonem! Ale któ7. 
mógł przewidz:eć, że tak bc;-
dzie„.? • 

Polcioa mi później zrobiła wiel­
ką awanturę, że się włóczę po 
mieście rz.amiast je.j pomóc w 
przygotowa'Iliu ,;wałówk~" na nie 
d~ielną wycieczkę (piek4l właś­
nię joakie.ś ciastka, p.ie miał kto 
przypilnować ~eh w piecu : spa­
liły s~ na węg:el...). 

A zaczęło się od tego: będąc 
na mieście przy:i;>om.niałem sobie 
o intere:s:e, jaki m'.ałem do .Ja­
nuarego i postanowiłem zatele­
fonować, żeby oszczędzić czasu 
na chodzenie doń do domu. Ła­
dnie oszczędziłem! 
Była godzina 16.30. Był piątek 

26 bm. (podaję dla dokładności!) 
Wstąpiłem do Urzędu Pocztowe­
go przy rogu ul. Legion ów : Za­
chodnie j. 

Przede mną stała t ylko jedna 
pani, która zamówiła między­
miastową, a zaraz p o tym Ja u­
zyskałem po~ączenie z m ieszka­
niem J an U,arego. Za łatwiłem 
snrawę szybko i wychodzę, aby 
..l:i1płacić należność za rozmowę. 

Osoba, k tóra zamów:ła między 
miastową , chciała również ure­
gulować należność, przyszedł je­
szcze jakiś obywatel (chciał r oz­
mawiać z Bielskiem), tak więc 
;tało nas troje przed okienki~m. 

Panienka z ok:enka była jed­
nak 11;ajęta. Przerzucała jakieś pa 
p icrki i nie raczyła nawet spoj­
rzeć w naszą stronę. P o jakichś 
10 mi;nutach czekania przybyła 
i.fina panienka, a by zmien:ć tę, 
k tór a n as niby to załatwiała. Za­
częla się między nimi rozmówka. 

Pierwsza panienka objaśniała 
<;lrug:ej, co ta ma robić. 

A my czekamy.„ czekamy„. 
Nagle zadzwC>XW telefon. Dru ­

ga panienka (ta na zmianę) 
schwyciła za stuchawkę i. z wi­
doczną rad'ością w głosie zawo­
łała: 

- Ach, to ty, Iręczko? Już 
wrćcit<?ś z wczasów? Cudow. 
nie~i! Jak się bawiłaś? - A my 
w d alsi>:ym c:2gu c.zekamy. Za­
czvnamy s'.ę denerwować. 

Fo dwudr.'<>1lt"m~nutowei roz­
ID!)"r'e ,.panienka 7. okieQka" z 
v1' cloc'·- '1 n:cclinc ;<t prze rvrala ją 
(~ a~zel' 'my już d:ib~ze ha!aso­
„,~ć . rdyż nam s;ę śp!es?.ylo!l. 

I t1'!r str ac:l1"m nr;z;;:,zh pól go 
clz'"l v. aby zapłac ' ć ... 10 zł. za te­
Jefo11. 

Ili11-0lit fil"111tny. 

•Dz.'..;';>,jszej nocy dyżurują nastę­

pujące apteki: 
11 Listopada 15 - Groszkowsk:, 

Pabiani cka 212 - Jarzębowski, J a­
racza 32 - Krasińska, Stalina 50 -
Łuszczewska, Kątna 54 - Krych, 
Kopernika UJ - Rytel. Piotrkow­
' ka 67 ,.... Wa t!.netr. 

Z notatnika reportera 

SPŁONĘŁY KOMORKI 
Ubiegłej nocy około godziny 2.40 

wybochł pożar przy ul:cy Targowej 
Nr 36, na której to posesji .zapaliły 
s:ę komórki. Przy~zyną pożaru pylo 
z.aprÓS'lenie ognia. Po prze82lo go­
dzinnej akcji pożar ugaszono. 

czas przez oddziały lub administrację 
domów wydzielonych. W najbliż· 

szych dniach wydane będzie odpo· 

wiednie zarządzenie, dotyczące do· 
mów wydzielonych spod kwaterunku. 
Zarządzenie to pójdzie w kierunku 
bezwzglę~go podporządkowania go 
spodarki lokalami w tych domach 
wymogom ogólnej gospodarki lokala· 
ini w naszym mieście. Odpowiednie 
Zł!rządzenia ukrócą również samowo­
lę w zajmowanlJJ mieszkań. Wole· 
wódzka Komisja Lokalowa nie będzie 
przydzielała instytucjom łódzkim zad 
nych lokaH mieszkalnych na biura. 

„My do Francji - serca w Polsce~' 
Drugą nie mniej ważną sprawą, 

jaką poruszył tow. Sen!ow, jest 
org~izacja życia społecznego na 
terenie szkoły. I tu również wysu­
wa się zagadn:enie wysuwania mlo 
dzieży robotniczej i chłopskiej, na 
sta:qowiska kierownicze w samorzą­
dzie szkolnym, w orgamzacjach ma­
sowych jak ZMP, ZHP, PCK i t. p. 

Dzieci Polonii Francuskiej 
z żalem żegnały swą ziemię ojczystą 

POŻAR w FABRYCE 
Przy ulicy Rzgowski.ej 60 A, w Fa 

bryce Smoły i Papy Z!IPal:la się pa 
sta w kotle. Na mięjs.ce p.otaru przy 
były dwa oddziały straży, które uga 
s!ły ogień. Akcja trwała póltocej 
god'Ziny. 

W dniu wczoraiszym dzieci Pol·:>· 
nii Francuskiej, przebywaiące u nos 
no koloniach letnich, odjeżdżoły z 
Łodzi do Francji. 

Dzieci wczesnym rankiem przyje·' 
chały do Łodzi z Grotnik, Porszewi: 

.L Rog ów, gdzie przebywały na punk­
tach koloniinych. Ogółem w wymie-

Młodzież łódzka wita nowy rok szkolny 
Uroczysty capstrzyk na ulicach miasta 

cem Wolności, Nowomiejską, Zgier· parku nastąpi zbiórko młodzieży, 
ską, Limanowskiego do zbieg u z ul. która przejdzie ulicą Zgierską, Ba· 
Hipoteczną. łuckim Rynkiem i Łagiewnicką, gdzie 

Z boisko Zjednoczonych przy ul. koło nr 90 nastąpi rozwiązcinie ko­
Ki/ińskiego p rzejdzie pochód mło- lumny. 
dzieży ulicam i Napiórkowskiego, pia Po mile spędzonych wakacjach 
cem Reymonta do placu Niepodleg- , młodzież łódzko rodośnie i wesoło 
łości. Również na Julianowie koło powita nowy rok szkolny. (m.) 

nionych miejscowościach spędziło 
wakacje 200 dzieci. , 

Pożegnanie, jakie sią odbyło w 
Centrolnym Robotniczym Domu Kul­
tury, miało przebieg bardzo serd ecz· 
ny. Dzieci dobrze slą tu u nos czuły, 
toteż z żalem opuszcza!ą swą ziem ią 
ojczystą. 

- Jestem dumny i szcząśliwy -
powiedział w przemówieniu pożeg· 
nolnym w imieniu p rezydentci mia sto 
wiceprezydent tow. Bugajski, - że 
d a ne było nom, robotniczej Łodzi, 
gościć u siebie dzieci robotników 
polskich z Francji. Morn r.odzicję, że 
niezadługo powł"ócicie no stole do 
Polski, a teraz zaniesiecie waszym 
rodzicom prow'd ą o tym, jak jest w 
Po lsce. 

- My do Francji - se rca w Polsce 
- brzmiała edpowfedź skandowano 
zgodnym chórem dwustu g łosów. 

Po przemówie niach pcżegnolnych 

Niejednokrotnie nauc:z:yciel­
stwo spotka s!ę z pewnym „opo­
rem" wysuwanych pzv,ez siebie kan 
d ydatów. Młodzież robotn:.cza u 
chłopska je.st bowiem czasem onie­
śmielona i nie wierzy we własne 
siły. Trzeba jednak, aby wychowaw 
cy i nauczyciele przyszl: :m z porno 
cą w ciężkich niewątpliwie począt­
kach pracy orga.nfaacyjnej. 
Trzecią sprawą, jaką ea.jęła A'if: 

konferencja dyr ektorów szkół, była 
spraw.a styµendłów dla młom.iety 
szkół średnk.h. W bieżącym roku 
Ministerstwo Oświaty w yasygnowa 
ło n a ten cel 4 m iliony złotych dla 
okręgu łódzkiego. Z uw ag: na to, że 
na ogół w cięższych warunkach mg 
ter:alnyc·h znajduje się młodzież 
spoza miasta, która zmuszona jest 
dojeżdżać do ~zkół, w:ękswść z przy 
znanej sumy stypendia lne j przeka„ 
r.ana zosta.n:e d1a t.ej właśnie mło„ 
dzieży. 

W przoddzień ro;zpoczęcjo nowe­
go roku szkolnego młodzież łódzko 
ze ws,zystkich szkół ogólnokszłołcą· 
cych weźmie udział w vroc:z;y.stym 
capstrzyku no ul icach naszego mia· 
sto. Z 6-ciu punktów wyruszą 0 go· 
dzinie 18.30 wieczon:Jm dnia 31 bm . 
oddziały młodz ieży, z rzeszone j w 
ZMP, ZHP i SP i p rzy d źwiękach or­
kiestry przemaszerują przez całe mia I 
sto. 

Z placu Wolności młodzież przej· 
dzie ulicą Piotrkowską do placu Nie 
podległości. Mlodzież zebrano w 
parku im. Sienkiewicza przejdzie uli­
cami: Kili f,skiego, Marszałka Sta lin:l, 
placem Zwycięstwo, Armii Czerwo· 
ne j do mostu na Widzewie. T rzecla 
traso rozpocznie s ię no p lacu Ni.e· 
pod ległośc i, skąd młodz ież pójdzfo 
u ncą Rzgowską oż za tor kole jowy 
na Cho jnach. Z przed g machu Urzą, 
d u W o i3wódzkiego o te j sa me j p o· 
rze wyruszą kolumny młodzieżowe 
ulicami Zachodnią, 11 lis:opada, p ia· 

Co dziś robimy? 
Niewi13lu chyba lodzian zost:i· 

nie dziś w mieście. Sprzyjając.a 
pogoda skłoni zapewne więk· 
szość mieszkańców naszego mia· 
sto do udania się na tradycyjnQ 

w następujących kinach: Bałtyk: 
„Spiewak nieznany" (godz. 12-ta); 
Muza: 11Koriero" (godz . 9 i 1 ł); 
Polonia : „Ulica Groriiczna" (godz. 
V i 11.30) ;- Przedwiośnie: „Aktor­
ko" (godz. 9 i J 1) ; Roma: „Nie· 
cierpliwość se rca" (godz. 9 i 11); 
Tatry: „Dzieci z je dnego podwór­
ko" {godz. 9 i 11); Wisła: „Dni 
zdrady" (godz . 10 i 12); Włól<· 
niarz : ,Spiewak niez ncmy" (godz. 
9 i 11); Wolność : 11Klęslw szpie · 
ga" (godz. 9 i 11); Zachęta: 11Trój 
ka trefl" {godz. 9 i 11.30). 

orzedstawicieli ORZZ, ligi Kobiet i 

I 
ZMP wręczono dzieciom podarki od 
robotników łódzkich. 
Dziewczęta otrzymały ś l iczne stro· 

je krokowskie, chłopcy zaś mundury 
harce rskie. 

Zywe zainteresow anie i dyskusja, 
jaka wywiązała s.ię po referacie 
świadczyły na.ilep:ej o tym, że dy· 
rektorzy szkół w pełni dcx:eniBją 
zadan:a, jak ie stoją przed n aszymi 
szkołami i że dołożą i;tarań d<> ~„ 
go,aby te zad ania zostały zrealizo-

W !P-• · - :ZW ĘE s, $ ą „ =wca 

Ogłoszenia drob4e 

ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw„ 
Jarzęb W?adysław, Przemislowa '}I), 

ZAGUBIONO kartę RKU - Piotrków 
Kowalczyk Władysław, Zelów, Ry· 
nek 17. 
ZAGUBI_O_l'_-S_O __ .... _..d,..;;'°w_w_ó_d_o =•s„ob~. !„. ;""ty-"';~kw_a_r· 

lę poporową, komifyjną i bilet kole· 
jowy,· Wiktoro'łłski Kazimierz, wieś 
J\lfasz'.~'.lw'c~. pow. Łęczyca, 

ZAGUBIONO ksią7,eczkę Ubezp. Społ. 
Mielko Józef, Żurawia 15. 

I - -· .• - - ---
1 ZNAU;iZTONO wilka, grzbiet ciemny. 

spód Jasny. Odebrać w 15-tym Komi· -
sariacie J\10. 

·-~-------~-~ Z.A.GUBIONO legitymację Zw. Zawo· 
dowego, wystawioną przez Insty tut 
Woj:;kowy. Majewski Roman, Wól· 
czal'lska 214. · 
MATEMATYKI, logiki, fizyki„ che· 
mii udziela doświadczony pro'te~or, 
Bednarska 26 m. 87. 

WYCIECZKĘ NIEDZIELNĄ. 
Wyb6r miejscowości jest bar­

d zo obfity: wystarczy wspomnieć 
c11oćby Kolumnę, Tu szyn, Grot ni· 
ki, czy Rudę Pabianicką, dosko· 
nole nam znane i chętnie odwie· 
dz one. 

Należy być jednakże praktycz· 
nym i jeśli wyjeżdżamy na wy­
cieczk4t tramwajem, ucz.yńmy to 
możliwie najwcześniej, aby sko­
rzysta.ć z bezpłotn43go bile tu po· 
wrotnego, pr:z:ysługującego po•a· 
żerom wyjeżdżającym z miasta 
przed ~.odz. 9·tą rano. 

Polskie Kołeje Państwowe, 
chcąc ułatwić wyjazdy niedziel­
nym wczasowiczom, wprowadzi· 
ły również zniżkowe bile ty po· 
wrotne z miejscow„ści wyciecz· 
kowych. 

Je61i pozostajemy w m1esc1e, 
najle pie j spędzimy czas na pora:i 
ku w kinie . Poranki odbywają się 

Przypominamy również, że MU· 
ZEA ŁóDZKIE czynne sq także w 
każdą niedzielę od godziny 9-te j 
rano, a w Ośrodku Propagandy 
Sztuki w parku Sienkiewicza ciq· 
gie jeszcze otwarta jest wystawa 
Qrafiki meksykańskiej (w niedzie· 
lę w godzinach od 10 do 18). 

Po popołudniu natomiast może· 
my siE! udać do parku w Juliano· 
wie, gdzie przygrywać będzie ze· 
spół orkiestralny teptru „Lutnia". 
W pa rku Julionowskiói mo.żemy 
potańczyć przy dżwiękac:h muzy­
ki. 

PARSTWOWE ZAKŁADY, i1łZ'l~.łYSŁU wBAWEŁNIANEGO Nr 2 
w f:o!lzl, ul. Ogroclowa Nr 17 

zatrudnilł na tychmiast: 
1) INŻYNIEllA - MECHANIKA lub starszego TECHNlKA na 

stanowisko kicnwnllrn inwestycji 
2) starszego TECHNIKA budowlanego na stanowisko kierow­

nika Wydziału Budo wlanego 

Nastąpiło część artystyczna w wy· 
kononiu dzieci polskich z Francji. Po­
kazały one w niej, czego .się nou· 
czyły na koloniach, a więc piosenki, 
tańce ludowe itp. 

Dzieci udoJy się następnie do Go­
spody ludowej no obiad, po czym no 
sea ns filmowy do kina „Wi~ła", skąd 
podążyły do CRDK na pożegnonis 
z młodzieżą łód~kq. Czas do odjoz· 
du dzieci wypełniły gry i zabawy z 
ich łódzkimi braćmi i siostrami. 

sw. 

wane. 
R. Seh. 

Prognoza pogody 
WARSZAWA (PAP). - Pogodnie 

lub dość pogodnie z przejściowym 
wzrostem zach murzenia oraz skłon­
nością do bu rz w zachodniej części 
kraju. Temperatura od 20 do 27 st., 
raillkiem m:ejscami m gl!Eto, słabP. 
lub u m:ark-0wan e wiatry z k ierun­
ków południowych. 

ZAXŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIAR SKIEGO im. OFIAR 10 WRZE 
śNIA 1907 r.. w ŁODZI 

ul. Piotrkowska Nr 242- 250 
zatrudnią. natychmiast: 

1) TECHNIKA WŁóKIENNIKA na stanowisko kierownika. Wy 
działu P lanowania 

2) TECH NIKA WLóKIENNIKA na stanow'. sko kierownika tech 
nologicznego (spec. maszyny saneczkowe) 

~ ) TECH KIKA BUDOWLANEGO na stanowisko kierowni~a. 
inwestyeji 

.4) Wykwalifi kowanych STOLA P. ZY, MURARZY, $LUkl.ARZY, 
MAL ARZY i DEKARZY 

5) NiewykwaLfikowanych robot n ik6w. 

Zirłoszenia osobiste z podaniem i życiorysem przyjmuje Wydział Per 
sona.lny 

PA~STWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 1 

KUB..5Y stenografii, księgowości, ko· 
respondencji, maszynopisania, grupy 
początkowe, wyższe. Zgłoszenia ~ 
Stowarzyszenie Stenoa rafów. Pi()tr· 
kowska 8~ 

3) KIEROWNIKA planowania do Wydziału Zaopatrzenia (tech- poszukują: 
nicy mają pierwszeństwo) Wysoko kwalifikowanych MISTRZOW dziewiarskich wyk alifik 

w Łodzi, ul. Krzemieniecka 2 

4) wykwalliikowanych Sl.USARZY 1 TOKARZY. wa nych DZIEWIARZY n& maszyny osnowowe SNOWACZYw 00~· 
Z ł · b ' d CZYNIE, STEBNOWACZKI. ' ' • 

g oszema oso iste z po aniem i życio1ysem przyjmuje Wydział 
Personalny. ,, , ~ Złoszenia osobiste wraz z życiorysami przyjmuje Wy dz. Personalny. 

~----------------------"!"'----------·- ~~----------~----~------...;;..----..:.::.:,;,...,J 



f:tr. 8 Nr ?35 

----~-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------~------
KRONIKA KULTURALNA 

Zamek Na odgruzowanie zamku Mini-

K • . W. lk• sterstwo Pracy i Opiek: Społe<:znej az1m1erza 1e 1ego przyznało 1 m!Uon zł. !Miejscowe 
w Inowłodzu władze przyrzekły udzielić pomocy, 

będzie odoruzowany w sprzęcie oraz szarwarku. 
e Prace będą się odbywały pod nad 

p~zez StudentÓ W ~rem inż. dr. Bohdana Guerquin 
Uczestnicy Obozu Naukowego s+u ~~a.z prot. dr. Aleksandra Gieyszto­

dentów Historii Sztuki pod Sulejo­
wem przystępują do odgruzowania 
zamku Kazimierza Wielkiego w Ino 
włodzu. 

Historyczny ten zamek nad brze­
giem Pilicy przechodził różne kole­
je, był kilkakrotn:e niszczony w o­
kresach wojennych, następnie odbu 
dowywany. Ostatecznie został zruj­
nowany w XVI! w. Obecnie z gru­
izów wystają fragmenty baszt, skle­
pień i murów, które sięgają na wy­
sokość ok. 8 m. 

O~ERA SLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
. WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Dziś, dnia 28 sierpnia br. o godz. 

14-tej opero „Halko" St. Moniuszki 
(przedstawienie zakupione przez 
ORZZ, passe-partout i bi!ety bezp!at­
Ple są nieważne). 

W partii tytułowej Jadwigo loche­
tówno, oraz Nino Dubinówno, Wac­
ław Domieniecki, Antoni Mojak, Cze­

. sław Kozak, Piotr Borski, Zbigniew 
Plott, Edward Fedorowicz, R. żabo. 
Kapelmistrz - Edwin Kowalski. 

O godz. 19-tej opero „Trovioto„ 
G. Verd.i'ego (przedstawienie wolne) 

W partii tytułowej Barbaro Ko­
strzewska, oraz Rom::ino Woli1'lska, 
O .go Szomborowsko, Bogdan Pa­
procki, Andrzej Hiolski, . Piotr Bo~ski, 
Wlodzierz Lwowicz, Edward Fedoro· 
w'cz, Aleksander Szczęścikiewicz. -
Kapelmistrz Jerzy Sillich. 

Jutro dnia 19 sierpnia br. o godz. 
19-tej opero „Carmen" G. Bizet'o 
(przedstawienie wolnej. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU 2:0i:.NIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 3' 

Odnalezienie 
cennei rzeiby 

W J'elen:ogórskim Muzeum Miej­
skim wystawiono piękny posąg z 
marmuru kararyjskiego, dłuta wło­
skiego rzeźbiarza XIX w. Giovani 
Ginottiego. Temat rzeźby przedsta­
wiającej „Arabkę spętaną", za­
czerpn:ęto z poematu Byrona „Oblu 
bienica z Abydos". Cenną rzeźbę 
odnaleziono pod schodami Archi­
'.VU.m Miejskiego w Jeleniej Górze. 

Wieś gdańska pozna 
dzieła Chopina 

Wojewódzki Komitet Obchodu Ro 
ku Chop;nowskiego w Gdańsku zwo 
łał naradę dz:ałaczy muzycznych, 
podczas której omówiono dotychcza 
sową działalność Komitetu. 

Od chwili rozpoczęcia Roku Cho­
pinowskiego zorganizowano w woj. 
gdańskim 80 koncertów chopinow­
skich z udz:ałem :z;nanych pianistów 
polskich oraz orkiestry Filharmo­
nii Bałtyckiej. 

Obecnie Komitet przygotowuje 
S1Zereg dalszych koncertów z pre­
lekcjami o Chopinie. Koncerty od­
będą s:ę w miastach. powiatowych 
województwa, a także na w~i. 
w tym wyjedzie w teren specjalme 
dobrana ekipa muzyków, która bę­
.dzie koncertowała w świetlicach ma 
jątków państwowych i w bardziej 
aktywnych św:ietlicach wiejsk:ch. 
Równocześnie organizowane będą 
'-'VYstawy chopinowskie. 

Na rocznicę śmierci Chopina Fil­
harmon;a Bałtycka przygotowuje 
uroczysty koncert polączony z aka­
demią. 

Sezon bohsershi otwarty Niculescu pierwszy w Bydgoszczy 
Szaliński z Bawel" y Rumun nie myśli oddać żółtej koszutki 

„leadera'' wyścigu · 
poDsuł wr.zoraj w'eczó~ C,;arneckiema 

D wo tysiące osób - jak no otwor- brą formą błysnął wczoraj Stasiak. 
cie sezonu bokserskiego - to Kargierowi obóz dobrze zrobił. No­

niewiele. Ale jeżeli si ę weźmie pod broi większej szybkości i wytrzyma· 
uwagę piękny wieczór letni, jakby lości. Brzósko po siedmiomiesięcznej 
wymorzony no wycie:zkę pozo dy- przerwie w treningach był oczywi· 
miącą Łódź i to, że łodzianie już nie- ście wolniejszy niż daNniej, ole jego 
co odwyk:i od boksu i sport ten od- zaawansowanie techni·:znd i warunki 
kładoją sobie no zimę, to te dwa ty- fizyczne pozwalają przypuszczać, że 
siące osób nie powinny orgonizoto- i w tym sezonie piotrKOwionin będzie 
rów wczorajszych zawodów nastrajać miał wiele do powied"!enio. Pozosto· 
pesymistycznie. Tymczasem ponowie li Niewadził i Jaskóła pokazali' nom 
z ŁOZB nie mieli tęgi:h min. Chodzi- wczoraj nie walkę, o !ekki „sparring" 
Io im przede wszystkim o to, oby trudno więc coś o nich twierdzić. Cu· 
nieco zasilić swą nor1wątloną kosę dów jednak spodziewać się po nich 
o tu, zamiast jakiego takiego docho- już raczej nie należy. · 

Bl'DGOSZCZ (l)bsł. wł.) Po jed noclniowej przerwie '71.-ch kolar~ 
wysta:·iowało do V eU\;pu „Tour de P<>logne" z•a tm::.ie Gdańsk - Byd­
goszcz, długości 162 klm. Et.ap ten miał dramatyczny przebieg dla Po­
laków, którzy na 32-gim km. zainicjowali uc'icczki:. lecz po 100 km_ zo­
stali dogonieni przez koalicję kolarzy zagranil.'Zilych. 

Start lotny odbył się w Gdańsk u - Orunii. Wśrild startują.cycb za­
brakło Pietraszewskiego, któremu le karz zahrcmił dalszej jazdy. 

du „Otwarcie . sezonu" zakończy/o WYNIKI SPOTKAr'I 
się prawdopodobnie deficytem. No, A teraz wyniki poszczególnych spo 

P:erwszy finisz lotny na 10 km. 
w Pruszczu wygrał Duńczyk Ar­
mountorp, przed Rzeźnick:m. Na­
stępnie dwa finisze - w Pszczół­
kach i w Tczewie, na 22 i 32 km. wy 
grali Polacy: Rzeźnicki przed Ar­
mountorpem i Wrzesińsk::, przed PiP. 
gatem. Po finiszu w Tczewie, 4-ch 
Polaków: Kapiak, Piegat, Wrzes'.ń­
ski i Raeźnicki oraz Włoch Zuchel1: 
inicjują ucieczkę i zdobywają wkrót 
ce przewagę 1 km. Czwarty fi~z 
lotny wygrywa tu Wrzesiński, przed 
Zuchell:m (Włochy). 

ole drodzy pięściarze, nie upadajcie tkań: w wodze muszej Stasiak (Zw. 
no duchu. Przyjdzie jesień, później -Zryw) zremisował po niezłej v.:ok:~ 
zimo i jak dacie nom dobre imprezy, z Kargierem (ŁKS Wł.l 0 An1~\ok 
to z pewnością wybrniecie z kłopot· (ŁKS W/.) wypunktował słabszego 'i- No trasiP. VIII „Tour de Pologne'' 
liwej sytuacji. 

zycznie Potockiego !Zw. Zryw), w wo p11zderskl rekordzi· stą OGOLNA OCENA dze koguciej Szaliński (8awełno) wy· (t , ~ 
Wczora jsze zawody, jeśli chodzi o punktował po b. ładnej wolce ~~ar- ws' r.t..d listonoszy 

stronę sportową, też nie można na· neckiego (Zw. Zryw) w wodze p1orKo -" 
zwać udanymi w stu orocentoch. Nie wej Brzósko !Chemio) y..,y~unktow~! BYDGOSZCZ (obsl. wł.) W rozegra 
było to „primo", mówiąc językiem Kubiaka (Ogniwo). w. lekk 'el Jędrze1· nym w Bydgoszczy wyścigu kolarskim 
włókniarzy. Wpłynęło no to prze·:le czak (ŁKS Wł.) zmusił do poddania 
wszystkim to, że nie stawili się w rin- się w li rundzie MiRolojczyko listonoszy pierwsze miejsce zdobył 
gu młodzi i obiecuiqcy zawodnlcv !DKS Aleksondrówl, w pó!iw~dniej Na Roman Pazderski listonosz wiejski z 
by/ei „CoriCOJ'(i i" (dziś Chemii), któ: gajski !ŁKS \NI.) wypnktowd Tomir- Zalesia ·1ob. Szubin w najlepszym do 
rzy ze wz9\ędu no swój styl ':"alki kiego !Chemio), w 5redn <ii Piórkows.ki 

3 38 2 wnoszo zawsze wiele w'goru i zyc.o zmusił do pcddanio się po I runrh~ tychczos czasie 7: '. min. . 
i 10. że nie przyjechoł jr>szcze '!- ~·J- Karnickiego !ŁKS Wł.I w półciężkiej Drugie m.iejsce zo1ął Zbonkowski 
dopesztu oczekiwany przez Łorlz z . Gampe !Ogniwo) zremisował z yv.ol_o: l?b. Szczecin) trzecie Ku lasek (ob. Zło 
wielką niecierpliwością - Debisz. szczykiem !DKS Aleks.) i w crę>:k1~1 tow). 
Sklecone jednak na poczekaniu wal- Jaskóło (ŁKS Wł.) wypunktował Nie· t Wyści~owi przygląd:ilo się 20 tysię 
ki nie były pozbawione atrakcyjna- wadziło (Zw. Zryw.). cy w1dzow. 
ści. Do takich najbardziej atrakcyj· 
nych walk należało s~atkariie w. '!"a.- co nas dzisio i czeka ? 
dze koguciej Czorneci<i - Szol1nsk1. 

Tymczasem druga grupa organizu 
je pościg za czwórką Polaków. od 
której w międzyczasie odpadł. wsku 
tek defektu, Zuchelli i dochodzi u­
C'i.ek:nierów tuż przed Swiectiem. ~ 
msz lotny w Swieciu rozstrzyga na 
swoją korzyść Duńczyk Armoun­
tq_rp. 

Na ulice BydgoszC7.y, wypełnione 
wielotysięcznym tłumem publ:cznośc::. 
wpada czołówka. Na stadionie miej-

skim leader wyścigu - Nlculescn -
jest najszybszy na finiszu i wygrywa 
etap w <'zasie 5:W:33, przed Duńczy 
!•iem Armountorpcm w tym samym 
czasie. 8) Olsen (Dan.ia) - 5:29:34, 
4) Spalazzi (Wiochy) 5:29:35, 5) Clar 
kc- (Anglia) - 5:2!J:35, 6) Alix (Fran 
cja) - 5:29:36, 7) Rirgcrt <Francja) 
- 5:29:37, 8) Locatclli (W:Crhy) -
5:29:38, 9) Sandru (Rumunia) 5:29:40. 
Z Palakiiw Wrzc."iń~ki był 10-ty, 
NowOC"Zek 12-ty, Sałyga 13-ty, Sie­
miń•ki 16-ty. 

NIEDZIELA 28 SIERPNIA 1949 
• ~rze~ cały miesiqc sierpień CO· 650 Początek audycji. 6.55 Progr. BRAWO, MtODZll 
C!z1enn1e o godz. 19.15 w Teatrze dni~. 7.00 Audycjo dla wsi. 7.15 Mu· Pojedynek ten, po oięknej wol~e, Piłkarze i lekkoatleci 

Według ni<'ofbcja.lnycb oblicze1l, 
etap wygrała Rumunia., przed Da­
nią i Włochami. 

K?merolny,m komedio Shawa nSzczy-1 zyko rozrywkowo. 8.00 Dziennik po- w której oni razu nie potrzebował in-
gli zaułek • ranny_ 8.20 Muzyko rozrywkowo. 8.~0 terweniowoć s~dzio ringovły, ob. SI· 

wvpełnią program imprez w Lodzi 
Pó nieudanym występie ŁKS Wlók- O tej samej J?Orze w .Pabia~ic~ch ta~­

niarza w Krukowie łodzianie podcjmu- tcj"zy Włókniarz zmierzy się ze SpÓJ­
Po nięc:u etanach 

TEATR LETNI „OSA" ! Audycjo Społecznego Komitetu Radio korski, zakończył się zwycięstwem 
Piotrkowska 94, tel. 272-70 fonizacji Krcju. 8.55 lŁJ Chwilo mu· młodego i bardzo obiecującego Szo­ ją. w niedzielę zespól Amatorskiego Kl.u nią.. 

bu Sportowego. Oba te ze~poły obecnie 

Po pięc;u etapach prowadzi Rumu­
nio - 80:56:09. 2) Wochy -80:~8:40. 
31 Polsko - 81 :07:58. 4! Danio -
81 :29:38. 5) Ang l'o - 81 ·31 :09. 61 Fran 
ria - 81 :38:58. 71 CSR .- 83:10:43_ 
8J Finlandio - 83:10.SS. 9/ Po 'onia 
lroncusko - 85:26:31. 10) Szwo·coria 
- 89:32.03. 

Codziennie o godz. 19.30, w n.iedzie 
lę o 16 i 19.30 komedia muzycima 
pt. „Kra.wiec w za.mku". 

zyki. 9.00 (Ł) Transmisjo nabożeństwo lińskiego, który po nooroniu większ'.3j 
z Kościoła Garnizonowego św. Du- rutyny i techniki oraz po wyzbyciu 
cho w Łodzi. Mszę św. odprawi ks. się swej sztywności, może stać się 
proboszcz S. Stempień. 9.35 (ŁJ Mu- groźnym przeciwnikiem dla naszej 
zyko poważna. 10.00 Reportaż z cy· ekstraklasy. z młodych no oklaski za 
klu: 11Nouko. w sł~żbie odbudowy". służyli również Anielak, Jędrz~j-

~toją. na jednakowych pozycjach w ta­
beli ligowej. Walka niewą.tpliwie br­
dzie zaci0ta, prowadzona jednak powin 
na hyć „fair'' jak przy~talo na spor­
towców. 

* W krnju o mistrzostwo Ligi pnń~two­
wej onhędą się następnj'!ce spotkani~: 

ADRIA - „Pepito Jimenez" 
godz. 14, 16, 18, 20 

10.20 Audyqo . reg1onolno. 11.00 tŁJ czok i Nogajski. Anielak ma n1a· 
1 Prowom no dziś .. 11.05 l~\ Nowe no- bywałe serce do walki i doskonałe 

gronia. płyt morki ,Muzc: · 1 ~ .25 J:I warunki fizyczne. 
Komunikaty. 11.30 (Ł) P1osenk1 :"rłos· 1 Jędrzejczak zaimponował nom cio­
kie i hiszpańskie w wyk. T. C:zo)kow· sem i dużą wytrzymałością no cio­
skiej - sopran, przy fortepianie H. sy przeciwnika. Stylem walki te1i mło 
Debich. 11.50 (~) M.uzyko z płyt. 11 Sl dy chłopiec odróżnia się zupzłnie ~d 
Sygnał czasu 1 ke1nol. 12.04 Poro~elc swych kolegów. Walczy on podobnie 
symfol?iczny. 13.00 Rodlokron1ko. jak Korolew. Uparcie 'dzie do przo-
13.10 Noici.ekowsze oud~cje .przysz!e du t bije mocno z obu rą~. Z niego 
go tygodnia. 13.15 ,,N1edz1elo no też powinniśmy mieć pociechą. No­
wsi". 14.00 „Odro" - pogadanko A. gajski w wolce z bardzo twardym 
Kowalskiej. 14.10 „Jak Wojtek został Tomickim zaprezentował się również 
strażakiem" - audycjo słowno-mu- nieźle. Chłopak walczył przede­
zyczno dla dzieci. 14.30 Koncert poi· wszystkim jok to mówią z głową, po 
skiej kapeli ludowej. 15.00 „Ożen.ek" miętoląc, czego nie możemy po~i~­
- komedio M. Gogolo. 16.00 Dz1en- dzieć o Czarneckim, że ciosy w zolą 
nik popołudniowy. 16.20 Muzyko o- dek bywają tok samo, o może bor­
perowa. 16.45 „Nowe książki" - fe- dziej skuteczne niż w głowę, czy no­
lieton. 17.00 K.oncert krokowskiej or- wet szczęką. Gdyby Czarnecki o tym 

W składzie łodzian zajdzie zmiana 
na pozycji obrońcy (zamiast chorPgo 
Lucia). Przedmecz wyznaczono na go. 

Cracovia - Polonia (Bytom), Polonia 
(Warszawa) - Lc<·hia, Ruch - War_ 
ta, Górnik (dawniej Szombierki) -
Gwarnia Wisła. 

Sulccesv ply vaków 
Indywidualnie po pięc·u etoooch 

leaderem wyścigu 0

'3S1 Rumun Nicu\es 
cu - 26:51 :16 2) Locetelli IWłochy)-
26:52:05. 3) Sandru '(Rumunio) 
26:54:35. 41 Spalazzi !Wiochy) 
26:55:51. 5) Wó:cik (Polsko) -27 :03:04 
6\ Olsen !Danio) - 27 ,06:20. 7) No· 
woczek !Polsko - 27:06:30. 8) Soun­
ders !Angl'a) - 27:07:12. 9) · Wrzesiń­
ski (Polska) 27: 0·59 10) Cio'ke (An· 
a'inl - 27:1"'.c 

film dozwolony od lot 18 
BAŁTYK - „Spiewak nieznany" 

godz. 17, 19, 21 - P,Oronek godz. 
9.30, l l.30 

film dozwo\. dla miedz. od lot 14 
BAJKA - „Trzeci szturm" 

godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony od lot 14 

PDYNIA - ,,Program Aktualności 
Kraj. i Zogran. Nr 37-49 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 
21 

BEL (dla młodzieży) 1 - „Siedmiu 
śmiałych" - godz. 14, 16, 18, 20 

dzinę 15-tę.. 

NA BIE2NI WIMY 

Drug~ imprezą, god1;ą uwagi, będą. 
awody lekkoatletyczna pod nazwą. 
„Dzień Sztafet". Wyznaczone one zo­
stały na godz. 10 na stadionie Wid:r.('­
wa. Program obf'jmuje dla juniorek 
dziewcząt sztafetę 4xl00, dla chłopców: 
400x30Qx200x100 mtr, dla ~PniorÓW! 
3x1000 mtr.1 80Qx·100x~00xl00 m„ 
400x300x200x100 m„ oraz dla kobiet: 
4.ll.200 m. i 200xl00x75x60 m. 

• l..ODZKA KLASA B. 

w Budapeszcie 
BUKARESZT (obsł. wł.! W pierw­

szym dniu międzypaństwowvch zowo 
dów pływackich Polska ~ Rumunio 
pływacy polscy wygrali wszystkie kon 
kurencje indywidua!ne, oraz sztafetę 
kobiet 4x1QO m. No 100 m. st. mot. 
Szołtysek pobił rekord Polski wy· 
nikiem 1: 15,6. Drugi rekord Pol· 
ski pobiło sz1ofeio męsko 4x200 m. 
uzyskując czas 10:04,8. f\lo 100 m. st. 
grzbiet. kobiet Fijałkowska uzyskało 
noj!euszy wynik po wojnie 1 :31,0. 

GL OS 

Organ f.f>dZl>lei:o l~·m•lldu I WoJe· 
wódzJ.f •go t:.01111tet11 p.1l~'ileJ 7. ~dno. 

czonPj Partii Rc.hntnlczej 

Redaguje: 

KOLEGIUM REDAKCY,JNE, 

Wydawca: RSW. „Prasa". 

tAUZA - ,Kariero" 
godz 16, .18, 20 - poranek 
9 i 11 

godz. kiestry Polskiego Radio. 18.00 „Pon pomiątoł wvnik jego wczorajszej wa\­
Todeusz" A. Mickiewicza (29). 18.20 ki z Szalińsk im mógłby być inny. 
Recital wiolonc!:elowy K. Wiłkomir· 
skiego. 18.40 „Melodie świata". 19.05 
„Andzia jedzie no wcżosy" - skecz 
J. Słodwińskiego. 19.30 „Z życia Zw­
Rodzieckiego" - audycjo słowno­

·muzyczno. 20.00 (Ł) Reze·rwa. 20.20 
Koncert orkiestry Polskiego Radio p. 
dyr. J. Cojmera. Transmisjo do Progi 
i Budapesztu. 21.00 Dziennik wieczor 
ny. 21.40 Muzyko taneczno. 22.30 
Wiadomości sportowe z całej Polski. 
22.50 !ŁJ Wiadomości sportowe lokal­
ne. 22.58 (Ł) Omówienie programu 
lokalnego no jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.1 O Reportaż z miądzy 
narodowego wyścigu kolarskiego do 
około Polski. 23.30 Muzyko tanecz­
no. 23.50 Program no jutro. 24.00 
Zakończenie audycji I Hymn. 

O mistrzo~two klasy B okręgu łódzkie 
go odbędą. się spotkania: w Tomaszol'>·ic 
o godz. 16-ej pomięrlz.t tamtejszym 
Związkowcem II a Widzewem IB, w 
Pabianicach o tej sameJ porze gra PTC 
IB z „EMjeden'' II. O godz.. 11-ej w 
Zgierzu rozegrany zostanie towarzyski 
mecz pomiędzy Włókniarzem a DKS. 

l rozkładem jazdy ostrożnie! 
Ostrów n:e Jeży 

Adr. Red.: J,6dż, Flotrkowska 86, m 'P 
Druk.: Zakł. Grafic7.ne RS\V ,,Prasa" 

Lódi, ul. Zwirkl 17, tel. 206·42. 

Te e1ony1 
Redahtor nac?.•lnv 
~ast~pca red. narz. 
Sełuetarz od'"'" i,;dZ. 
Sekretariat ogólny 

film dozwolony od lot 14 
POLONIA - „Dni zdrady" 

godz. 17, 19, 21 ·- poranek godz. 
9.30, 11 .30 
film dozwolony od lot 14 

PRZEDWIOSNIE - „Aktorka• 
godz. 16, 18, 20 - poranek godz. 
9i11 

ROBOTNIK - „Lekkomyślna siostra„ 
godz. 13, 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony od lot 16 

ROMA - „Niecierpliwość serca• 
godz. 16, 18, 20 - poranek godzi­
no 9 I 11 
film dozwolony od lot 18 

REKORD - „Krążownik Wardg" 
dla młodz. godz. 14 
„Tajemnico wywioduu 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony od lat 18 

STYLOWY - „Powrót do domu" 
dla młodzieży godz. 14 
godz. 16, 18, 20 seanse normalne 

SWIT - „Antoni i Antoninou 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony od lat 14 

TATRY - „Dzieci z iednego podwór· 
ko" - gooz. 16, 18, 20 - poron-ak 
godz. 9 i 11 - film dozw. od I. 7 

TĘCZA - „Tragiczny pościg" 
godz. 15, 17, 19, 21 
film dozwolony od lot 18 "' 

yYISŁA - „Dni zdrady" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - pora­
nek godz. 9 i 11 
filt11 dozwolony od lot 14 

yVŁóKNIARZ - „Spiewok nieznany" 
oodz. 16.30, 18.30, 20.30 - poro· 
nek godz. 9 I 11 
film dozwolony od lot 14 

W. Ażaiew 

TERAZ NIECO O STARYCH 
WYGACH„. 

Ze starych znajomych z ringu do-
na drodze do S·ed4ec ... 

Z "atowlc: donoszą ••• , 

Wskutek przeoczenia, w zamieszcza 
nym wczoraj wywiadzie z kierowni­
kiem sekcji piłkarskiej Widzewa p. 
Głogowskim wkradła. się pomyłka. w„. 
rozkładzie jazdy. J'a.k Czytelnicy mo. 
gli się zorientować z omówienia. (za­Ruch -Warta 3:0(1:0) 

KATOWICE (obs!. wł.) W spotka­
niu piłkarskim o mistrzostwo I Ligi, 
rozegranym w Wielkich Hajdukach, 
chorzowski „Ruch" pokonał „Wartę" 
(Poznań) 3:0 (1 :Ol, zdobywając bram­
ki przez: CieśliKo - 2 i Cebulą. 

W pierwszej połowie gro było noo 
gól wyrównano. Po przerwie goście, 
speszeni utratą 2-giej bromki już w 
pierwszej minucie gry, oddają inicio-

242 

tywą w rące gospodarzy. Ostatnie 10 mieszczonego powyżej) spotkali II li 
min. należy do „Warty", jednak otoki gi - rozmowę z kierownikiem sekcji 
gości nie przynoszą rezultatu, wobec piłka.rskiej prze„rowadziliśmy na. kil­
doskonołej gry obrony „Ruchu". Obok ka · godzin przed pakowaniem walizek 
obrońców wyróżnil i się w „Ruchu" do drogi nie do„. Siedlec, a do Ostro. 
Suszczyk i Cieślik. W „Warcie" nojlep I wia. i nie na mecz z Ogniskiem, a na 
szymi by!i: Krystkowiak, Szymuro w ce.z z Kolejar.zem. .ca..łe. szczęście, be 
pomocy 1 Op1tz - w ataku. 

1 

widzewiacy me zdą,zyh Jeszcze wyk·1-
Sędziowo! Sperling z Łodzi. Wi- pić biletów do Siedlec i n;e narazili 

dzów 1 O tys. sę na niepotrzebne koszta. 

Dzl2l partyjny 

Z16·lł 

219-lló 
218·Z3 
223·28 
25ł·Z5 

wewn. 10 
Dział korespondentów rohot­

nlc?.ych I chlt1p•łtleb oraz re· 
daktorów i:azet śclennycbl 219-łZ 

Dział mutaell: 218·11 
D:zlal mlejsk. I sport.I 2Sł·21 

wewn. I 1 U 
Dzla I ekonomiczny: 22l-2S 
D2ial rolny: wewn 8 - 254·21 
Redakcja noe•.a: 1n. 31, 15i·8l 

KoJportai: 
Lódt, Plolr!w „ska 70, tel .2~2-~ 

/ ... C.lt1 ' !t ił' ja• 2:6U-4~ 

Dzlal ogloszeń: Lól'ź, Plotl·ko\\Sl<a s: 
el 111-511I·114 ;• 

D-0512-1 

Daleko od Moskwy 
lić się z ładunkiem na trzecie piętro, jeśli lepiej zo­
stawić go na pierwszym? 
Rozmawiając w ten sposób, zbliżyli się do osady:· Zał­

kind stał na progu biura. Ba tmanow przyśpieszył kro­
ku. 

- Pójdę już - cicho powiedział Rogow. - W głowie 
mi się kręci od t ego wszystkiego, co usłyszałem od was, 
Chcę w samotności rozważyć to wszystko.„ 

wy zarząd. Załkind zdążył przyjrzeć się ludziom, roz­
mawiał nie ra-: ze wszystk imi członkami partii oraz 
bezpartyjnymi. Widział, że oddaniem sprawie, umiejęt­
r>ą pracą i czystością moralną komuniści zdobyli po­
ważanie wśród zespołu. Typu i ąc kanclyda tów na człon­
ków zarządu W) brał w mvśli Karpowa, Rogowa, Uma­
rę, Gonczaruka, Nekrasowa - uważał, że te pięć osób 
zasługuje w zupełności aby kierować kolektywem tu, 
:ia najważniejszym odcinku budowy. 

Wymówki Batmanowa sprawiały Rogowowi tak wiel­
ką przykrość, że aż się odsunął. 

- Nie lękaj się, Aleksandrze Iwanowiczu, wprawdzie 
rJrowadzimy dość szorstką rozmowę, ale nie powinie-
neś brać jej tak głęboko do serca. Odpowiesz mi,: o in­
żynierach mówiłem żartem, a co do historii z maszy­
nami - przesadziłem.„ Wierz mi: j eśli człowiek nie jest 
ci obojętny, to nie może ci być obojętna dokonana przez 
r1iego praca, którą zasłużył na order, ani nawet rzu­
cone przez niego słówko. Chcesz - będę szczery do 
końca? Czego· się rozglądasz, jak kołowaty! 

Batmanow wziął Rogowa pod rękę. 

- Wiesz dobrze, że ja pracuję bez zastępcy, a bar­

- Idź, idź, rozważ„. - uśmiechnął się do siebie 
Batmanow. 

* 
Batmanow rozgrzewał się, a organizator partyjny 

opowiadał, że z zarządu przyjechał Puszczyn i przywiózł 
na dwóch ciężarówkach urządzenie drukarni. 

- Kazałem mu odpocząć i poleciłem ,aby jutro wy­
puścił pierwszą gazetkę. Musi wvdawać krótkie,· ale 
dobrze trafiające do celu ulotki wielkości dłoni. 

Pusz.czyn był redaktorem gazetki fabrycznej Tutaj 
zaś ogromnie odczuwa się brak organizatora i propa­
gandzisty. Jak sądzisz, towarzyszu naczelniku? 

- Jutro przyjmiemy do partii klku dobn·ch ludzi 
- rzekł Załkind, pokazując Batmanowowi podania. -
0t, i Po1iszczuk, Wspominam czasem nasze spotkanie 
na starc'c. 

Załkind roześmiał sic:. Batmanow uśmiechnął się tak­
~e. 

- Słyszałem przypadkowo rozmowę Aloszy Kowszo­
wa z Topolow2m. Czy stary złożył podanie? 

- Złożył. Polecają go Kowszow, Rocrow, i Nekrasow .. 
WOLNOSC - „Kląska szpiega" 

godz. 16, 18, 20 - poranek 
dzino 9 i 11 

go- clzo chciałbym go mieć. Jednego mi przysłali - nie wi-

1 
działeś go i nikt go nie widz ał, gdyż Pisa rew z miej­
sca odwołał go. Był to nie;zły człowiek, ale jeszcze nie 
dorósł do takiego stanow;ska. To samo dotyczy ciebie. 

Batmanow przytrzymał szklankę zesztywniałymi od 
mrozu palcami, pił gorącą herbatę i potakując ki{vał 
J;lową. 

A1eksy pisze w refcre11cj1ch, że będą -: jesccze studentem 
znal Topolowa jaJ-o wielkie-;o rosyjskie"'o inżyniera. 

- Prawdzi wy zuch ze starego. Należy jutro pnr16-
wić o nim szczegółowo. Mnże być przykliHlcm dla rnlo­
ciych komui:;stów i w o.:;óle dla młodzieży. 

film dozwolony od lot 14 
ZACHĘTA - „Trójko trefl" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
nek godz. 9, 11 

. Jilm dozwolony od lot Z 

poro- I tY. jeszcze nie dojrzałeś. Pra,rnę powiedzieć, że 
z przyjemnością wziąłbym ciebie na zastępcę ,ale ro­
zumiem, że jeszcze nie cza.s na to. Poco masz gramo-

Zalk1nd dużo zrobił podczas pobytu na punkcie. aby 
wzmocnić pracę organizacji partyjnej. Na jutro wyzna­
C;ZOne było zebra!le partyjne, którego oczektwano.. z nie­
derpliwością, gdy.i na zebran;u tvm miano wvbrać no-

- z~cznij więc w ten spo.:;ób rozmowę - poradził 
Zalkind. 

d l! n 


